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TWTKł i BI ~UŁKI .Abisynia musi być naszą 
wołają Włosi

Wrzenie wojenne w Rzymie

A  L T  E  S S E  I
MOKKA-PEŁNOWATKI |
uszlachetniają każdy gatunek tytonia. I  
M iw w af » im j» Miui mn ■m ina

Chłód wobec Habsburgów 
w Austrji

I^ondyo. 26. 7. PAT. Agencja Reutera do­
nosi z Wiednia: Obserwatorzy polityczni za­
intrygowani są wyraznem ochłodzeniem ja­
kie zapanowało w kolach oficjalnych wzglę­
dem Habsburgów. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin trzy prowincje F: zedaurulanja, Górna 
Austrja i Tyrol wypowiedziały się przeciw­
ko Habsburgom i ich powrotowi do Austrji. 

• • •

Wiedeń, 26. 7. PAT. Austrjacki konsul gene- 
laluy w Monaehjum otrzyma! notę, w której 
rząd bawarski prosi go o zaniechanie urządzenia 
nabożeństwa żałobnego za duszą kanclerza Doli. 
fumsa, celem umknięcia nieporozumień i zajść. 
Rząd austrjacki polecił konsulowi zorganizować 
obchód w siedzibie konsulatu bez ceremonii ko­
ścielnej.

Stany Zjedn. już przygotowują 
neutralność

Waszyngton, 26. 7. PAT. Senatorowie Nye i 
Clark mają złożyć w dniu jutrzejszym na ręce 
sen. Pittmana, przewodniczącego senackiej ko­
misji spraw zagranicznych memorandum, w któ- 
rem domagają się energicznie, ażeby neutral­
ność Stanów Zjednoczonych ze względu na nie­
unikniony ogólny konflikt w Europie, jaki mo­
że wyniknąć w następstwie zatargu wlosko-abt- 
syńskiego, została prawnie ustanowiona przez 
Kongres na sesji bieżącej. t

Thac rjann honorowym preze­
sem Kongresu Kominternu

Moskwa, 26. 7. PAT Wczoraj wieczorem w 
sali kolumnowej domu związków zawodowych 
odbyło się otwarcie 7-go Kongresu Komiuternti. 
W kongresie biorą udział przedstawiciele 65 
państw. Na otwarciu kongresu był obecny Sta­
lin, któremu zgotowano entuzjastyczną owację. 
Mowę inauguracyjną wygłosił delegat Niemiec 
Wilhelm Pick Biuro kongresu składa się z 42 
członków. Kongres wybrał jednogłośnie Ernsta 
Thaelmanna na prezesa honorowego.

Kostiumy fr,iS s  0 . 9 0  

Kostiumy S ttS łh rs -  3 . 5 0
JU L JU S Z  N A CB T, Kraków Stradom h

Rzym, 26. 7. PAT. Organizowany od kil­
ku dni w całym kraju manifestacje antyabi- 
syńskie osiągnęły punkt kulminacyjny wczo 
raj wieczorem w Rzymie. W wygłoszonych 
przemówieniach wskazywano na zadania ko 
lonizacyjne Włoch i występowano niezwykle 
ostro przeciwko Abisyńczykom i ich popiecz 
nikom. Z entuzjazmem aprobowano politykę 
Mussolinjego. Niezliczone tłumy z muzyką i 
lieznemi transparentami —  skierowanemi 
przeciwko angielsko - japońskim dostawcom 
broni, przeciwko Lidze Narodów i przede- 
wśzystkiem przeciwko Abisynji, przeszły 
przez ulice miasta i zebrały się na Piazza Co 
lonna, gdzie wygłosił przemówienie sekre­
tarz partji faszystowskiej okręgu rzymskie­
go. Reportaż o manifestacji nadawał przez 
radjo Marinetti, członek akademji włoskiej, 
Reportaż swój zakończył Marinetti slowa- 
£Ji: „Abisynja musi być nasza”. Wczesnym 
jvieczorem odbyła się. manifestacja przed 
.ambasadą francuską, w czasie której wy­
szedł na balkon ambasador de Chambrun, 
który w. odpowiedzi na okrzyki na cześć Fran 
r-ji. wzniósł okrzyk: „Niech żyją Włochy!". 
Część demonstrantów z plakatami udała się

Londyn. 26. 7. PAT. W ciągu nocy dzisiej­
szej ogłoszono w Hadze, że stopa procento­
wa Banku Holenderskiego podniesiona zosta 
ła z 5 do 6 procent oraz że rząd Celijna, pod­
dał się do dymisji. Królowa jednak nie przy­
jęła narazie dymisji gabinetu, złożonej na 
jej ręce przez premjera Celijna, zastrzega-

Paryżj 26. 7. PAT. Tajemnicze zniknięcie ła­
dunku broni i amunicji, przeznaczonego du Bue­
nos Aires wywołało poważne zainteresowanie 
prasy, która poświęaiła tej sprawie dużo miejsca, 
snując szereg .przypuszczeń.

Po wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów, 
minister spraw wewnętrznych Paganon, opiera­
jąc się na przebiegu szczegółowych badan władz 
policyjnych, udzielił wyjaśnień uspakajających, 
stwierdził on przedewszystkiem, że ładunek nie

Królewiec, 26. 7. PAT. Nadprezydent prowin­
cji wschodnio, pruskiej wydał zarządzenie o roz­
wiązaniu krajowej organizacji. „Stahlhelmn"*.

przed amabsadę brytyjską, nie tam je
dnak do żadnych zajść.

W o j e n k o ,  w o j e n k o . . .
Neapol, 26. 7. PAT. Parowiec „Bianca Ma 

no" odpłynął do Afryki Wschodniej, mając ną 
pokładzie 180 oficerów, 1900 żołnierzy, robot­
ników specjalistów i materjał woji ruty. W Mę»- 
synie „Bianca Mano“  zabierze przeszło 200 ofi­
cerów i 3 tys. żołnierzy.

S . i y  z b r o . n e  A b . s y n j j i
Londyn. 26. 7. PAT. Specjalny sprawozdawca 

„Times1' donosi z Addis-Abeba, że armją a lb  
synska posiada 30 tys. nowoczesnych karabinów 
i 15 milj. nabojów. Samolotów jest tylko U . 
z czego jedynie 5 przeznaczonych jest do bom­
bardowania, pozostałe zaś oddane będą Czerwo­
nemu Krzyżowi. Annja północna, mająca przed 
sobą większość armji włoskiej, liczy 160 tys. łu­
dzi. uzbrojonych w karabiny z olow;anemi ku­
lami.

Wiedeń, 26. 7. PAT. Rząd austrjacki zaprze­
cza kategorycznie wiadomo-ci, podanej przez 
„Yoelkischer Bcubacluer‘ :, iż 6 tys. żołnierzy au­
striackich ma wziąć udział w manewrach wło­
skich ua granicy włosko-austrjarkiej.

jąc sobie czas do namysłu i polecając człon­
kom obecnego rządu, aby uczynili wszystko 
co jest w mocy dla dobra kraju.

* • *
Haga, 26. 7, PAT. Aalbersc, przywódca partji 

katolickiej otrzymał od królowej misję utworze­
nia rządu.

zawierał broni ręcznej, ani karabinów ma»zyut< 
wych, jak również amunicji dla tej broni. 
przedewszyslkiem amunicję artyleryjską.

Ponieważ ładunek ten pozostawał przez dłuż­
szy czas w portach Ameryki Południowej, został 
on tam prawdopodobnie potajemnie wyładowa­

n y  i przesłany do jednego z państw wojujących. 
Minister stwierdził, iż w żadnym razie amunicja 
załadowana w skrzyniach nie powróciła do Frań- 
cji.

Zarządzenie to ma być wprowadzone natyefc- 
miast w żjicic. Majątek rozwiązanej organizacji 
podlega sekwestrowi.

Dymisja gabinetu holenderskiego

— — — — — — — — — — — — ęm

Co sio stało z  ładunkiem m m im , 
któ$  wrósił do Franoii ?
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OZIASZ THON

O odwagę do cdwrotu
W  tern cała opinja świata jest zgodna, że 

Włochy wpakowały się w sytuację^ 2  której 
naturalnego wyjścia niema. Kiedy język poli 
tyczny i dyplomatyczny już wyczerpał całe 
swoje —  zresztą bardzo bogate słownictwo, 
to się mu ze zgoła obcej dziedziny nasuwa je 
dno słowo: cud. Można tedy śmiało też naod 
wrót wnioskować: Jeżeli polityka zaczyna 
posługiwać się obcem jej słowem „cud", to 
znaczy to, że z własnego zasobu już nic nie 
ma do powiedzenia. A  polityka europejska 
właśnie teraz podnosi w swojej bezradności 
rozpaczliwej nabożnie oczy ku niebu i szepta 
bez uczucia i bez zrozumienia obce słowo: 
cud. A  ten cud nie pokazuje się narazie na 
nieboskłonie. Przeciwnie —  wszystko tymcza 
sem się dzieje, co zjawianie się cudu czyni 
jeszcze bardziej jedynem możliwem wybawię 
niem. Ciężki wóz polityki europejskiej ug­
rzązł beznadziejnie i grzęźnie z chwili na 
chwilę głębiej i głębiej.

Jak się to stało?
Otóż właśnie, że to zasadnicze pytanie, któ 

re się gwałtownie domaga nawpól jednej od­
powiedzi, zostało ostatnio całkowicie zapom­
niane. A  przecież od niego trzeba zacząć. A  
więc: jak się to stało?

Stało się to z powodu organicznej choro­
by, jaka tkwi w najgorszej pladze europejs­
kiej, w —  dyktaturze. Sprawa ma się bowiem 
tak, że jest stokroć łatwiej dyktaturę stwo­
rzyć, aniżeli utrzymać ją lub zlikwidować. 
Dyktatura mianowicie powstaje „normal­
nie" —  zapewne: „normalnie”, bo ona się 
już stała „normalnem”, niemal codziennem 
zjawiskiem! W  ten sposób, że się pojawia ja 
kiś śmiałek, zdecydowany zaryzykować ma­
łą awanturkę, a ten otacza się pewną liczbą 
„ochotników”, których głównem znamieniem 
jest, że są bezrobotni, że nie mają-zatem nie 
do stracenia, a wszystko do zyskania, i z tą 
armją rzuca się na tych, co w danej chwili 
dzierżą władzę. Ponieważ ci co dzierżą 
władzę zwyczajną i uregulowaną, są 
zazwyczaj trochę senni, trochę znudzeni, a 
jak najmniej wojowniczy, więc się mało albo 
nic nie bronią i niemal chętnie, na wszelki 
wypadelt bez oporu, Wypuszczają ciężar z rę 
ki. Niema istotnie •—  doświadczenie ostatnie 
go dziesięciolecia naocznie o tern przekona­
ło! —  walki, która tak łatwo, tak bezkrwa­
wo, tak sielankowo prowadzi do zwycięstwa, 
jak „walka" o dyktaturę. A  że taki „zwycię­
ski poahód” mimo wszystko w świadomości 
ludu jest otoczony aureolą romantyzmu, nio 
dziwnego, że po ustaleniu Się dyktatury, ca­
ła orkiestra tak zwanego entuzjazmu odra- 
zu zagrywa najbardziej brawurowe i fanta­
styczne marsze, a naokoło robi się wesoło. 
Tak powstaje i tak się instaluje dyktatura.

Ale jakoś prędzej czy później pojawia się 
ta brzydka szarzyzna codziennego życia i 
zaczyna domagać się jakiegoś możliwego u- 
regulowania.i uporządkowania. A Właśnie 
na takie potrzeby dyktatura nie jest urzą­
dzoną i stoi bezradna wobec takiego zagad­
nienia. Znaczy to, że z dwu rzeczy, jakich się 
lud zazwyczaj domaga —  paniS et circenses 
—  chleba i zabawy, dyktatura pierwszego 
zupełnie niema na składzie. Ona musi się 
więc wystarać o to drugie: Niech się też lud 
zabawi, a zapomni o głodzie. Najlepszą zaba 
wą —  to już jest takie z gruntu eksperymen 
taltte twierdzenie —  dla ludu jest jednak —  
wojenka. Psychicznie jest lud do niej tem- 
bardziej przygotowany i nastrojony, że dy­
ktator już poprzednio wybiczował t. zw. „du 
mę narodową” do najwyższej potęgi i rozpa­
lał zaborczość do stanu kipienia. Wystarczy 
tedy najmniejsza iskierka, ażeby wybuchła 
odrazu łuna pożaru, oczywista: najbardziej 
fałszywego 1 wypaczonego —  patrjotyzmu, 
ritóry woła na gwałt o zwycięstwo i sławę.

Taki jest podkład wojowniczości każdej 
dykjtatury, a jest rzeczą jasną, że każda dy­
ktatura musi doprowadzić w najprostszej i 
najkrótszej linjl do wybuchu wojny, chyba 
że Się tego nie doczeka i wpierw się w sobie 
samej załamie. O iłś się Utrzymuje jakiś czas 
to z natury swej prze do wojny, która jedy­
na może ją utwierdzić i wzmocnić. To zdanie 
jest niezbitą prawdą, jak najpewniejsze twie 
rdzenie matematyczne.

A  oto mamy niezmiernie wymowny przy­
kład pełnej prawdy owego twierdzenia.

Poco właściwie Mussolini teraz poszedł na 
zdobycie Afryki? Czy taką ma utorowaną 
drogę? Czy sobie wyobrażał, że teren, na któ 
rym leży, niby śpiący, ale z pewnością bar­
dzo czujny, lew brytyjski, jest szosą spacero 
Wą? Czy sobie wyobrażał, że Anglja przyj­
mie bez sprzeciwu taki pochód po złote ru­
no? A dalej: Czy nie miał w swojej historji 
okropnego ostrzeżenia przed tego rodzaju 
imprezą na tym istotnie —  obrazowo i dosło­
wnie —  piekielnie gorącym gruncie? Wszak 
tam już Włosi się mocno poparzyli, formal­
nie sparzyli i spalili. Czy to akurat teraz na­
deszła chwila wyrównania tej klęski? W 
czem się sytuacja teraz poprawiła? Chyba 
Się mocno pogorszyła, tak pogorszyła, że się 
stała poprostu beznadziejną.

Trzeba się tylko sprawie nieco bliżej przy­
patrzeć.

A zatem w pierwszym rzędzie powróćmy 
do Anglji. Jest jasnem, że Anglja nie może 
mieć na drodze egipskiej żadnej przeszkody 
większej. Ona mogła ostatecznie zrzec się sa 
'jnego Egiptu, co też niemal zupełnie uczyni­
ła, ale drogi afrykańskiej, drogi do kanału 
suezkiego, drogi do morza nie może mieć za­
grożonej. Rzecz tedy jasna, że wszystko zro-

D O P A  L B S T V N  Y najtaniej
pod g w a ra n c ja  w ysyła

fci, aby Włochom drogę do Abisynji ile moż­
ności Zamknąć, a przynajmniej moco utrud­
nić. A teraz sama Abisynja. Ona nigdy nie 
była mocniejsza, jak teraz. Po tylu rewoluc­
jach i mordach nareszcie ustalił się zwycię­
ski mocarz na tronie, a to jest człowiek jesz­
cze młody, pełen energji, zdecydowany do 
najszykowniejszych imprez. Jego tak łat­
wo się nie zwycięży, choćby nawet miało 
przyjść ostatecznie do zwycięstwa, Znaczy 
to, że wojna z Abisynją będzie niesłychanie 
'krwawa, będzie kosztować niezmiernie dużo 
ofiar w ludziach i w pieniądzach, a w dodat­
ku będzie tak długo trwała, że sam czas wy­
czerpie wszelkie zasoby sił w narodzie. A na­
reszcie —  sam teren. Co za, okropne przesz­
kody leżą w samym terenie, na którym nie­
ma niemal metra gładkiej drogi. Czy na tych 
wybojach może się nowoczesna armja rozwi 
nąć należycie?

Do tych wszystkich przeszkód natury mi­
litarnej dochodzi niesłychana trudność w 
dziedzinie dyplomatycznej. Mussolini może 
się łudził, że będzie miał w tej sprawie po 
swojej Stronie —  Francję, która chętnie bę­
dzie przeciwdziałała Anglji, choćby już dla 
pomszczenia układu morskiego, jaki p. Bal- 
dwin —• chciałoby się uniknąć ostrego sło­
wa: zdradziecko, powiem więc tylko: podstę 
pnie —  zawarł z Niemcami. Z początku też 
się zdawało, że zanosi się na taką ekstratu- 
rę p. Lavala. Ale nie mogło być inaczej, jak 
■Właśnie się stało: Francja szybko się spos­
trzegła, że stawka jest w tym wypadku za 
dużą. Teraz już stanowi Francja jeden front 
z Anglją, chociaż jej w danej chwili zapew­
ne nie kocha. Trudno —  oba te mocarstwa

kroczą po tej samej linji. To trzeba byk 
przewidzieć, Bystremu oku Mussoliniego nie 
mógł ten faktyczny związek przyczynowy 
ujść. ^obec tego mógł i musiał się już liczyć 
także ze sprzeciwem Francji i w ten sposób 
być nielitościwie sk&zanym na całkowite od­
osobnienie.

Na takie objektywne, z natury rzeczy i ż 
układu sił i interesów wynikające przeszko­
dy nie pomogą wybuchy patrjotycznego en­
tuzjazmu ze strony młodzieży włoskiej. ■— 
Nikt w gorący patrjotyzm tej młodzieży ni­
gdy nie wątpił, a było do przewidzenia, ż»e 
się we Włoszech masowo będą zgłaszać ocho 
tuicy do tej straszliwej wojny. Niektórzy w 
tym związku lubią dodawać uszczypliwie : 
szczególnie w czasie tak beznadziejnego bez­
robocia.

A  propos: bezrobocie!
Czy istotnie jest do pomyślenia, źc Musso­

lini widział się zmuszony do imprezy wojen­
nej ze względu na bezrobocie, jakie we Wło­
szech panuje? Chyba tego przypuścić popro­
stu nie wolno. Przecież mógł te szalone kwo­
ty, jakie ta wojna ma kosztować, jakie zre­
sztą pierwsze poczynania mobilizacyjne już 
kosztowały, uruchomić dla stworzenia róż­
nych dziedzin pracy, dla wielkich tłumów bez 
robotnych. Jako środek do uśmierzenia bez­
robocia jest przecież taka straszliwa wojna 
zbyt kosztownem przedsiębiorstwem.

Trzeba poprostu przyjąć jakieś złe obliczS 
nie szans, jakąś tragiczną pomyłkę jako po­
wód tego niefortunnego przedsięwzięcia. A  
skoro tak jest, nasuwa się pytanie, czy nie 
byłoby nareszcie całkiem odpowiednlem wyj­
ściem z tej straszliwej imprezy poprostu —  
-wycofanie się z niej? Wszak pomylić się mo 
*na. O ile dyktator jest zazwyczaj tylko pół­
bogiem, a w jednej połowie pozosta je jednak 
jeszcze człowiekiem, to 1 on podpada pod sta 
,rą regułę, że errare humarium eśt, mylić się

D o m  S p e i l j c y jn y  S Z A M R O T A  
Kraków, R p e k  gł. 3 2

jest ludzką niedomogą. Czy nic byłoby jesz­
cze najlepszem zakończeniem stwierdzić, żfe 
się i dyktator pomylił i nie kontynuuje swo­
jej tragicznej pomyłki?

Zdaje się, że Anglja i Francja uczyniłyby 
w tym stanie rzeczy wszystko w Genewie, 
ażeby uratować pozory i wymusić na „królu 
królów” abisyńskim różne koncesje i przy­
wileje dla Wioch.. W ten sposób możnaby je­
szcze jako tako wyjść obronną ręką z tego 
okropnego „wpadunku”.

Ale jakoś świat w takie rozwiązanie ńi# 
wierzy. Wyczekują „cudu” i wiedzą, że taki 
się na zawołanie nie, pojawia. Zdaje się, że 
tylko jednego „cudu” należy oczekiwać, ale 
trzeba go samemu stworzyć, cudu —  zdrowe 
go rozsądku. Tak —  właśnie iest on takiem 
na świecie rządkiem zjawiskiem, że faktycz­
nie już cudem się wydaje, choć naogół mówi 
się, że on organicznie należy do rodu ludz­
kiego.

Do rodu ludzkiego —  możliwe, ale Uj wy­
paczeń dyktatorskich chyba nie. A o tem & 1 9  

świat powoli przekonywać będzie, kiedy j*- 
dna dyktatura po drugiej zacznie spełnia® 
swoją niebezpieczną misję i będzie parła do 
wojny.

Nie wiemy, który dyktator jutro Jul bę­
dzie dojrzały do tego poczynania. Co do jed­
nego należy przypuszczać, że niezadługo, bo 
zaczyna się chwiać, a będzie musiał chwyci# 
się — brzytwy. Ale wtedy —  my musimy 

,'slieć się na baczności...

S | |  Q| w płynie —  „A p. K o w a lsk i**  — usuwa n  ‘
w  W  K  Wystrzegać się naśladownlctw. r  W  I  2 .
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listy z  Trzeciej Rzeszy

Huzia na Żydów  - i co dalej?
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, w lipcu.
Juliusz. Streicher me został wprawdz e do tej 

chwili jeszcze przeniesiony do Berlina, ale je ­
go duch ( jeśli o czemś podobnem o Streidiera 
wogóle może być mowa), panuje tu wszechwład­
nie od jakiegoś czasu. Punlkt kulminacyjny te­
go panowania stał się dma 15 hm. w tej mierze 
widoczny, że ludzie o notorycznej krótkowzro­
czności, a w pierwszej mierze ci, którzy patrzą 
na Niemcy współczesne poprzez okna luksuso­
wych hoteli, czyteż z werandy kawiarnianej ca 
Kurfurstendam, ludzie którzy dotychczas z za­
dowoleniem stwierdzili, że ministerstwo propa­
gandy ma słuszność jeśli twierdzi, że wszelka 
Greuel propaganda jest bezpodstawna i na ża­
dnych faktycznych danych się nie opiera, mogli 
nagle skonstantować, jaik bardzo byli w błędzie. 
Szczególnie panowie o czarnym kolorze włosów 
i brunatnych oczach, choćby byli nawet rdzen­
nymi Aryjcsykami, mieli sposobność dowiedzieć 
nę od! dzielnych sitredcherowskich wojowników 
i na własnej skórzo odczuć, jakie też jest praw­
dziwe oblicze nowych Niemiec.

Należy mocno ubolewać nad tern, że taki lord 
Lothian i jego ideowi towarzysze (lord Lothian 
rozwija w Anglji szeroko zakrojoną piopagaudę 
proniemiecką — red. N.D.) Nie mieli sposób- 
aości wzięcia osobistego udziału w tej lekcji 
poglądowej. Może by wtedy zaoszczędziła . obie 
Europa kilku przykrych doświadczeń z Trzecią 
Rzeszą- kitóre są niczem innom jak tylko wyni- 
kiem rażącej krótkowzroczności wybitnych eu­
ropejskich mężów stanu,

Jest jednak zjawiskiem bądź co bądź pociesza, 
jącem, że pominąwszy te dwa tysiące zamówio­
nych bojówkarzy streicherowskich, ogól ludno­
ści berlińskiej okazał mało sympatji dla tej o- 
statniej „arcywe»ołej“  antyżydowskiej hecy. A- 
tak ze strony gwardji Streichera nie przyszedł 
zresztą znienacka. Od szeregu tygodni „obra­
biają14 jagemcd Streichera całą ludność przy po- 
mocy ulotek, afiszów i reklam dla „Stiirmcra , 
w których czytamy: „K to u Żyda kupuje, jest 
zdrajcą n a r o d u 44. Żydzi bezczeszczą wasze żony 
1 córki44 i inne tego rodzaju zasady wiary, któ­
re mają odpowiednio nastawić i nastroić przy­
szłych bohaterów —  pogromczyków.

Młodzież streicherowska „zaopiekowała*4 się 
szczególnie tymi, którzy czynili zakupy w skle­
pach żydowskich. W  pierwszym rzędzie obsta­
wiono żydowskie cukiernie, jakie bowiem przed­
siębiorstwo może sobie już Żyd w Trzeciej Rze­
szy założyć? Otwiera w Berlinie sklepik z lodami 
Interes idteie. W  zimie sprzedaje się . tam gen, 
a w lecie lody. Działalność apolityczna, natu­
ralnie. Lecz cóż z tego. skoro się to sąsiadowi 
nie podoba.

Berknozyk jednalc nie taić łatwo daje się na­
brać. Ma cały szereg innych trosk: zarobki są 
marne, a życie jest drogie. I mówi często: „M o­
lestujecie tylko małych Żydów, a dużych zosta­
wiacie w spokoju44.

„Ż yd :t jest tu czeml w rodzaju uniwersalnego 
hasła. Każdy się niem posługuje, jakkolwiek 1 
każdy pod niem co innego rozumie. Przedtem J 
oznaczało ona poprostu —~ „możnych4*, dziś jed­
nak brzmi to nieco podejrzanie, bo zalatuje —  
walką klasową. Zostawia się więc to w spokoju

aoeruje się takiemi wyrazami jak „wielcy Żyj*
1 t p .

Na Żydów wolno jeszcze Bogu d-j^ku psio­
czyć w Trzeciej Rzeszy. A ponieważ rozczaro­
wanie jest wielkie, ma się przynajmniej jakiś 
whntyl. Nawet i komuniści sport ten uprawiają. 
Bywa bowiem naogół zawsze tak, że w toku wal­
ki o władzę nad masami, naśladuje się w mia­
rę możliwości frazeologję przeciwnika, nadając 
jej tylko inny sens. Stąd się to bierze, że naro­
dowi socjaliści operują komunistyczne mi has­
tami, a komuniści nazistycznemi.

Powiną rzeczą jest w każdym razie, że wbrew 
wszelkim zwycięstwom na terenie polityki za- 
gm nfcm ej (Anglji zawdzięcza Hitler o wiele 
więcej* aniżeli wszystkim swoim brunatnym ba- 
taljOBKlIta), masy wymykają się z rąk hitlerow­
ców. Pewną rzeczą jest, że szeroka podstawa

ludowa reżimu hitlerowskiego kurczy się i ma­
leje w oczach. Oznaki biernego oporu mnożą 
się w kraju coraz bardziej. Ujawniają się coraz 
silniej społeczne, polityczne i światopoglądowe 
różnice. W łonie partji. Poza partją. Przeciw 
partji. Niebezpieczeństwu zagraża z trzech 
stron. Ze strony reakcji, komunistów i katoli­

ków. A ponieważ partja coraz silniej odczuwa 
próżnię dookoła siebie, popada w zdenerwowa­
nie 1 nawołuje do walki z wewnętrznym wro­
giem. Z Żydami, katolikami, reakcjonistami i ko. 
munis tarot.

Czy temi środkami zdoła znowu purwać ma­
sy za sobą? Nie można tego przewidzieć. Pro­
paganda to przepotężny faktor. Naskutek pro­
pagandy w r. 1921, sprzeniewierzyły się masy 
bolezewizmowi, zrewolucjonizował się Kron- 
sladt, a nad brzegami Wołgi szalało chłopskie 
powstanie. Mimo to jednak wprowadzili bolsze­
wicy na nowo porządek. Coprawda artnja stała 
zwarcie za nimi. A hitlerowcy?...

Obserwator.
-OQO-

Apel do opinii angielskie!
Znakomity pisarz angielski, Louis 

Golding, autor przetłumaczonej pra­
wie na wszystkie języki powieści „U- 
lica magnolji'% opublikował w „News 
Chronicie*1 poniższy apel do publiczno­
ści angielskiej.

Gdy w marcu 1933 r. zwycięskie zastępy 
narodowych socjalistów zalały ulice i pola 
Niemiec i rozpoczęły hecę antyżydowską, 
ogłosiłem na szpaltach wielkiego pisma an­
gielskiego apel do Adolfa Hitlera. Nie byłem 
tak zarozummały, aby mięć nadzieję, -że 
wśród hałasu je^ 3  tryumfu głos moj dojdzie 
do .iego uszu, lub też, jeśli tp się nawet stało,

Ale mogłem się 
przekonać, że me wypowiedziałem w owym 
czasie jedynie indywidualnego wstrętu po­
jedynczego Żyda. lecz powszechne oburzenie 
wszystkich anglików. To użyczyło mi wiel­
kiej siły i dało moim słabym słowom powagę 
i tragiczny autorytet.

W  każdym razie —  tak mówiłem wówczas 
do siebie — , antysemickie złośliwości nie mo­
gą trwać dłużej, niż miesiąc, a najwyżej rok. 
Muszą one zniknąć same z siebie, przede- 
wszystkiem ze względu ną zawarte w nich 
szaleństwo, po drugie ponieważ cały świat 
oburza się na nie.

Zadżumione powietrze, które taką gęstą 
chmurą leży nad lasami Turyngji i jak gazy 
trujące pokrywa Frankonję Streichera, do­
tarło również do Berlina, który jeszcze przed 
kilku laty był stolicą świata, a ostatnio jest 
nędznem schronieniem dla żydów z całych 
Niemiec. Zastanówmy się przez chwilę: co
mógłby jeszcze żyd niemiecki uczynić, czego 
dotychczas nie zrobił? Wywędrował do innych 
krajów, jeśli miał na to środki, a kraje te 
były dość tolerancyjne ary go przyjąć Osie­
dli się w Palestynie tal. szybko jak na to po 
zwala tamtejsza trudna i zawikłana sytu­
acja. Przystosował się nawet do niesłycha­
nie smutnej egzystencji wewnątrz granic 
niemieckich, jaką mu narzucono, Cóz może 
jeszcze uczynić, ę*egoby jeszcze nie zrobił? 
Ozegoby jeszcze me zrobił? Może sobie po­
derżnąć gardło, lub powiesić się na gałęzi. 
Czyni to zresztą w wzrastającym z roku na 
rok przerażających cyfrach.- Dla hitlerowców 
jednakże cyfry ternie są jeszcze dość wielkie.

Nie. można wyciągnąć innego wniosku z 
zaostrzenia propagandy antysemickiej w ga­
zetach hitlerowskich, jak tylko ten, że 
dążą one świadomie i celowo do masowego 
pogromu. Heca antyżydowska na Kurfiir-

stendammie była pierwszym wybuchem pło­
mieni pożaru, w porównaniu z którym pożar 
Reichstagu będzie jedynie kroplą świecy 
woskowej. Minął czas, —  a w rzeczywistości 
nigdy nie istniał —  aby apelować do Adolfa 
Hitlera, który jest obecnie w Niemczech nie 
człowiekiem, lecz systemem, lub nawet pół- 
boską zasadą. O ile jednak pozostaje jeszcze 
człowiekiem, to jest on serdecznym przyja­
cielem straszliwego Dtreichera i autorem 
dzieła „Mein Kampf”, głownego źródła z któ­
rego wszyscy zostają napojeni tą wodą, któ­
ra spływa do „Voelkischer Beobacl^.” , 
„Angriffu” i „Stiirmera” .

Również niemożliwym jest apelowanie do 
serca narodu niemieckiego, bowiem jest ono 
nieosiągalne za barykadami cezury i propa­
gandy. Nie chcę być tak pretensjonaly, abv 
apelować do samego rządu. Rządy składają 
eię z wrażliwych ludzi, którzy mają swe wła­
sne sympatje i oburzenia, ale z drugiej stro­
ny tworzą surowy i ponad osobisty mecha­
nizm, który zajmuje się głównie kwotami, u- 
m o wami morskiemi 1  godzinami zamykania 
domów publicznych. Dlatego też apeluję . do 
publiczności angielskiej, która wciąż jeszcze, 
pod względem głowy i serca .pozostaje naj­
zdrowszą na świecie...

Dlaczego apeluję do publiczności angiels­
kiej? Przed°wszystkiem i ostatecznie dlate­
go, aby wreszcie otrzęsła się z letargu, htór- 
remu podlega względem stosunków niemiec­
kich.

W  Niemczech wciąż jeszcze istnieją dwie 
niewybaczalne zbrodnie: jedną zbrodnią jest 
być Żydem, lub choćby ósmą częścią Żyda, 
drugą jest wiara, że pokój jest milszy od 
wojny. Kary za zbrodnie są cięższe niż kie­
dykolwiek dawniej. Gdyby Anglicy nie po­
padli v' letarg, to wątpię, czy przewodniczą­
cy legjonu brytyjskiego znaleźliby się ostat­
nio w Berlinie, gdzie czoła ich owiewały 
sztandary ze swastyką. Wątpię również czy 
wówczas —  jak przeczytałem ostatnio na 
szpaltach „News Chronicie” —  w roku bieżą 
cym wybierałoby się do Niemiec węcej auto- 
mobilistów angielskich niż do jakiegokol­
wiek innego kraju

I do czego wzywam? Nie jestem o tyle za­
rozumiały aby wykrzyknąć gorzkie słowo 
„Bojkot”. Na każdego automobilistę angiel­
skiego na szosach niemieckich życzyłbym so 
bie, aby ich było dziesięciu. Bowiem jesteś­
my jeszcze wielkim, szanowanym narodem, 
którego się obawiają. Nawet do Niemiec mu 
simy jechać, aby dowiedzieć się prawdy, a 
języki nasze muszą być gotowe do jej wypo­
wiadania.. My, którzy pozostajemy w domu, 
mamy przyjaciół, czy też stosunki handlów® 
z Niemcami. Musimy dbać o to, aby owi Nie 
mcy, którzy nie znają jeszcze prawdy, poz­
nali ją i aby ci, którzy ją znają, dowiedzieli 
się, jak ona nas oburza. Każdy musi postę­
pować, jak mu dyktuje jego serce. Jeśli je­
dnak ma się zapobiec tragedji, która no 
wszystkie czasy uczyni z Niemiec coś wstręt 
nego dla ludzkości, to akcja nasza musi być 
szybka i energiczna.

LOUIS GOLDING,



4 N U W Y  D Z IE N N IK *’ sobota 27 lipca 193S.

Awantury gdańskie
Kraków, 27 lipca.

Bezpośrednio po ogłoszeniu uchwały lematu 
gdańskiego o dewaluacji guldena do poziomu 
złotego polskiego było rzeczą jasną, że na sa­
mym akcie dewaluacyjnym się nie kończy i że 
w ślad za tem będą musiały pójść dalsze zarzą­
dzenia,. Od tego czasu zmieniło się bardzo wie­
le. Przedewszystkiem uległ gruntownie stosu­
nek Polski do Gdańska. 2 maja br. wiedzieliśmy 
że rząd polski —  podobnie zresztą jak i rząd 
niemiecki —  był poinformowany o zamierze­
niach walutowych senatu gdańskiego. O ile jed­
nak rząd niemiecki czynił wszystko co było w 
jego mocy, aby szkodzić Gdańskowi (wstrzyma­
nie wypłaty pieniędzy dla emerytów nicimiec- 
ki-cli, przebywających na terytorjum Wolnego 
Miasta, masowe wycofywanie kredytów z Gdań­
ska przez banki niemieckie, zamrożenie należ­
ności eksporterów gdańskich za wywiezione to­
wary do Niemiec itd.), to rząd polski pospie­
szył Gdańskowi z daleko idącą pomocą, a Bank 
Polski stosował nawet interwencję na rynkach 
pieniężnych, pragnąc powstrzymać degrengola­
dę guldena. Ostrzegaliśmy wówczas Bank Pol­
ski przed tego rodzaju niebezpiocmemi i rgóry 
skazanemu na niepowodzenie operacjami walu­
towemu i cieszymy się, że istotnie Bank Polski 
natychmiast przerwał swą interwencję, choć nie 
podał, niestety, do dnia dzisiejszego, ile stra- 
ęił na tej manifestacji przyjani z Gdańskiem.

Dziś wypadki potwierdzają słuszność naszych 
ostrzeżeń. Przewidzieliśmy, że Gdańsk wprowa­
dzi regłemeutację dewizową i oczekiwaliśmy, że 
,i rząd nasz dojdzie do tego samego przekonania. 
Niestety rząd przekonał się o tem dopiero z fak­
tu dokonanego. Fala protestów polskich sfer go­
spodarczych i rządu złagodziły wprawdzie gdań­
ską reglemcntację dewizową, ale było to wy­
pędzanie djabła Belzebubem, bo dalszym kro­
kiem kyjo wprowadzenie reglamentacji towa­
rowej. w tych warunkach protesty już nic wy­
starczały. Rząd nasz sięgnął wreszcie do Czy­
nów. Zmieniono system opłat celnych od to*wa- 
rfliy przywożonych z Gdańska i to w ten sposób, 
'ib Odtąd towary; przywożone na polski obszar 

-celny będą musiały opłacać cło w urzędach cel­
nych, leżących na terytorjnm Polski. Zarządze­
nie to ma na celu utrzymanie istniejącej ochro­
ny celnej. Dotychczas bowiem importer kupo­
wał sobie na wolnym rynku zdeprecjonowane 
guldeny gdańskie i niemi opłacał rło, płacac 
w ten sposób o 10— 15 procent mniej od opła­
ty, uiszczanej przez innych importerów, płacą­
cych zlotemi polskiemi. Teraz importerzy ci 
muszą płacić wyłącznic złotemi polskiemi a za­
tem stracili tę, pewnego rodzaju, premje impor­
tową. Nie mówiąc już o tem. że faktyczna de­
precjacja guldena o 1 0 —15 proc. forsowała 
eksport towarów z Gdańska na obszar polskie- 
zaplecza. Również i koleje polskić zarządziły, 
aby wszelkie przesyłki towarowe, idące do 
Gdańska były opłacane zgóry. Zarządzenie to 
przynosi jednak szkodę nietylko Gdańskowi, ale 
i naszym eksporterom, albowiem szereg towa­
rów idzie do Gdańska jedynie dla drogi tran­
zytowej, a ponadto manipulacja taka utrudnia 
ekspert z Polski do Gdańska.

Z telegramów wiadomo już, że na tle tych 
zarządzeń wyłonił się dość ostry konflikt mię­
dzy senatem Molucgo Miasta a rządem polskim. 
P. Greiscr wystosował na ręce komisarza ge­
neralnego R. P. min. Papccgo brutalną, utrzy­
maną iście, w hitlerowskim tonie, uote w której 
domaga się cofnięcia zarządzenia polskiego, a 
ponadto wezwał urzędników gdańskich do nie­
wykonywania zarządzeń polskich. Ta niesłycha­
na w stosunkach dyplomatycznych arogancja 
przyczyniła się znakomicie do zaostrzenia kon­
fliktu. Komisarz generalnym R. P. min. Papee 
odpowiedział na tę nolę spokojnie, że zarzą­
dzenia te nie będą wycofane.

Słychać, że Gdańsk grozi faktycznem zespole­
niem gospodarczem i politycznem z Trzecią Rzć 
Szą. W każdym razie, gdyby nawet wersje te 
nie odpowiadały w zupełności prawdzie, to jed­
nak uderza całkowita jednozgodno.ść opioji 
gdańskich i berlińskich na tło konfliktu polsko- 
gdańskiego.

Tak wyglądają owoce naszej pom ocy udzie­
lanej Gdańskowi. ' Ffr,

Silny rozwój zdrojowiska Rabki
W Rabce lezon w całej pełni. Wielka frek­

wencja golci świadczy o tem, że doceniono na­
leżycie niewątpliwe walory tegoż zdrojowiska.

Minął czas, kiedy Rabka uważana była jedy­
nie jako najkorzystniejsze zdrojowisko dla dzie­
ci i wśród kuracjuszy spostrzegamy obecnie b. 
liczne rzesze osób dorosłych, które przyjechały 
do Rabki zarówno w celach leczniczych, jakoteż 
dla wypoczynku i przyjemności.

Jnko zdrojowisko, jakością swoich wód mine­
ralnych (m. i. znanej solanki jadobromowej) 
przewyższa Rabka nietylko zdrojowiska krajo­
we, lecz także cały szereg znanych zdrojowisk 
zagranicznych. Znakomicie i komfortowo urzą­
dzone inlialatorja, pijalnia wód mineralnych, o- 
raz łazienki, umożliwiają kuracjuszom racjonal­
ne przeprowadzenie przepisanej kuracji leczni­
czej. Na podstawie długoletnich spostrzeżeń po­
wag lekarskich stwierdzono ponad wgzelką wąt­
pliwość wielką skuteczność kuracji rabczań­
skiej, w chorobach zarówno wieku dziecięcego, 
jak i osób starszych. Rekonwalescenci, nietyl­

ko powracają w Rabce do zdrowia, lecz znako* 
micie uodporniają iwój organizm od przeEię- 
bień, a nawet od chorób zakaźnych.

Osoby zupełnie zdrowe mają także w Rabce 
świetne warunki spędzenia wolnego czasu. Nie 
brak możliwości kąpieli rzecznych, a miłośnicy 
sportu mają do dyspozycji wiele boisk sporto­
wych, wyposażonych we wszelkiego rodzaju 
przyrządy gimnastyczno - sportowe. Turyści k o­
rzystają z pięknych wycieczek w okoliczne góry, 
oraz w dalsze szlaki turystyczne.

Liczne atrakcje i rozrywki urozmaicają pobyt 
w Rabce. Gościnne występy znakomitego zespo­
łu Reduty warszawskiej z dyr. Osterwą na Czele, 
występy „Chóru Dana'4, Operetki krakowskiej, 
dopełniają nadzwyczaj miłego programu imprez 
rabczańskich tegorocznego sezonu.

Gdy dodamy, że nawet w najbardziej kom­
fortowych i nowocześnie urządzonych pensjo­
natach ceny są bardzo umiarkowane, zrozumie­
my dlaczego Rabka cieszy się największą frek­
wencją gości.

Prosperity w Anglii
(Korespondencja własna)

Londyn, w lipcu.
Przed kilkoma dniami ukazało Się spra­

wozdanie zarządcy masy upadłościowej wiel­
kiego domu maklerskiego James -ó Schakes- 
peare, który zbankrutował po słynnym kra­
chu wiosennym na giełdzie surowcowej w 
Londynie. Grupa spekulantów podbijała 
wówczas sztucznie ceny pieprzu i szelaku, 
nie miała ona jednak tyle kapitału, by tę spe­
kulację przez dłuższy czas przeprowadzać. 
W  konsekwencji nastąpił krach, który pocią­
gnął za sobą wiele niewinnych ofiar. Obawia­
no się naonczas w kołach gospodarczych, że 
skandal ten, który mógł wyróść na aferę 
Stawiskiego, będzie potężnym ciosem dla 
angielskiej „prosperity”, Wielu naWet Utrzy­
mywało, że powtórny okres pomyślności zo­
stanie zakończony.

Od tego czasu minęło pół roku. Ci, którzy 
w lutym utrzymywali, że krach na giełdzie 
'surowcowej pociągnie za sobą koniec „pros­
perity” z dumą oświadczają, że tego rodza­
ju poglądy były naiwne. „Bo czyż parę wor­
ków pieprzu jest w stanie wstrząsnąć życiem 
gospodarczem Imperjum Brytyjskiego” ?

Ciekawą jest metoda pracy Anglji. Gdzie­
kolwiek indziej wypadki lutowe pociągnęły­
by za sobą wiele dziedzin życia gospod. Meto- 
da angielska polega na lokalizowaniu pożaru, 
iest to typowo angielskie podejście i bez 
uwzględnienia tego, trudno zrozumieć możli­
wości Anglji. Sztuka omijania niewygód, u- 
partogo kroczenia po raz wytkniętej drodze, 
została w Anglji doprowadzona do doskona­
łości. Nie trzeba też zapominać, że angielskie 
„prosperity” jest nie zjawiskiem gospodar­
czem, ale niemal religijną wiarą. Każdy jest 
tutaj nastawiony na walkę do utrzymania 
„prosperity”, dla tego celu Anglik gotów jest 
^ponieść wszelkie ofiary. Kto chce znaleźć wy­
tłumaczenie zygzaku angielskiej polityki Za­
granicznej, ten znajdzie je w usiłowaniach 
omijania tego wszystkiego, co może przy­
nieść uszczerbek „prosperity”. Właśnie w 
ostatnich dniach naprężonych stosunków 
angielsko-francuskich i! angielsko-włoskich, 
barometr giełdowy był niezmiernie kapryśny. 
Mowa sir S. Hoare rozpędziła groźne chmu­
ry i dziś Anglicy wierzą, że konflikt zosta­
j e  zlokalizowany, podobnie jak to było z pie*

•m

Międzynarodowy Kongres 
Techniki Filmowej

Z okazji uroczystości, związanych z czter­
dziestoleciem istnienia kinematografji, które 
odbędzie się w listopadzie b. r„ francuskie 
stowarzyszenie techników filmowych orga­
nizuje Międzynarodowy Kongres Techniki 
Filmowej, na który zaproszono osobistości

przem i szelakiem na giełdzie londyńskiej, 
oraz w szeregu innych wypadków.
1 Wiara w pomyślność może zdziałać cuda. 
Dowodem tego dane o życiu gospodarczem 
Anglji. Ciekawie wypada porównanie danych 
za pierwsze półrocze r. b. z odnośnemi cyfra­
mi roku ubiegłego. Okazuje się, że zySki 
przedsiębiorstw przemysłowych wzrosły w 
pierwszej połowie r. b. w porównaniu z 
r. ub. o 14.6%, przyczem należy uwzględnić, 
że zyski w r. 1934 wzrosły w stosunku do 
r. 1933 o 5.3%. Jeszcze bardziej zdumiewa­
jąco wypadła analiza drugiego kwartału r. b. 
Wykazuje ona wzrost zysków o 17.8% w 
porównaniu z 1934, mimo iż w  analogicznym 
okresie 1934 zyski w  porównaniu 2  1933 
wzrosły już o 18.2%. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę wszystkie przedsiębiorstwa przemy­
słowe, które zamykają rok gospodarczy 30 
czerwca, to wykazują one za, rok 1934 85 
czysty zysk w wysokości 193 milj. funtów 
t. j. o 31.5 milj. f. więcej aniżeli w r. 1933 34. 
Jeśli jeszcze porównamy powyższe dane za 
ostatni rok z danemi ostatniego roku pełnej 
konjunktury t. j. 1928, wówczas okaże się, 
że zyski 1931/35 są wyższe o 2 milj. funtów. 
Analiza bilansu pierwszego półrocza „Big 
Five” wykazuje jak wielkie są jeszcze póten- 
cjonalne możliwości angielskiej konjunktury 
Po raz pierwszy od chwili depresji wzrosły 
krótkoterminowe pożyczki i kredyty. Pozycja 
ta w porównaniu z 30 czerwca r. ub. wzrosła
0 2  7% a mianowicie z 685.1 milj. funtów 
na 704.3 milj. f. Równocześnie nie ucierpiały

wielkich banków, gdyż wnoszą onfe 
i  , l  Iml‘ł- f -' czyJi przewyższają o 20 milj, 
f. rekordowy rok 1933. Wskazuje to jak du- 
ze kapitały mogą być jeszcze dostarczone 
maszynie kredytowej, która zresztą dopiero 
w ostatnich czasach wchodzi w normalne 
empo. W  oczach Anglika przeważają je­

szcze ciągle, czynniki wskazujące nietylko na 
trwałość osiągniętej „prosperity”, ale nawet 
na możliwości jej dalszego wzrostu. Spełnie­
nie tych optymistycznych marzeń jest wy­
łącznie od tego uzależnione, czy moment 
międzynarodowego niebeziepieezeństwa n 
będą silniejsze aniżeli wiara narodu angici 
skiego w pomyślność.

Byt.
—■ .■ — ■■■■i i,.,,.

ze świata naukowego i technicznego. Rów* 
nocześnie odbędzie się wystawa techniki fil* 
mowej, która ma się zamienić w stały mię­
dzynarodowy urząd dokumentacji filmowej. 
Wszystkie powyższe projekty zapoczątkowa­
ne przez p. Charles DeIacommune’a presesa 
stowarzyszenia techników filmowych, zostały 
przyjęte przez naczelną radę radjofonli i 
przez komitet uczczenia Lumićre’a,
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Gdzie nasz protest?
Czy pojawiające się w ostatnich tygo­

dniach wiadomości o rychłem utworzeniu 
Rady ustawodawczej w Palestynie, wywoła­
ły należyty odruch ze strony społeczeństwa 
żydowskiego ? Czy daliśmy przed- całym świa­
tem dobitny wyraz przekonaniu, że stwo­
rzenie w obecnej fazre rozwoju Palestyny 
Rady ustawodawczej jest ciosem i krzywdą 
wobec narodu, który ponosząc największe 
ofiary buduje z trudem własną ojczyznę? 
Czy wreszcie sami zrozumieliśmy i staraliś­
my się przekonać innych, że w chwili, kiedy 
otwarły się przed nami nowe karty martyro­
log ji żydowskiej i fala nienawiści rasowej 
przebiega świat cały, —  grozi nam w tem 
miejscu naszego radosnego tworzenia —  po­
ważny cios, który może jeszcze znacznie po­
większyć te wszystkie trudności, jakie zmu­
szeni jesteśmy zwalczać w naszej drodze 
Wyzwolenia?

Nie możemy niestety odpowiedzieć pozy­
tywnie na powyższe pytania. Pojawiające się 
wiadomości o Radzie ustawodawczej, która 
miałaby objąć także sprawy dotąd w pro­
jektach wyłączane, a mianowicie imigracji 
żydowskiej i zakupu ziemi w Palestynie, —  
jedynie w pierwszej chwili wywołały poczu­
cie krzywdy i oburzenia, —  jedynie w pierw­
szej chwili zrywamy się do protestu, ale wy­
starcza mała wzmianka, że „prawdopodob­
nie uda się znowu sprawę odroczyć”, a już 
większa część jest uspokojona i cierpliwie 
czeka, aż... znowu pojawi się na łamach prasy 
wyraźniejsza zapowiedź, że Rada ustawo­
dawcza zostanie jednak utworzona.

Tensam objaw istnieje zresztą i w innych 
wypadkach.

Najgorszem złem jest przyzwyczajenie —  
do zła, a właśnie wielu wśród nas zaczyna 
powoli przywyczajać się do myśli, że Rada 
ustawodawcza stanie się wkrótce, nawet, 
wbrew naszej woli, faktem dokonanym i 
wszelka walka w tym kierunku jest zupełnie 
bezskuteczna. W  tym oportunizmie dopatru­
jemy się największego da. Utrata wiary we 
własne siły osłabia naszą odporność.

Arabowie w r. 1923 skutecznie przeciwsta­
wili się utworzeniu Rady ustawodawczej i 
zmusili rząd angielski do zaniechania reali­
zacji projektu z r. 1922. W  drugiej Białej 
Księdze z r. 1930 przyznaje wyraźnie w tej 
sprawie rząd brytyjski: „Próba ta chybiła 
wskutek wzbraniania się całej ludności a- 
rabskiej od wzięcia udziału w wyborach, wo- 
bez tego zawiesił następnie Wysoki Komi­
sarz powołanie projektowanej Legislative 
Council...” Obecnie Arabowie zmienili swe 
stanowisko, gdyż widocznie zrozumieli, a 
może im to skrupulatnie przyswojono, że

siiia tła  i słońca
dla T w e g o  d zie c k a . Z a p e w n e  1 A le  nie 
za p o m in a j ró w n ie ż o o d ży w ia n iu , n a j- 
w a ż n ie js z e m  ź r ó d l e  s i ł y  i z d r o w i a .  
D a j T w e m u  d zie c k u  co d zie n n ie  filiża n k ę  
O v o m a lty n y , p e łn o w a rto ś c io w e j o d ży w k i 
w ita m in o w e j, a w y ro ś n ie  z  niego s iln y  
I zd r o w y  c zło w ie k .

O V O M A L

o r z e ź w i a  i w z m a c n i a ł

Rada ustawodawcza może się stać dla nich 
instrumentem w walce przeciwko imigracji 
żydowskiej i żydowskim zakupom ziemi i 
temsamem może wpłynąć na zahamowanie 
tych wielkich postępów, jakie pocayniło ży- 
dostwo w Palestynie.

W Drugiej Białej Księdze oświadczył rząd 
brytyjski nie zmieniając do tej chwili bynaj­
mniej swego stanowiska, w tym kierunku, że 
powoła Radę ustawodawczą i żywi nadzieję, 
że tym razem będzie mógł sobie zapewnić 
współdziałanie wszystkich części ludności w 
Palestynie, ale nie omieszkano zaraz dodać: 
„Rząd przywiązuje wagę do tego, by z całą 
jasnością powiedzieć, że musiałby głęboko u- 
bolewać nad próbą —  z jakiejkolwiek stro­
ny ludności —  przeszkodzenia w przeprowa­
dzeniu tego postanowienia i każdą taką pró­
bę zamierza wszelkiemi środkami udarem­
nić”.
Musimy jasno powiedzieć że nie odstraszy nas 

podobne oświadczenie rządu angielskiego w 
obecnej chwili i jiszuw palestyński przeciw­
stawi się jaknajostrzej utworzeniu Rady u- 
stawodawczej i nietylko zbojkotuje wybory, 
a nikt nie waży się przyjąć nominacji, lecz 
w razie powołania do życia Rady ustawodaw­
czej bez Żydów zwalczać ją będzie, jako czyn­
nik kolidujący z podstawowemu zasadami 
Mandatu.

Nie wolno nam czekać spokojnie i cierpli­
wie, aż utworzenie Rady stanie się faktem!

Niewątpliwie kierownictwo organizacji 
sjonistyeznej czyni nadal starania, by odro­
czyć tę kwestję, ale to nie wyczerpuje by­
najmniej możliwości naszej walki. Musimy 
zmobilizować wszystkie nasze siły i wobec 
całego świata ostro zaprotestować przeciw­
ko temu zamierzeniu władzy mandatowej. 
Im większe są nasze zdobycze w Palestynie, 
tem silniejszy może być nasz głos i tem wię­
ksze zrozumienie i posłuch u innych. Musi­

my przeciwstawić się argumentom władzy 
mandatowej, która w kwestji Rady ustawo­
dawczej powołuje się na brzmienie 2 punktu 
punktu Mandatu, jakkolwiek właśnie w tem 
miejscu wypowiedziana jest zasada, która 
winna wstrzymać rząd angielski od tego 
kroku.

„Mandatarjusz odpowiadać ma za to, aby 
kraj otrzymał takie polityczne, administra­
cyjne i gospodarcze warunki, któreby za­
pewniły utworzenie żydowskiej siedziby na­
rodowej”... Czy powołanie do życia Rady u- 
stawodawczej w obecnej chwili nie jest 
sprzeczne z tą podstawową zasadą mandatu? 
Czy może ją zmienić fakt, że w tymsamym 
punkcie wspomniane jest o zaistnieniu samo­
rządu i zawarowaniu praw obywatelskich 
i religijnych wszystkich mieszkańców Pale­
styny, bez różnicy rasy i religji.

Znamiennem jest zdanie Drugiej Białej 
Księgi, że Rada ustawodawcza „będzie sta­
nowiła dobrodziejstwo szczególnie dla ludno­
ścią arabskiej”. To mówi rząd mandatowy, 
który w innem miejscu uważa, że „jest zmu­
szony dać wyraz temu, iż ani przez nacisk, 
ani też przez groźby nie da się zepchnąć z 
nakreślonej mandatem drogi”.

Do tego ostatniego właśnie my zmierza­
my. Pragniemy, aby rząd angielski nie scho­
dził z nakreślonej mandatem drogi i zbocze­
nie od tej drogi, w tym wypadku w sprawie 
Rady ustawodawczej, zmusza nas do ener­
gicznego nacisku.

Słuszność jest po naszej stronie i w wal­
ce przeciwko Radzie ustawodawczej winniś­
my skupić nasze siły, stworzyć wspólny 
front, tych wszystkich, którym drogie jest 
dzieło Wyzwolenia, a dzielące nas różnice po­
glądów w łonie sjonizmu, nie powinny abso- 
lutnie osłabić naszej energji w odparciu tego 

1 zamierzonego ciosu w nasz twórczy wysiłek- 
■ w Palestynie. Mgr. E. ROSTHAL,

(
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Nie mogło być inaczej. W rzeczy samej stało 
z dziewczyną to co się stać musiało. Jechiel 

.101 sobie tego życzy! i prosił o to, że zamiast 
ma, uchowaj Boże, sprzenicAvierzyć się wierze 
żydowskiej, niech raczej opuści ten świat w 
czystości i świętości. Dziewczyna uazwaua zosla-, 
la imieniem jego pobożnej małżonki Rajzli b ło­
gosławionej pamięci, w duszy jej więc musiała 
znaleźć siedlisko iskra wznioślejszego, czystsze­
go świata. Dlatego też dopomogły jej nieba w 
tem, by nie przekraczała progu piekieł, lecz by 
odbyła pokutę w ostatniej chwili przed śmier­
cią. A  sikoro tak było. w takim razie dziewczyna 
była męczonniczką, która znalazła śmierć dla 
świętości wiary, a wlec zbawienie jej było pew­
ne. Skądże więc smutek? O to marne życie, po­
żal się Boże?!

Te rozważania jednak nie uspakajały bynaj­
mniej Jcchiela. Postrokroć stawiał sobie pytanie, 
czy uprawniony byl do tego, by m odlić się o jej 
śmierć. Czyż temsamem szedł drogą Wiekuiste­
go, którego przymioty powinny mu być wzo­
rem? O Wiekuistym powiedziano: „Sprawiedli­
wy jest na Swoich drogach'1. Czy i o n byl spra­
wiedliwy na swoich drogach? „Godzina żalu i 
dobry uczynek na tym świecie piękniejsze są 
od całego życia na tamtym świecie”  —  powiada 
Pismo. A  napisane jest dalej: „Żyd, choć zgrze­
szył, zawsze jeszcze pozostaje Żydem11. Wrota 
miłosierdzia i nawrócenia stały przed nią każdej 
chwili otworem. Jakże więc on. Jcehiel, naj- 
lżejszem bodaj skinieniem ręki mógł przyczynić 
się do tego, ażeby przedwcześnie kres położyć 
młodemu życiu?

Gorzej było jeszcze: Wśród modlitwy opada­
ły go złe myśli, wprawiały w zamęt, przeszka­
dzały w kontakcie z wyższym światem. Spo­
strzegł wyraźnie, że modlitwy jego i prośby jak 
postrzelone ptaki spadały z nieba —  nie miał 
już dostępu do najwyższych regjonów. Utracił 
światło swych oczu i świadomość sercą, nie roz­
poznawał już znaku Bożego na twarzach ludz­
kich. I lęk odczuwał przed samym sobą.

Jechiel nic byl skłonny do filozoficznych do­
ciekań. Unika} tego wszelkiemi silami, trz' uiał 
się zasady: „Co jest ukryte, tego nie badaj” . 
Uważał przeto tych. co zajmowali się zgłębie­
niem i zbadaniem istoty Boskiej za niedowiar­
ków. Sprawy te nie odpowiadały jego usposo­
bieniu. Silą jego była wiara, głęboko wewnętrz­
na. prosta i ślepa wiara w dobroć Bożą, którą 
człowiek powinien naśladować.

Ilekroć napotykał Jechiel na wieczne pytanie, 
dlaczrgo sprawiedliw ym na ziemi dzieje się £Je. 
złoczyńcom natomiast dobrze, unikał tego ta- 
gadnienia. Wierzył głęboko, że w Bogu. podęb- 
nie jak w całem stworzeniu, niepodobna znaleźć 
nic złego, wedle słów Pisma: ..I uradował sje 
Wiekuisty uczynkami swemi11. Albowiem praw 
dziwa radość znaczy —  doskonałość.

W tragicznej walce jednak o duszę Rajz!? rn? 
pętały się burze przeciwko Jechielowi, które
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Zbliska i
Ruch naturalny ludności

Główny Urząd Statystyczny opracował dam, 'do­
tyczące ruchu naturalnego ludności w  Polsce w 
pierwszym kwartale r. b.

W okresie tym zawarto w  Tolsce 85484 mał­
żeństw, z tego w woj. centralnych 37. 702, w po­
łudniowych 20.312, we wschoctieh 18.108, w za­
chodnich 9,302. Na 1000 mieszkańców przypada 
przeciętnie, 10 4 małżeństw.

W ciągu kwartału zanntowiuo 223 708 urodzeń 
żywych 1 115.010 zgonów, w  tem ko 114 zgonów 
niemowląt. Na woj. centralne przypada 85.228 
urodzeń żywych i 58530 zgonów (w tern 13508 
zgonów niemowląt), na woj. południowe 62S33 
urodzeń żywych i 43.078 zgonów (9.871 zgonów 
niemowląt), na woj. wschodnie 45.856 urodzeń 
żywych i 20.110 zgonów (5.153 zgonów niemowląt) 
oraz na woj. za ci 1 cudnie 30081 urouzeń żywych 
i 17492 zgonów (Wtem 4.582 zgonów niemowląt). 
Przeciętnie na 1009 mieszkańców przypada w. Pol 
sce 27.2 urodzeń żywych i 17.7 zgonów Na 100 
urodzeń przypada 15.1 zgonów niemowląt

Przyrost naturalny ludności wynosił 78.158 
osób, t. j. przeciętnie 95 osób na 1000 mieszkań­
ców. -

Przyrost naturalny w  poszczególnych woje* 
wództwach w pierwszym kwartale r. b. wynosił: 
m. st. Warszawa 436, woj. wanszawskiie 4 456, 
łódzkie 3.036, kieleckie 6.807, lubelskie 7155, bia­
łostockie 5490, wileńskie 3241, nowogródzkie 
3 613, poleskie 4.745, wołyńskie 7.817, poznańskie
5 328, pomorskie 3791, śląskie 3.470, krakowskie
6 670 lwowskie 6.855, staniaławowskae 2.468 i woj. 
tarnopolskie 3-562 osób, t

Nowe przćpisy o zawierania 
małżeństw w Anglji

Podczas zbliżającego się kościelnego kon­
gresu w Anglji, który stanowi rodzaj ko­
ścielnego parlamentu, ma być wniesiony 
projekt zmiany niektórych zwyczajów cere- 
monji ślubnych.

Według nowego projektu, będzie wolno 
dawać śluby kościelne tym tylko osobom, 
przynależącym do kościoła anglikańskiego, 
które przystępują do spowiedzi. Następnie 
podczas ślubu zarówno narzeczony jak i na­
rzeczona będą zmuszeni złożyć uroczystą 
przysięgę, iż się nigdy nie rozwiodą.

W  ten sposób chce kościół anglikański wy­
korzenić epidemję rozwodów, które w ostat­
nich czasach przybrały zatrważające roz­
miary. Jeżeliby narzeczeni nie zgodzili się 
złożenia takiej przysięgi, to wówczas ducho­
wny ma prawo odmówić dania błogosła­
wieństwa.

Zasadniczym powodem tej inowacji jest 
stwiedzenie, iż wiele osób, zupełnie nie prak­
tykujących i nie uznających dogmatów ko­
ścioła, pomimo wszystko, chce zawierać ślu­
by w kościołach.

Duchowieństwo anglikańskie jest zdania, 
iż dla takich osób powinien być wystarczają-

zdaleka
cy ślub w urzędzie państwowym. Kościelna 
ceremonja ma być dostępna wyłącznie dla 
tych, którzy naprawdę przywiązani są do 
wiary.

Podziemia Kremla
Przy robotach podziemnych w Moskwie na­

trafiono na całą sieć tajemniczych koryta­
rzy.

Przypuszczają, że te podziemne przejścia 
były wykonane z polecenia Iwana Groźnego, 
który dla swych ciemnych celów lubował się 
w tego rodzaju robotach. Między innemi ka­
zał on w r. 1565 wyryć jedno z takich przejść 
prowadzący z Kremlu do izby tortur, gdzie 
z upodobaniem przyglądał się męczarniom 
swych popadłych w niełaskę bojarów i wiel­
możów.

Do najprzyjemniejszych jego rozrywek 
należały walki skazanych z niedźwiedziami, 
specjalnie w tym celu wytresowanych. Nie­
dźwiedzie te odznaczały się krwiożerczością, 
a że były przed takiemi zapasami klka dni 
głodzone i specjalnie rozdrażniane, z ofiary 
pozostawały tylko strzępy.

Wśród wielu komór podziemnych natra­
fiono na cele więzienne ze szkieletami ludz- 
kiemi, nie znaleziono tylko przedmiotu tych 
gorliwych poszukiwań —  skarbca, w któ­
rym, według podania, miały być ukryte klej­
noty koronne i sztaby szlachetnych metalów. 
Natomiast odkryto bogaty zbiór nader cen­
nych rękopisów i dokumentów historycznych 
dobrze zachowanych, któremi szczególnie za­
interesowali się archeologowie.

Kościoły maszą być też 
dekorowane

Delegat rządu w Osnabrueck ogłosił zarzą­
dzenie, dotyczące dekorowania flagami świą-t 
tyń i budynków parafjalnych z okazji uro­
czystości „narodowo-socjalistycznego pań­
stwa”. „Nie zważając na obowiązek wiernoś­
ci wobec państwa —  głosi zarządzenie —  du­
chowni obu wyznań sprzeciwili się do­
tąd stale nakazem dekorowania flagami 
świątyń i budynków parafjalnych. Wielu 
duchownych nie posłuchało nawet wezwania 
rządu do wywieszenia żałobnych dekoracyj 
w dniu pogrzebu ofiar eksplozji w Eeinsdorf. 
Duchowni ci wykluczyli się tym czynem sami 
ze społeczności niemieckiej”. Zarządzenie 
kończy się groźbą, że delegat rządu wystą­
pi surowo przeciw każdemu poszczególnemu 
duchownemu, który będzie nadal usiłował 
przeciwstawiać się nakazom dekorowania.

zachwiały podwalinami jego świata —  co wię­
cej, jak pająki utkały sieci dokoła mego, które 
przesłoniły mu oczy, usiłując zwabić ua ścież­
ki, na które nigdy nie wstąpił. Dotychezas Uza­
sadniał istnienie świata nieżydowskiego tem, że 
inne narody poto są tylko, by Izraela gnębić. 
Gdy Izrael grzeszy, są o n i biczem karzącym. 
Wiedział, że i narody świata mają udział w łas­
ce Bożej, źe mają w niebie swych obrońców, 
których wpływy rosły, ilekroć Izrael uwikłał 
się w 9ieci grzechu. Nigdy jednak nie widział 
Jechiel istnienia nie —  Żydów jako celu same­
go w sobie —  wedle jego mniemania żyli oni 
tylko dzięki zasługom Izraela, który wśród 
n i  cji jest w rozproszeniu. I o n i  stoją na wy­
sokim szczeblu w drabinie stworzeń. I oni 
stworzeni są na podobieństwo Boże, a naro­
dy, wśród których Izrael żyje, należą do „spra­
wiedliwych pośród narodów świata *, o których 
powiedziano, że zapewniony mają udział w ży­
ciu przyszłem.

Nie myślał więcej o różnicach pomiędzy Ży­
dem a nie —  Żydem. Żył do pewnego stopnia 
Da małej wybranej wysepce —  była to strefa ży­
dowska, obszar dzieci Abrahama. Cały świit o-

taczający był dla niego terenem obejm  —-  sze­
roko rozpostartą płaszczyzną, pustynią, morzem 
nieprzejrzanem. Zapewne i tam panowały przy­
mioty Boskie —  sprawiedliwości i prńwość, jak 
wśród całego stworzenia, Jechiel jednak nie 
miał z tem nic wspólnego, nie był to jego świat.

Odkąd jednak znalazł się w walce o duszę 
córki handlarza koni i wszedł w styczność z tym 
drugim światem, wyłoniły się nowe pytania. Za­
pytywał siebie: „Czem są narody? Niema prze­
cież tchnienia, któreby nie pochodziło od Bo­
ga, i  one więc tworzyły część stworzenia. Dla­
czegóż nie wszystkie narody uznają Twego imie­
nia. Dlaczego nje spełnia się nareszcie to, o  co 
modlimy się w Szmone-Esrej w dniu Nowego 
Roku: „ I  wszyscy utworzą jeden związek, aby 
spełnić Twoją wolę z  całego serca?“

Wyglądało niemal na to, jakgdyby szatan za­
gnieździł się w naiwnie wierzącem sercu cady­
ka, by usidlić go w zupełności. Jechiel zadawał 
sobie pytanie, na czem polega władza tamtych 
i jakie są ich zasługi. Nie mógł wyratować żyw­
cem dziewczęcia żydowskiego, które dostało się 
w ich sidła, lec* musiał się zadowolić tylko wy­
ratowaniem duszy dziecka... (C. d. n.ł.

CLEMENT YAUTEL.

Nowoczesny Hannibal
—  Jestem typem w rodzaju Hannibala 

Przekroczyłem Alpy na grzbiecie słonia!
Będzie miał prawo tak powiedzieć o sobii 

z dumą Amerykanin Richard Halliburton 
kiedy w druku pojawią się te słowa.

Trzebaby tylko wiedzieć, co myśli o tem 
słoń Dinah, którego ciężar, naturalne zami­
łowania do równej płaszczyzny i pogarda dla 
historycznych wspomnień, nie dysponują wca­
le do tego rodzaju awantury. Można się dzi­
wić. że Towarzystwa Ochrony Zwierząt nie 
wkroczyły wogóle i nie zatelegrafowały do 
p. Halliburtona wtedy kiedy był jeszcze u 
progu swego przedsięwzięcia, to jest u 
wrót Świętego Bernarda: „Dinah, słoń cie­
miężony. Protestujemy i wnosimy skargę”.

Widać, że tego rodzaju krok na nic by się 
nie zdał. Mister Halliburton jest jednym z 
tych anglosaskich oryginałów, który, jeśli raz 
sobie coś wziął db głowy, nie ma tego, jak się 
to mówi, gdzieindziej. A  pozatem, jeśli mu się 
poszczęści, cóż to będzie za sława i za wy­
czyn dla niego, dla Ameryki, dla Diny! W  
rzeczy samej lwia część zasługi przypada 
temu biednemu zwierzęciu...

Myli się jednak Mister Halliburton są­
dząc, że jego wyczyn stawia go  na. równej 
płaszczyźnie z Hannibalem. Przedewsżyst- 
kiem dlatego, ponieważ ów kartagiński ge­
nerał wyprawił się przez Alpy nie z jednym 
słoniem, ale z całą ich setką (niewiadomo 
zresztą, ile z nich przybyło zdrowo i cało na 
tamtą stronę). A  pozatem w owych czasach 
alpinizm nie był sportem tak bardzo roz 
powszechn ionym, nie było w wysokich gó­
rach dostępnych dróg i ścieżek turystycz­
nych, jak to dzisiaj ma miejsce, a wcale 
chyba już nadmienić nie trzeba, że nie było 
wówczas jeszcze mnichów z gościnnym szpi­
talem i ratowniczymi psami —  Bernardyna­
mi. Można powiedzieć, że Hannibal naprawdę 
narażony był na 'wielkie niebezpieczeństwa i 
borykać się musiał z olbrzymiemi trudnoś­
ciami. Taksarńo zresztą, jek później Bona­
parte, który jakkolwiek słoni nie posiadał, 
miał jednak innych, bardzo przykrych towa­
rzyszy podróży, mianowicie: ciężkie armaty.

A  podczas, gdy Dinah posuwając się na­
przód odbywała trzy kilometry na godzinę, 
otrzymaliśmy następujący telegram: „Rzym, 
19 lipca. Samolot włoski, na którym przed­
stawiciele prasy francuskiej odbywali podróż 
do Rzymu, przeleciał tę przestrzeń w rekor­
dowym czasie. Opuściwszy Paryż o gódz. 
13.15, wylądował w Rzymie o godz. 18.15” .

I pomyśleć, że Hannibal spędzić musiał 10 
lat na to, by tylko zbliżyć się do Rzymu. 
Rzym —  Paryż w przciągu 5 godzin! Któż­
by mógł sobie to wyobrazić w r. 210 przed 
Chrystusem! A  nawet zaledwie kilka lat 
temu! Jak szybko zdążamy naprzód! Jakże 
świat coraz bardziej się kurczy.

Ale jesteśmy już mocno zblazowani. Naj­
lepszy dowód to fakt, że rekord włośkiego 
samolotu wydaje nam się mniej sensacyjny 
niż wyczyn Amerykania i jego słonia. Przy­
szłość sportowa należy widocznie tylko do 
słoni i do żółwi...

Boikot i kara
Po ostatnich starciach ideowych między 

kilku ministrami, a biskupem MUnsteru w 
Westfałji, zamożny gospodarz Partmann z 
Telgte, katolik, zapowiedział swemu zwykłe­
mu dostawcy maszyn i narzędzi rolniczych, 
sympatykowi ruchu narodowo-socjalistycz­
nego, źe przestaje być jego odbiorcą, ponie­
waż podczas przejazdu przez Telgte minl- 
nistra Alfreda Rosenberga córka dostawcy, 
należąca do narodowo-socjalistycznego zwią­
zku niemieckich dziewcząt, ofiarowała mini­
strowi kwiaty. Gospodarz Partmann, zade- 
nuncjonowany przez dostawcę, został aresz­
towany i odstawiony do obozu koncentracyj­
nego, a ponadto pociągnięty zostanie db odpo' 
wiedzialności sądowej.
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Cztery debiuty
Jedną z najbardziej znamiennych i uderzają­

cych cech polskiej literatury powojennej jest 
jej wyzwolenie sią z pod gupremacji ideałów 
szlacheckich. Nowe warunki bytu społeczeństwa 
polskiego w okresie jego niepodległości, dzia­
łanie potężnych prądów społecznych, zmienio­
na psychika powojenna —  wszystko to znalazło 
swój wyraz w literaturze, a w szczególności w 
jej najbardziej obecnie reprezentatywnej for­
mie t. j. w.powieści, która ujawnia zdecydowa­
na tendencję do całkowitego zlikwidowania tra­
dycyjnej ideologji szlacheckiej, wynosząc na jej 
miejsce problematykę demokratyczno - prole­
tariacką i uwielbienie „szarego człowieka11. Naj­
wyższym, wyrazem artystycznym tych przemian 
było do niedawna „Przedwiośnie11 Żeromskiego. 
Od ezaisu zaś ukazania się „Nocy i dni11 Marji 
Dąbrowskiej, malujących drobiazgowo poszcze­
gólne etapy zmnłeniającej się struktury społe­
cznej nowoczesnej Polski, poczynają eię poja­
wiać nowe i różnolite warjacje beletrystyczne 
tego tematu, ‘  < •- kis- I „

Z czterech' ostatnio urywanych dehju/tów po- 
wieściowycłi, któremi zajmie nę niniejsze spra­
wozdanie aż dwa *ą osnute na motywach zmierz­
chającej azlaeKetezymy, Jeden rozgrywa 
się na tle środowiska garnizonu wojskowego w 
małem miastecailcU, a jeden jest poświęcony pe- 
rypetjom ^aregoffldowieka,41. Przypatrzmy się 
im bliżej, _|f

Wariant ;,PrxedwlośnIalł
Nad powieścią Waclaim Czesnowskiego p. I. 

„ Krwawnik14 zaciążył urok „Przedwiośnia11.
Jest to, jakby nowa, jeszcze jedna wersja dzie­
jów Czarusia Baryłki. W  tej dobrze, porządnie, 
bez nudnych eikistrawagancyj opowiedzianej hi- 
storji o losach młodego chłopca z bogatej, kre­
sowej, ziemiańskiej rodziny powtarza się sche­
mat konstrukcyjny, który od czasu „Przedwioś­
nie11 Żeromskiego stal się niemal typowy w po­
wieściach, malujących sferę ziemiańską.

Czosnowski opisuje więc życie swego bohate­
ra od jego najwcześniejszego dzieciństwa na tle 
magnackiego dworu na Podoln i ziemiańskiej 
gospodarki rolnej w okresie przedwojennej. W  
atmosferze samowładnej pańskości, przejetej .,lo 
jalną11 uległością wobec carskich rządów i feu­
dalnego panowania nad ludnością chłopską, tra­
ktowaną z wyniosłą pogardą wyrasta Jarema 
Tyński na jurnego, bezmyślnego paniczyka.

Jego pobyt na studjach w Warszawie i nie­
winne zwąclianie się z młodzieńczą organizacją 
socjalistyczną stanowią nic nie znaczący epizod 
w życiu sposobiącego się do objęcia pańskich 
rządów młodego obszarnika. Dopiero romans 
z chłopską dziewczyną Józynką staje się powo­
dem decydującego przełomu w duszy mlodzień- 
ca. Gdy Jarema dowiedział się, że jego kochan­
ka jest nieślubną córką jego własnego ojca, do- 
zna! moralnego wstrząsu, opuścił dom i wstąpił 
do oddziałów polskich przy wojsku rosyjskim. 
Tu pełni służbę i  bierze udział w  walkach, har­
tując się i dojrzewając na dzielnego żołnierza 
i c z ł o w i e k a .  Tymczasem wojna i  rewolucja 
zmiata ogromne dobra szlacheckie., dokonuje 
samosądów nad dawnymi „panami1, tworzy no­
wą rzeczywistość, w którą młody Jarema Tyń­
ski wstępuję po wyleczeniu się z ran odrodzo­
ny przez trud wojenny i  cierpienie. Wrzuca do 

łn-rłint.T «venrt z IcrwrwnTl-iem iakn bez­

wartościowy symbol i pokochawszy pielęgnują­
cą go w szpitalu biedną dziewczynę, idzie z nią 
na nowe życie, otwierające się przed nim w no­
wej Polsce.

Bajka o kopciuszku
Powieść Zofji Kunickiej „Cienie wieczoru“  

to również wyraz zmierzchającej warstwy szła. 
checkiej, ale ujawniony na przykładzie postaci 
młodej dziewczyny. Czaruś Baryka i wszystkie 
jego odmiany powieściowe są wyrazem regene­
racji szlacheckiego typu, są przykładem męs­
kiej walki, odrodzenia i wcielenia się minionych 
form bytu społecznego w nowy kształt. Kunic­
ka ukazała stronę bierną, passywną tych prze­
mian. Namalowała obraz dziewczyny ze szlachec 
kiego domu, niezdolnej do wyzwolenia się z mi­
nionych form bytu i znalezienia swego miejsca 
w nowej rzeczywistości.

Cesia Czaplicka żyje wraz z matką i siostrą 
w podmiejskim domku, pracując przy gospodar­
stwie i zarabiając robótkami kobiecemi na u- 
trzymanie matki i siostry, zestarzałych, niedo­
łężnych istot, pogrążonych w jalowem rozpa­
miętywaniu i gnuanym żalu za straconą świet­
nością szlacheckiego bytu. Cesia wyrywa się z 
tej trupiej gnuśności swego otoczenia do peł­
niejszego życia. Uświadamia sobie, że jej mło­
dość mija właśnie, że stoi już tuż przed zesta­
rzeniem się, nie zaznawszy wrażeń, przeżyć, o- 
budzenia serca. Zapraszana przez ciotkę do po­
m ocy przy przygotowaniach do imieninowego 
przyjęcia w pięknym majątku ziemskim Porę­
bie odżywa jakby na nowo. Budzi się w niej 
mdłość. Podczas zabawy kostjumowej, ubrana 
w krynolinę z bibułki zadziwia wszystkich swo­
ją urodą. Przez krótki moment przeżywa triumf 
kopciuszka. Ale po szalonej eskapadzie w go­
rącą, letnią noc, znów wszystko wraca do tego, 
co było. Cesia wraca do stęchlizny i gnuśności 
domu swojej matki i siostry.

Rzecz swą opowiedziała autorka ładnie i mi­
ło, zdobywając się niekiedy na bardzo żywe ak­
centy. Język nie banalny, ożywiony odważnemi 
prowincjonali/mami, styl pełen swoistego wdzię­
ku oraz sugestywny sposób w wyłożeniu nie'
efektownej
talencie.

anegdoty świadczą o prawdziwym

Nowy temsf
„Mały garnizon“  Jerzego Jurkowskiego speł­

nia jeden z najważniejszych postulatów nowo­
czesnej powieści t. j. zdobycie nowych tematów 
dla twórczości literackiej. Jest to pierwsza chy­
ba w niepodległej Polsce powieść poświęcona 
normalnemu, „pokojowem u11 życiu garnizonu 
wojskowego. Autor maluje z doskonałą znajo­
mością rzeczy warunki i tryb życia koszarów 
wojskowych, w szczególności zaś zajmuje się 
życiem korpusu oficerskiego. W  tym celu. dla 
zizolowania niejako swego obrazu, obrał za 
przedmiot opisu garnizon stacjonowany w ma-
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łem miasteczku, w symbolicznym prowincjonal­
nym Błotowie. To też nie ma tu zbytniego zna­
czenia wątła fabuła powieści i perypetje jej 
bohatera, zdradzonego przez niewierną żonę, 
kapitana Daleokiego. Momenty zainteresowa­

nia w tej powieści to żywe i ciekawie rozwinięte 
opisy zajęć koszarowych, manewrów, zabaw i 
tp Tło głuchej 1 martwej prowincji ma pozatein 
za zadanie ukazać walory charakterotwóri ze 

dyscypliny wojskowej i obowiązkowości. Autor 
nader sugestywnie roztacza nad swoim „małym 
garnizonem" atmosferę beznadziejnej prowincjo 
nalnej uudy i monotonji, w której cierpią i du­
szą się wybitniejsze indywidualności z pośród 
grona oficerskiego. Perspektywa ideowa powie­
ści jest jednak optymistyczna. Słabsze, czy nie- 
nadające się jednostki odpadają, pozostałe zaś 
znajdują w swoim losie wyższą rację bytu.

Książkę tę napisaną żywo i potoczyście, ję­
zykiem nie tyle może koszarowym, co gazeciar- 
skini czyta się z ciekawością.

Szukanie „nowych n!e- 
mołliwości41

Książka Bogusława Kuczyńskiego „Kobiety na 
drodze11, uderzająca przedewszystkiem proble­
mem formy, przywodzi na myśl świetny aforyzm 
Irzykowskiego: „Twórca nowych niemożliwo­
ści41. Czytelnik musi się przedewszystkiem upo­
rać z dziwaczną konstrukcją tej książki. Całość 
dzieli się na dwie części. Pierwsza składa się z 
kilkudziesięciu kruciutkich rozdziałów, druga 
zaś daje do nich jakby uzupełnienie, uiby przy­
pisy w rozprawie naukowej. Trzeba jednak 
stwierdzić odrazu, że obie te części pozostają 
do siebie w luźnym stosunku i niewiele wza­
jemnie się wyjaśniają. Są to dwie odrębne par- 
tje całego szeregu relacyj o przygodach ero­
tycznych bohatera, młodego chłopca włóczącego 
się po kraju, a jak się później dowiadujemy ja­
kiegoś Józefa Szera, który zdaje się spowodu 
posądzenia i prowokatorstwo w jakiejś niele­
galnej partji w obawie przed samosądem ucie­
ka i kryje eię.

Cala ta sprawa została jednak zaznaczona za­
ledwie w napomknieniach. Głównym zaś tema­
tem powieści są wyłącznie przygody miłosne 
bohatera z przypadkowo spotkanemi kobietami. 
W  rezultacie książka jest jałowa i monotonna. 
Odbiera się wrażenie, jakby -edynym celem au­
tora było szukanie za wszelką cenę oryginalno­
ści wypowiedzi. A  szkoda, bo Kuczyński zdra­
dza w swoich bezpośrednich i świeżych obser­
wacjach prawdziwy talent.

Ogólny poziom
Te cztery powieści polskie debjutujących au­

torów, które pokrótce zreferowałem dają dobre 
pojęcie o ogólnym, przeciętnym poziomie współ­
czesnej prozy polskiej. Pozostaje ona jeszcze 
wciąż w stadjum rozwoju i poszukiwań. Prócz 
wiciu szczytowych osiągnięć ukazuje się coraz 
więcej rzeczy udanych i wartościowych. Ogólny, 
obowiązujący poziom jest dość wysoki.

Stefan Pomer.

Bzy usunięcie niewolnictwa jest zasługą 
świata rzymsko - greckiego?

Na marginesie ..Rzeczypospolitej Rzymskiej11 Tad. Zielińskiego,
Warszawa - Kraków, 1935

W swej najnowszej publikacji —  gloryfikuje 
prof. Zieliński wojny zaborcze starożytnego Rzy 
mu. Autor pisze: „Rzym uderza we wrota świata 
grecko - wschodniego, żąda dla siebie władzy, 
zapowiadając natomiast jedność i pokój. Ten 
cel, którego poczucie mają najlepsi jego bojowni 
cy, usprawiedliwia moralnie wojny, które Rzym 
prowadzi na Wschodzie. Zjednoczenie świa­

ta i pokój były konieczne, aby w wirze ciągłydi 
wojen nie zatraciły się stworzone przez G recjf 
ideały, których wielkim celem było „uczłowie­
czenie ludzkości41.

Zniszczenie Koryntu, owej „źrenicy Hellady11, 
ujarzmienie Grecji, zburzenie Kartacuiv. przy­
bicie do krzyżów tysięcy żołnierzy Spartakusa, 
—  dokonane przez „hellenizujących44 wodzów
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Rzymu to istotnie urzeczywistnienie pokoju i 
ideałów wszechluddkich. Autor nasz nic poprze­
staje na gloryfikacji tych bohaterów apostołów 
pokoju, ale także apoteozuje kulty rycerzy hel­
lenizmu. W  rozdziale zatytułowanym „Macha- 
beusze 1 czytamy: „Posąg Zeusa Olimpijskiego 
przed kmieniem ofiarnym całopalenia, czyż ist­
nieje coś piękniejszego, żeby wzbudzić uczucie 
religijne? Lecz Judejczycy —  nie uznawali ob­
jawienia boga w pięknie'' —  zauważa smętnie 
autor. „Wspniały posąg, wcielenie proroczego 
marzenia Fidjasza, postawiony w ich jerozolim­
skiej świątyni, byl dla nich jedynie „obrzydli­
wością*1. Tak pisze., intelektualista.

Czytamy w Cambridge Anoieait Ristory VIII; 
„Posąg Zeusa Olimpijskiego miał mimo brody 
rysy samego Antjocha Epifanesa. Tłumaczono 
Ż-.dom w ich władnym języku, że to Baaal Sze- 
piin — pan Niebios. W tej postaci figurował 
Antjoch na niektórych monetach” . Ale nasz hel­
lenista nie może zrozumieć, dlaozego Żyd*, 
wzgardzili tym darem Danaów.

PiTcf. Zieliński przypisuje światu antycznemu 
jeszcze inną, większą zasługę, aniżeli odkrycie 
bóstwa w posągach tyranów. Oto zdaniem au­
tora narody antyczne, tj. grecki i rzymski” swą 
instytucją niewolnictwa nie odróżniała się od in 
nyoh narodów starożytności, a raczej różniły się 
na korzyść, ponieważ w pracy myślicielskicj 
swoićh najlepszych poetów i filozofów, potem 
zaś w pracy prawodawczej swoich jurystów, a 
wreszcie w życiu potępili niewolnictwo” . Te 
zapewnienia prof. Zielińskiego, mające być wal- 
neini dowodami „uczłowieczenia ludzkości** 
przez świat rzymsko - grecki, należy również 
włożyć między bajki.

W  swej idealnej „Politeji” Platon zatrzymuje 
niewolnictwo, a w „Prawach” obostrza tę insty­
tucję nowemi postanowieniami karnemi. — A- 
ryś te lei es usprawiedliwia nierówność pana i nie­
wolnika ich nierównością intelektualną Istoty 
najdoskonalsze, pwiada on w swojej „Polityce”  
są otworzone do rozkazywania, a niewolnicy, 
mając tylko tyle rozumu, by pojąć rozum in- 
nyCh, są niewolnikami z natury. Jest to dziwny 
sofiamat, w którym Arystoteles usprawiedliwia 
niewolnictwo niższością intelektualną i moral­
ną, będącą następstwem niewolnictwa samego.

Nawet na jhum ani tamie jszy prąd życia antycz­
nego —  szkoła Epikura nie uznaje równości 
wszystkich cżłonków społeczeństwa i nie myśli 
nawćt o usunięciu niewolnictwa. Instytucja nie­
woli nie oburzała Epikura. Sam traktował dob­
rze swych niewolników, że nie przyznawał im ża 
daego prawa. Pamiętać zaś należy, ale aż do po­
jawienia się Chrześcijaństwa nauka Epikura by­
ła najbardziej rozpowszechniona w świecie sta­
rożytnym i cieszyła się wielką popularnością 
przez jeszcze cztery wieki- A kiedy w wieku 
XII i później, w epoce Renesansu, rozpoczęły 
się ruchy racjonalistyczne w Europie, wysunęła 
się w Italji na plan pierwszy doktryna Epikura.

Filozof ja Semity Zenona, która wzeszła w Fe- 
nipji, a więc w zasięgu wpływów judaizmu, gło­
siła hasła równości społecznej i nie uznawała nie 
wolmetwa. Ale na gruncie Hellady i Rzymu zo­
stała zniekształcona. Znana tam pod nazwą szko­
ły stoickiej ograniczała się do dociekań meta­
fizycznych, a w zakresie etyki zachwalała żyrie 
zgodne z rozumną naturą człowieka. Filozofja 
Stoicko • epikurejska nie przyczyniła się do po­
lepszenia doli niewolników w Rzymie: .,Naj- 
humanitarnie]-zy4' jej przedstawiciel Cycero po­
chwalał walki gladjatorów i uważał za rzecz na­
turalną, iż podczas drożyzny pozbawia się po- 
żywienja niewolników, a w razie niebezpieczeń­
stwa, grożącego okrętowi, wrzuca się ich do 
ipożza.

Filozof Seneka zaleca tylko dobroć i ludz­
kość względem niewolników. Wedle niego 
„wszyscy są niewolnikami, jeden jest niewolni­
kiem rozpusty, drugi interesu, inny znowu am­
bicji —  wszyscy zaś strachu”. Byl to filozofja 
ŹżzySnacji, która panowała za Nerona, poety- 
hellenisty na tronie. Zresztą, Seneka, jak dowo- 
dni jego stosunek do tego władcy rzymskiego, 
•tal zawsze po stronie silniejszego.

Za czasów Cycerona roztrząsali juryści kwe. 
siję, czy użytkowanie niewolnicy obejmuje tak­
że prawo do mającego się z niej urodizić potom­
stwa, ponieważ użytkowca zwierzęcia staje się 
właścicielem jego przychówku. A jeśli dodamy 
tąteże, iż prawo rzymskie w ślad za Helladą usta.

nawiało tortury sądowe dla uiewolników, zro­
zumiemy, ile prawdy mieści się w twierdzemu 
prof. Zielińskiego, że „narody antycznn potęp*' 
ły niewolnictwo w pracy prawodawczej swoicu 
jurystów” .

Za cesarza Augusta zapada postanowienie, ic 
w razie morderstwa, dokonanego na panu, wszy­
scy niewolnicy, mieszkjący pod j«g° dachem, 
ponoszą śmierć bez różnicy płci i wieku. To 
postanowienie zostaje zatwierdzone przez Nć* 
rona i wnet znajduje zastosowanie. I tak pew­
nego dnia zgładzono odrazu 400 niewolników, 
mężczyzn, kobiet i dzieci, ponieważ pan ich zgi­
nął z rąk aiewykrytego sprawcy. Cesarz August 
chełpi się w swych pamiętnikach, ze na poeząt- 
ku swego panowania kazał pojmać 30.000 zbie­
głych niewolników i wydać ich w ręce panów, 
by ponieśli śmierć za swą zbrodnię. Za Nerona 
połowa ludności niewolnej, pracuje W więzie­
niach wiejskich, skuta łańcuchami. Tak żyje i 
tak umiera. A jeśli zważymy, jaką męczarnią 
dla kobiet była instytucja niewoli z jej łupana- 
rami, to ocenimy wartość twierdzenia prof. Zie­
lińskiego. że „Rzym potępił w życiu niewolni­
ctwo” . Prof. Zieliński nie chce wiedzieć, że 
Żydzi byli w strożytuości jedynym narodem, 
który nie znal właściwie niewolnictwa. Rok eza- 
balowy przywracał niewolnikom wolność. Te­
rapeutom niewolno było posiadać niewolników, 
a Esseńczycy potępiali wręcz tę instytucję, za­
braniając swym członkom korzystania t  pracy 
niewolniczej. W  judaizmie człowiek niewólny 
byl przed sądem traktowany uarówni z wolnym. 

» • •
Feudalizm 1 całe średniowiecze z jego wojnami 
jest bezpośrednią kontynuacją śwista rzymsko • 
greckiego. Renesans, nawiązując do najświctńiej 
szych tradycyj antyku, uszczęśliwił narody pra­
wem rzymskiem. Odtąd panoWie zaczęli chło­
pów swoich traktować jak niewolników. Dopie­
ro deklaracja praw człowieka z 1789, wzoro­
wana na przepojonej duchem Biblj; Deklaracji 
niezawisłości Stanów Zjednoczonych, zapocząt­
kowała zniesienie niewoli.

Ale prof. Zieliński twierdzi w „Rzeczypospo­
litej Rzymskiej”, że usunięcie niewolnictwa jest 
zasługą świata rzymsko - greckiego.

Polibjusz, zwatoy ojcem łriktorji, twierdził, zc 
„z książek historycznych, których celem nie jest 
prawda, nie ma się pożytku ani intelektualnego, 
ani moralnego”

Dr. Roman Thorn.
«  5 o—

Kronika literacka
KONFERENCJA ZW IĄZKU ŻYDOWSKICH 

ARTYSTÓW W POESCE. Dwunasta doroczna kon
forencja Związku artystów w PoJsce zwołana nu 
2» hm. Na porządku dziennym przygotowanie 
przyszłej kampanji teatralnej '

n ie z n a n e  l i s t y  s z a l o m a  a l e j c h e m a .
Londyński tygodnik, sjonistycźny „Haolam ‘ ogła­
sza nieznane listy Szalema Alejchema do redak­
tora M. Kleinmanna.

APEL AKTORA ZYDOWSKIEOO DO PRASY 
I PUBLICZNOŚCI ŻYDOWSKIEJ. W  wileńśkłm 
„logu*1 ogłasza zenany artysta żydowski i by­
ły członem „1 rupy Wileńskiej*1 Ch. Buzgan go* 
racy apel do prasy, i publjczności żydowskiej. Bu- 
zgan przedstaw a w swym artykule dzieje jedne­
go z wiieńsk ch teatrów żydowskich który poszedł 
po 1 Inju najmniejszego oporu i wystawiał same 
tyiko melodramaty j inne tego rodzaju .machc- 
ra jk i". Z początku jako tako »ię pow odziło, ale 
potom i „bałagan” tię zn.uriz ł publiczność}. Te­
raz lensam zespół próbował przez kilka miesję- 
cy innej drogi, wysław ając rzeczy wartościowe. 
Publiczność zupełnie nie dopisała. Wystawieu e 
„bałaganu ' skorumpowało smak publiczności. Te- 
rstz teatr irn Znajduję się w Sytuacji nader tru­
dnej, dlatego Buzgan apeluje do prasy i publicz­
ności, by przyjść aktorom z pomocą. Artykuł Bu- 
zgana jest niezmiernie bolesną ilustracją katasitro 
falnej wprost sytuacji tealru żydowskiego w Pol­
sce, nad którą powinjen się poważnie zasiano- 
wjć Związek żydowsk ch artystów na swej kon­
ferencji.

PRZEKŁAD „FAUSTA* NA JEŻYK HE­
BRAJSKI. Od biilku lat pracuje znany poeta he­
brajski Jakób Kahan nad przekładem ..Fausta** 
na język hebrajski. W tych dniach Kahan nkoń- 
czył już swą pracę 1 oddał przekład „Fausta'* 
nakładowi Sztybla. Jak wiadomo, Kahan przetłu­
maczył już na język hebrajski Torquata Tćtssa i 
I fjgenję * Goethego,

PASZPORTY 
ULGOWE
tfo A n s t r j i ,  C z e e h  
Jugosławjt i Bułgar}!

WAGONS-LITS//COOK
Krahim, ulica SŁAWKOWSKA 12.

Z HOOY
Obuwie, bielizna, galanterie 
Kapelusze

Nikt nie pamięta podobnej rozmaitości obuwia. 
Żadnego roku nk; mieliśmy do czynienia z taką 
iloścją fasonów, rodzajów i gatunków skóry. Na 
czoło wszystkich odmian wysc wa się biały pan­
tofel se skóry reąjfera, jest to rodzaj obuwia 
strojnego, eleoancklego i  zarazem nadającego się 
do każdej tualeły letniej. Czółenko z białego reni­
fera, ozdobione ornamentacją z okrągłych dziurek 
lub gwiazdek stanowi prześliczne pendant do od­
powiednio ornamentowanych rękawiczek i pasków 
Zasadą nowoczesnego modnego obuwia jest poz­
woleń ie oddychania nodze. Jaknajwięcej powju- 
trza!   to parol rzucony obuwiu letniemu. Sze­
roki nosek i plaski obcas to typ pantofelka na 
przedpołudnie, fason ten gwarantuje wygodę j 
zdrowie i daje możność odbywania dalekich spa­
cerów. Mocne są także eleganckie pantofle z płót­
na, łączonego ze skórą czarną granatową lub 
broniową, przyczem ińe jest to płótno zwykłe, 
lecz gnlbe irlandzkie, przetykano kolorow ą ped 
ton sukaj, nitka. Prócz pantofli sportowych i płó 
oiennych mamy cały arsenał przenajróżmejszyeii 
sandałków, które stanowią ładny i  praktyczny 
wynalazek mody Ferma i wygląd pantofelka 
oraz kształt, jaki nade ę \odze zależy w  pierwszym 
rzędzie od  obcasa Przy wszystDoh sukniach, 
tak zwanych stylowych, pantofelek ma ebe? s 
Cienki, prosty, wysoki, do sukien letnich z organ- 
dyny czy innej lekkiej tkaniny obcas jest o  wiele 
niższy, a więc wygodniejszy do chodzenia. Nato­
miast modna wF tym roku karbowana tiunjka 
grecka harmonizuje z prąwćzuwytn sandałkiem. 
Wąśkre paski skóry, z której zrobiony jest San­
dałek, pledone, krzyżowane, czy zbiegające sję 
prompienósto odsałtolają starannie wypeducurown- 
ną nóżkę, oczywiście bez poczoch. W śród mnóst­
wa fasonów na pierwsze miejsce wysuwają się 
tuk zwane „rzym-anki** ailbo modniejsze greno” 
Te osi ufaie robi się z celofanowej plecionka, przy­
pominającej struny skrzypjec. Każda tuałeta do­
maga sTę innego pantofla. Ostatnią pasją Paryża 
i Wiednia są kolorowe pończochy Nosi s«ę ię n-i 
przedpołudnie do  sportowych pantofli i utrzyma­
ne są w  dyskretnych naogoł kolorach. Pończocha 
taka zrobiona jest z cienkiej wełny, tkamej w  
prążki na w zór męskich pończoch sportowych 
Piękny ensemble stanowi szary kostjum, szary 
zamszowy pantofelek i cemna, koloru bordo lub 
granatowa pończoszka. Do bronzowego kostjumu 
nosi się pończochy beige lub zielone. Pończochy 
te nosi się do kolan, na gumce 1 aster Co do bie­
lizny, to wielka praktyczmość i  łatwość prania 
przemawiają za jedwabiem, tembardziej te dzi­
siejsze obcisłe suknie wymagają gładkiego i ślis­
kiego dessous, nie poszerzającego w  biodrach, Do­
tychczasowe kolory, jak blado-lila, cytrynowy lub 
herbaciany dostały chwilowo dymisję, panuje 
obecnie kolor rózwy, najpiękniej pikreślający 
karnację i najtrwalszy w praniu ze wszystkich 
ir.nycb. Nic tan nie szpeci bielizny jak licha tk­
ają 1: .-onka —  lepiej poprzestać na angielskich me- 
reszkach, które są zawsze wytworne, niż pako 
wać choćby rąbcczek luczej koronki. Można ohr > 
nie dostać bardzo trwałą i piękną korovk» i o- 
lewą, która się świętuję pierze i nosi i2łt»ę< /wa­
ch łja koszuli, którą zd-ibi. Istnieje cały szereg 
sposobów Upiększania się, do .Jednego z r:ch na- 
lćży zwyczaj upiększania sukien kwiaatmi. Kwiaty 
nosimy wszędzie: przy w ydęciu sukni przy pas­
ku, we włosach, przy żakiecie kostjunui Najmod­
niejsze są kamelje, wdzięczne są również marge- 
rytki, bławaty i zlecone liście. N ow ośdą są  kwia­
ty ze skóry. Do cjemmej sukni ładne są barwne 
p.ę kwiaty, do jasnej demne. Olbrzymie kapelu­
sze, tak w elicie, że zastępują parasolki, zrobionfc 
są z tego samego małerjalu co  suknie. Duże białe 
pasterklub florentynki przybiera się aksamitem, 
a małe twarzowe marynarze mają groteskowo 
podniesione rondo. Poza‘ cm nesi się dużo bere­
tów. Małe bjdłe czapeczki nie są elegancki®, gdyż 
zanadto ślę prżyięły.

Celtne.
 O-— *
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Projekt nowei zniżki na kolejach
W Min. Komunikacji rozpatrywany ieat pro­

jekt rozszerzenia 25 proc. zniżki, wprowadzo­
nej w r. 1934 przy przejazdach odległych rów­
nież na przejazdy bliskie, na czem zyskałby prze 
dewszystkiem ruch t. zw. międzywiejeki, droż­
szy dziś od podmiejskiego.

Wprowadzenie tej zniżki ma na celu pobu­
dzenie ruchu gromadnego, któryby opłacał ko­
szty przewozu. Wprowadzenia zniżki ogólnej 
Min. komunikacji nie przewiduje, bowifem ob­
niżyłoby to wpływ w takim stopniu, że deficytu 
nie dałoby się wyrównać nawet znaczną reduk­
cją wydatków.

Dane statystyczne, dotyczące rucliu osobowe­
go na kolejach normalnotorowych w r. 1934 
ujawniają charakterystyczny fakt, że na stu pa­
sażerów tylko 16-tu odbywało w roku sprawo- 
fciawtsym podróże w Polsce, opłacając taryfę 
całkowitą, pozostałe zaś 84 osoby korzystały z 
przejazdów ulgowych, z czego 67 proc. według 
taryf podmiejskich i czasokresuwych.

Stosunek ten ulega znacznej zmianie, jeżeli 
wziąć pod uwagę ilość kilometrów przejecha­
nych według taryfy normalnej, oraz przy za. 
stosowaniu różnych ulg. Z zestaiv 'enia tego wy. 
mka, że na 100 „osobokilometrow“ 31 opła­
cano według taryfy normalnej, 32 według ta­
ryfy podmiejskiej i czasokreaowej (bilety mie­
sięczne, tygodniowe i td.) i wreszcie 37 przy za­
stosowaniu innych ulg.

Cjfry te stanowią rzeczywistą miarę przejaz­
dów, różnica zaś między niemi z wyżej poda- 
nemi cyframi absulotnerui wynika stąd, ze prze­
jazdy normalnotaryfowe odbywają się na więk­
szych przestrzeniach, niż ulgowe, napnzykład 
podmiejskie, choć te są, oczywiście, znacznie 
częstsze.

Z tych samych względów przejazdy pełnota- 
ryfowe stanowią 56 proc. wpływów ogólnych, 
podmiejskie i tzasokiesowe —  24 proc., pozo­
stałe zaś przejazdy ulgowe —  20 proc. W  ciągu 
pięciolecia 1928 —  1933 przcwczy i wpływy 
stale spadały, dopiero zaś od roku 1934 frek­
wencja zaczęła wzrastać, a nawet z nią podnio­
sła się ilość przejechanych „osobokilometrów“ . 
W  ciągu tegoż pięciolecia wpływ przeciętny za 
jeden osobokilomctr spadł o 30 proc., co jest 
powodem przystosowania się kolei do spadku 
koniunkturalnego, tyle bowiem wynosi również 
spadek przeciętnej ceuy biletu.

Cdyby Avprowadzono ogólna zniżkę 33 p r o c . 
wówczas przejazdy musiałyby wzrosnąć o 50 
proc., by zniżka (a opiaciła się.

Istnieje ze strony Polskich Kolei Państwowych 
zamiar prowadzenia w dalszym ciąga polityki 
rozpoczętej w r. ub. w sensie dokonania pew­
nych wyrównań co o przejazdów, wymagają­
cych szczególnego uwzględnienia.

Dotyczy to właśnie t zw ruchu międzvwiej- 
skiego-

Podatek od lokali hotelowych
Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 6. 6. 

1935 L. D. V  31503-3-35 wyjaśniło, że hotele, 
pensjonaty, pokoje umeblowane 1 t. p. są —  w 
zrozumieniu ustawy o podatku od lokali —  lo­
kalami wieloizhowemi, zajmowanemi przez 
przedsiębiorstwa handlowe celem odnajmu po­
szczególnych izb czasowym podnajemoom.

Podstawę wymiaru dlla tych lokali wraz z na- 
leżącemi do nich zabudowaniami gospodarcizemi, 
piwnicami i składami i tp. stanowi komorne 
względrne wartość czynszowa z roku poprzedza­
jącego rok podatkowy, gdyż lokale te nie pod­
legają przepisowi o ochronie lokatorów,

W  wypadku jednak gdy lokale te zajęte zo­
stały wraz % urządzeniem wewnętrznem, a nie 
może być ustalone komorne wyłącznie za lo­
kal, podstawę wymiaru stanowi:

1) komorne za izby, przeznaczone do odda­
wania w najem, obliczone w aposob podany w 
§ 12 rozporządzenia wykonawczego, zatem ta 
część z obliczonych w stosunku rocznym cen za 
odnejem powyższych izb, która pozostaje po 
potrąceniu obliczone w stosunku rocznym war­
tości świadczeń z tytułu umeblowania, opalu, 
światła, usługi i tp. innych świadczeń; 2) war­
tość czynszowa: a) izb, zajętych na potrzeby o- 
mawianych przedsiębiorstw względnie również i 
mieszkań właścicieli, lub prowadzących tf przed 
sięhiorstwa, jakoteż : mieszkań, zajmowanych 
przez służbę, zatrudnioną w tych przedsiębior­
stwach, o ile mieszkania te weliadza w skład

 -oyo

Gdańsk sabotuje rozporządzenie 
polskiego Min. Skarbu

Nadeszły wiadomości z Gdańska, iż władze 
tamtejsze rozesłały okólnik do urzędników cel- 
ii) eh, przeważnie Niemców, należącą cli do rzą. 
dzącego ugrupowania politycznego, aby saboto­
wali rozporządzenie ministra skarbu, ogłoszo. 
nć w Nr. 52 Dziennika Ustaw, w sprawie prze 
kazy wania towarów do odprawy celnej, do 
urzędów celnych, położonych na terenie Rzeczy, 
pospolitej Polskiej,

lokali; b) przynależności lokali, jak : zabudowa­
nia gospodarcze, ogrody, piw nice, składy, gara­
że i tp. oraz części tych lokah, zajm owanych 
przez omawiane przedsiębiorstwa na prowadze­
nie przedsiębiorstw restauracyjnych lub innych 
podobnych .

Obliczona o  powyższy sposób łączna suma 
stanowi podlegające podatkow i od lokali ko- 
m orne. Przytem  mui. skarbu zaznaczyło, że o* 
szacowanie wartości świadczeń oraz wartości 
czynszowej winno być przeprow adzone przy u- 
dziale dwóch biegłych. O duiu z.aś przeprow a­
dzenia oszacowania winien być pow iadom iony 
płatnik celem umożliwienia mu wzięcia od p o­
wiedniego udziału w tym oszacowaniu lub też 
winien mu być podany do wiadom ości akt osza­
cowania celem umożliwienia mu udzielenie wy- 
jaśnień lub przedstawienia swych uwag i w nio­
sków.

Również w sposób powyższy należy ustalić 
podstawę wymiaru, gdy omawiane przedsię- 
biorstwa są w lokalach, znajdujących się w nie­
ruchom ościach, należących do właścicieli tych 
lokali, a wartości czynszowej me można okre­
ślić w drodze analogji.

D odać należy, że przy ustalaniu podstawy 
wymiaru obojętna jest okoliczność, czy izby by­
ły przez pełny rok, czy też tylko przez pewną 
ilość dni w roku oddawane w najem, czy też 
w ogóle w najem nie b y ł y  oddawane, gdyż przed 
m iotem  opodatkowania jest lokal, jako całość.
i---

będzie przedmiotem specjalnej interwencji.
W  związku z rozporządzeniem ministra skar- 

bu należy zwrócić uwagę, iż towary oclone w 
urzędach celnych, położonych w oEręgu d rek. 
cji cel w Gdańsku muszą być przeznaczone wy. 
łącznie na użytek mieszkańców Wolnego Mia. 
sta i żc winni sprowadzanie tego rodzaju to. 
warów do Polski będą pociągani do odpowie, 
dzialności karno - skarbowej.

W  Gdańsku daje się zaobserwować znaczn 
odpływ guldena gdańskiego poza granice W e 
nego Miasta. Od osób, należących do świata g-

jemy się, iż cała ludność wraz z władzami gdań 
skiemi byłyby za wprowadzeniem złotego po.- 
skiego zamiast guldena. Ale wątpić należy, czy 
zgodziłyby się na to nasze władze.

Banki gdańskie znajdują się w bardzo cięż- 
kiej sytuacji, w każdej chwili może wybuchnąć 
run na te banki, lo te ż  w chwili obecnej wpro- 
wadzenie złotego polskiego na terenie Gdań- 
ka nie jest uważane za możliwe.

Określenie pracy chałupniczej
Ukazał się okólnik min. skarbu z dnia 15 bm. 

w sprawie określenia pracy chałupniczej. V 
związku z rozporządzeniem min. przem. i ban- 
dlu z dnia 27 maja 1935 r., wydanem w porożu, 
mieniu z min. op. spoi. o wyłączeniu przemysłu 
ludowego i domowego oraz pracy chałupnicze] 
z pod przepisów prawa przemysłowego, mi2. 
skarbu wyjaśnia, że za chałupników należy u. 
ważać osoby fizyczne, które na mocy umowy, 
zawartej z nakładcą lub nakładcami (fabrykar. 
kami, rzemieślnikami, kupcami, pośrednikami 

itp.) zawodowo i zarobkowo, samodzieln e lub 
wyłącznie przy pomocy osób należących do naj- 
bliższej rodziny, wyrabiają, przerabiają, albo 
wykańczają przedmioty, zamówione przez na. 
kładcę, jeżeli praca ta iest wykonywana wyłą­
cznie na rachunek nakładcy, w<* własnem mic. 
szkaniu pracującego, lub w innem miejscu, w 
którem tryp pracy nie jest normowany przez na 
kładcę. Ósobv, które nie odpowiadają wymię- 
Dionym warunkom, należy —  według okólnika 
min. skarbu —  traktować, jako samodzielnych 

przedsiębiorców, względnie rzemieślników (o  
ile posiadają karty rzemieślnicze) podlegają- 
cych państwowemu podatkowi przemysłowemu 
na zasadach ogólnych w trybie ystawy z dnia
1 5 hpca 1925 r -

Kartel rzepakowy 
w Wielkopolsce

Z Bydgoszczy donoszą;
Na terenie Wielkopolski doszło do porozu­

mienia między właścicielami olejarni, a prod'.;- 
centami rzepaku. Na padstaw ic porozumienia 
tego zawarto kartel, którego członkowie produ. 
cenci otrzymali z, poszczególnych olejarni gwa. 
rautowane dostawy rzepaku po cenie zł- 30. 
za q. Wysokość udziałów zrzeszonych w kartę, 
lu ustalono na zł? 1 .000. W  związku z tern u- 
ruchoniiona została olejarnia w Szamotułach

0  ożywienie stosunków 
gospodarczych z Francją

W  najbliższych dniach przybywa do Polski 
konsul RP. w Marsylji p. Obręski. Celem je. 
go przyjazdu jest zapoznanie się z sytuacją wa 
żniejszych ośrodków gospodarczych Polski i 
zbadanie możliwości ożywienia wzajeinnycn 
stosunków w ramach obecnie obowiązujących 
wc Francji przepisów kontyngentowych i cel- 
nych.

Knosul Obrębski odwiedzi szereg większych 
ośrodków przemysłowych i handlowych Polski. 
Pierwszym etapem jego podróży, po Warsza­
wie, będzie Łódź, gdzie możliwości zwiększeń.® 
eksportu na rynek francuski nie są jeszcze w ca 
lej pełni wyzyskane i mogłyby nawet w ohec. 
nych warunkach ulec pewnemu zwiększeniu.

Formalności importu do Rumuni.
Rumuńskie ministerstwo spraw zagraolez.1 

nych zwraca uwagę na trudności, jakie mogą 
■1 wstać dla zagranicznych eksporterów, którzv
lportują do Rumunji towary skontyngento-

\ane .
Jak się dowiadujemy, ten niesłychany okólnik spodarczego, przybyłych z Gdańska, dow.adu j Eksporterzy Ci pow inni bezwzględnie upew.



10 „N Q W Y  DZJ-E^MIK" sobota 27 Upca 1935 .

me się, czy posiadają oni dla odnośnego trar. 
sportu zezwolenie przywozu, które musi być 
zaopatrzone w wizę transferową.
W przyszłości rząd rumuński nie będzie zezwa- 
lał na clenie towarów, o ile nie będą dopełnione 
podane powyżej formalności.

JOfon flaszek czeskich 
<fa Ahisynji

Czechosłowackie fabryki flaszek otrzymały 
ostatnio większe zamówienia włoskie na flaszki 
do piwa i napojów mineralnych. Terminy do. 
staw tych zamówień są bardzo krótkie i opiewa 
ją dotychczas na przeszło mUjon flaszek.

Zamówienia te pozostają w związku z wzmo. 
zOnemi dostawami napojów dla wojsk włoskich 
w Abisynji. Wydatny wzrost produkcji spowo. 
dowal w przemyśle czeskosłowackim poważną 
pópra“wę sytuacji i umożliwił zwiększenie liczby 
zatrudnionych, szczególnie wrśród wykwałifiko. 
winych robotników tego przemysłu,

Prtewdz towarów na kolejach
W  okresie pierwszego kwartału r b Polskie 

Kół#i« Państwowe przewiozły ogołem 12.0S3.7W 
to«n towarow.

Na przewozy handlowe zwyczajte przypada 
10 483.300 t,, na handlowe pospieszne 131100 t., 
ea gospodarczo kolejowe 1.303.600 t., oraz na 
przewozy wojskowe 113.500 t.

Marcu koleje przewiozły ogółem 4.255.500 t. to­
warów, z tego do przewozu wewnętrznego nadano 
2-512.000 t., do portów 930.600 t., do wywozu za­
granicę 213400 t,, przyjęto z portów 121100 t., z 
*ugrawCy34 900 t,, wreszcie tranzytem przez Pol­
skę przewieziono 443.500 t. Z ogólnej liczby prze­
wozów w marcu r b. przypada na przewozy han­
dlowe zwyczajne 3701.500 t., na handlowe pośpie­
szne 51200 t., na gospodarcze kolejowe 404 700 t. 
oraz na przewozy wojskowe 39.100 t.

Wiadomości z kralu
Młodzież francuska w Warszawie

W  dniu wczorajszym przybyła do Warszawy 
wycieczka studeotuw Eoole PoWtechniąue z Pa­
ryża. Goście francuscy zwiedzili jiuż Poznań i Gdy 
n;ę, z Warszawy zaś udadzą się w  dalszy objazd 
Polski do Częstochowy, Krakowa, Zakopanego 
i Katowic.

W ostatnich' 'dniach bawiła również w Warsza­
wie wycieczka studentów Eoole Normale w Tulu­
zie pod przewodnictwem profesora Fortt«paule. 
Wycieczka zwiedza (obecnie Kraków, Wieliczkę, 
Z Okopane i Katowice,

Goście francuscy podejmowana bylj w Warsza­
wie przez Polski Akademicki Związek Zbliżenia 
Międzynarodowego „Ljga‘‘.

Odwołany wystąp Ordonówny 
i Igo Syma

Z Rabki donoszą nam: Onęgdaj miała wystą­
p ić w sali teatralnej restauracji zdrojowej Hanka 
Ordonówna i Igo Sym. Bilety zostały wysprze- 
uajie na dzień przed przedstawieniem. Publicz­
ność, zebrana na sali koncertowej, czekała na 
występ pary artystów przez całą godzinę. Zja­
wiła się wreszcie na estradzie p. Ordonówna, 
oznajmiając publiczności, że „śpiewać nie m o­
że"4. Na liczna zapytania o przyczynę tego fak­
tu nie dała p. Ordonówna żadnej odpowiedzi, 
zaś jej impresarjo „wyjaśnił44, że scena się nie 
nadaje. P. Tgo Sym wogóle nic zjawił się przed 
publicznością. Publiczność w ostry sposób zare­
agowała na to niezrozumiale zachowanie się ar­
tystów. Prawdziwa przyczyna odwołania wystę­
pu w ostatniej chwili nie została wyjaśniona.

Umorzona kara 8-letniego więzienia 
na komunistę

W  Sądzie Najwyższym zapadło sensacyjne 
orzeczenie, które w kołach prawniczych wywc. 
lało wielkie zainteresowanie. Chodziło o spra- 
wę Herca Dawidsona. który za przynależność 
do partji komunistycznej skazany był na 8 lat 
więzienia wspólnie z dwoma innymi członka- 
mi centralnego komitetu młodzieży komunisty, 
cznej Abramem Kaufmanem, któremu również 
wymierzono karę 8 lat i Stanisławem Buczkiem, 
któremu wymierzono karę 10  lat więzienia.

I oto Sąd Najwyższy umorzył całkowicie

Kiedy wyjeżdżasz na wieś,
najlepiej uprzyjemnić możesz swój pobyt na 
świeżem powietrzu, zabierając ze sobą tro­
chę słodyczy, która jest najmilszym towarzy­
szem ua każdej wycieczce. Radzimy zaopa­
trzyć się przed wyjazdem w karmelki „T O F­
FI DE LU X“  WEDLA, które są bez porów­
nania smaczniejsze, niż zwykle „T o ff i!44 
W mieszance „T o ffi dc Lux44 znajdziesz kar­
melki rozmaitego smaku —  pomarańczowego, 
śliwkowego, kawowego i wielu innych —  tak, 
że będziesz miał wybór, odpowiadający każ­
demu chwilowemu życzeniu. „T o ffi de Lux“  
jest pozatem krajany w bardzo zgrabny fason, 
przy pomocy specjalnie sprowadzonych naj­
nowszych maszyn angielskich.

Drugim artykułem, bardzo pożytecznym 
przy pobycie na wsi są BISZKOPTY WEDLA 
dogadzające nawet najbardziej wyrafinowa­
nym smakoszom. Biszkopty jednak są smacz­
ne wówczas, kiedy są świeże, i dlatego wska­
zane jest przechowywanie ich w szczelnie 
zamkniętych puszkach blaszanych, nie dopu­
szczających wilgoci. Jestto szczególnie ważne 
na wsi. gdzie powietrze zazwyczaj jest bar­

dziej wilgotne niż w mieście.

sprawę Dawidsona, nakazując wypuszczenie 
go na wolność. Dawidson przed sprawą, która 
zakończyła się skazaniem go na 8 lat więzienia 
miał inną sprawę komunistyczną, w której za­
padł wyrok skazujący go na 3 lata.

Przed ogłoszeniem tego wyroku Dawidson, 
odpowiadając z wolnej stopy za kaucją, zbiegł 
z sali sądowej i odtąd ukrywał się, aż został a. 
resztowany w drugiej sprawie, zakończoej 
następnie wyrokiem skazującym go na 8 lat.

W  sentencji wyroku skazującego Sąd okre- 
ślił udział Dawidsona w partji komunistycznej 
do dnia 15  maja 1933  r., a więc do tej samej 
daty, w której zamykał się ten okres w pierw, 
szym wyroku skazującym Dawidsona na 3 la­
ta

W  tych warunkach obrońca skazanego wniósł 
kasację, domagając się umorzenia całego poste- 
powamia w drugiej sprawne Dawidsona z uwa- 
gi na to, że został on skazany za ten sam czyn, 
zaś po pierwszym wyroku skazującym nie wy­
konywał żadnej działalności komunistycznej, 
ukrywał się jedynie, będąc w stanie przestęp 
stwa trwałego.

Sąd Najwyższy, podzielając ten pogląd, po­
stępowanie umorzył i nakazał zwolnienie Da­
widsona z więzienia, gdyż w międzyczasie pier. 
wszą karę 3 lat oskarżony już odcierpiał.

Wielka afera przemytnicza w Bytomiu
Śląska Straż Graniczna dokonała na dworcu 

kolejowym w Bytomiu w jednym z pociągów 
sensacyjnego odkrycia. Zgodnie z rozkładem ja­
zdy na dworzec bytomski zajechał pociąg po­
spieszny, kursujący na linji Berlin— Bukareszt, 
w którym niemieckie władze celne przeprowa­
dziły rewizję. Następnie pociąg zajechał na t. 
zw. peron polski, gdzie polscy nrzędnicy prze­
prowadzili również rewizję pociągu oraz pasa­
żerów.

W czasie tych czynności jednemu z urzędni­
ków wydala się podejrzana ściana jednego z wa­
gonów pociągu pośpiesznego. Powiadomiono in­
nych urzędników, przy pomocy których zbadano 
ścianę, przyczem okazało się, że za ścianą znaj­
duje się kilkadziesiąt kilogramów sacharyny, 
125 wiecznych piór, wielka ilość zapalniczek, 
maszynki fryzjerskie, oraz cały szereg innych 
towarów, pochodzenia niemieckiego, które zo­
stały ukryte za ścianą wagonu, celem przemy­
cenia ich do Polski. Znaleziony towar straż gra­
niczna skonfiskowała i skierowała do urzędu 
celnego w Chorzowie.

Ponieważ zachodziło silne podejrzenie, iż skon 
fiskowane towary były własnością jednego z pa­
sażerów, jadących tym pociągiem, władze przy­
trzymały kilku podróżnych, których natychmiast 
przesłuchano. Ponieważ jednak nie można im 
było niczego udowodnić, zostali oni zwolnieni 
i tym samym pociągiem odjechali w dalszą po­
dróż. Obecnie władze prowadzą energiczne do­
chodzenia, celem ujęcia prezmytników. Niewąt­

pliwie chodzi tu o dobrze zorganizowaną i za­
konspirowaną szajkę przemytniczą.

Milionowy spadek
Niejaka Marta Misiorowa, licząca 48 lat. po­

chodząca z Mysłowic, a zamieszkała ostatnio w 
Częstochowie, w tych dniach otrzymała zawiado­
mienie o apadku miljonowym po zmarłym bra­
cie, Adamie, w Belgji. Misiorowa odziedziczyła 
po bracie mniej więcej około miljona i 400 lyg. 
zł. Spadkobierczyni ma zamiar zakupić w My­
słowicach większy dom i osiedlić się na slalc 
w mieście rodzinnem.

Żywa kobieta w trumnie]
Grupa harcerzy powracających ze Zlotu -v 

Spalę, udała się popołudniu na Bielany, by zwie. 
dzić historyczny klasztor i jego ciekawe zabvt. 
ki. z

Gdy harcerze zeszli do podziemnych grobuw. 
ców, w których spoczywają zakonnicy dawnego 
klasztoru OO. Kamedułów, jeden z harcerzy 
zauważył uchylone wieko od trumny.

Natychmiast podniesiono wieko od trumny 
i ujrzano leżącą w niej młodą kobietę ubraną
odświętnie i przystrojoną kwiatami. Kobieta 

żyła. Gdy wyjęto ją z trumny, upadła na posadź 
kę krypty i dostała ataku konwulsyj. Zawez­
wany lekarz pogotowia raitunkowego stwierdził 
u niej objawy manji religijnej. Podczas bada. 
nia lekarskiego tajemnicza nieznajoma symu. 
lowała jeszcze kilka razy ataki konwulsyj, wre- 
szcie zrezygnowa.a z tego i bez niczyjej porno, 
cy wsiadła do karetki pogotowia.

Tajemnicza „żywa nieboszczka" przybyła 
na Bielany przed dworna dniami- Najpierw 
przez kilka godzin siedziała w kościele, modląc 
się rzewnie i plącząc, nazajutrz przyszła znowu 
lecz zachowanie jej było tak niewrłaściwe, że mu 
siano wyprowadzić ją  z kościoła.

Nieznajoma co chwila podaje się za kogo 
innego. Na kom i sar jacie jeden z posterunko­
wych poznał w kobiecie dawną marjawitkę z 
Lubelszczyzn}'. Tajemnicza nieznajoma cierpi 
niewątpliwie na tnanję religijną, połączoną z hi 
sterją.

Szczegóły potwornej zbrodni
Dochodzenia policyjne w •prawie okrutnego 

morderstwa kilkutygodniowej córeozld Sapir- 
sztajnów w Warszawie, o erem wczoraj donosi­
liśmy —  doprowadziły do ustalenia przyczyn 
okrutnej zbrodni. Tajemnicza kobieta porwała 
dziecko w wózku tylko po to, aby wózek sprze­
dać. Dla kilkunastu złotych popełniła ohydną 
zbrodnię. Ukradłszy wózek, mogła nieznajoma 
podrzucić niemowlę w ogrodzie Krasińskich lub 
w jakiejkolwiek trawie, a nie obciążać swego 
sumienia tak potworną zbrodnią.

Wózek Sapirsztajnów odnaleziono h jednego 
z przekupniów na Keroelaku, który kupił go 
wraz z pościelą za 17 złotych. W urzędzie śled­
czym Sapirsztejn rozpoznał wózek swojej có- 
reezki.

Sekcja zwłok niemowlęcia wykazała, że dzie­
cko zostało najpierw uduszone, a następnie nto- 
pione. Widocznie potworna zbrodniarka, oba­
wiając się płaczu maleństwa, najpierw je udu­
siła, a dopiero potem rzuciła je do wody w ro­
wie. Pogrzebem tragicznie zmarłego niemowlę­
cia zajęło się bezpłatne towarzystwo „Ostatnja 
posłużą44. Zarząd cmentarza żydowskiego przr 
ul. Okopowej zażądał za grób 50 zł., a ponie­
waż Sapirsztajn nie miał tej sumy, pogrzeb od­
był się na cmentarzu żydowskim na Bródnie, 
gdzie miejsca udzielono bezpłatnie. W  pogrze­
bie wziął udział ojciec i rodzina, matki nie by­
ło, gdyż leży chora po ataku nerwowym, jakie­
mu uległa na wiadomość o śmierci córeczki. 
W  pogrzebie wzięły także udział olbrzymie tłu­
my mieszkańców dzielnicy.

W  urzędzie śledczym przesłuchano kilka ko­
biet podejrzanych o dokonanie zbrodni.

Badania jednak nie dały pozytywnego wyni­
ku, wobec czego wszystkie zatrzymane kobie­
ty zwolniono, jedynie służąca Sapirsztajnów, 
Władysława Śląska-Malinowska, pozostaje nadal 
w areszcie.
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Dziś sobota dnia 27-go lipca 1935 roku. premjera w teatne świetlnym „ A P O L L O " .  Najwspanialsze 
arcydzieło ostatnich la t  — Cłarowny romans filmowy w cieniu palm Hawany.

Rzecz zdumiewająca w swoim artyzmie. Upojna wizja priepyehu, na którą 
wszyscy oddawna czekali. Oryginalne tańce kubańskie. Cudowna muzyka 
i śpiewy. Bajeczna podzwrotnikowa przyroda. W głównych rolach: sobowtór 
Yalentlna, wytworny, męski, w roli Kubańskiego tancerza G e o r g e R A F F T ,  

artystka o fascynującej urodzie. W roli kapryśnej milionerki C a r o la  LO U ZK A itD  oraz najwię'^za 
sensacja Ameryki, złotowłosa tancerka meksykańska 1HARGO or; z kobieta o najpiękniejszych nogach I r i s  
A D R IA N  realizował słynny reżyser Sylwji SYDNliJ: IłlA R lO N  G E R 1 N  — PORANKI: w sobotę dnia 27 
bm. o godz. 3- ci aj W niedzielę 28 bm. o godz. 10 i 12-tej — wszystkie miejsca 50 gr. z wyjątkiem lóż i foteli

R U M B A

Ostateczne wyniki wyborów 
na XIX Kongres Sjonistyczny

i przydział mandatów w  zadi. MałopoEsce i Śląsku

Przy zaparcia stolca, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, przeczuleniu, uczuciu strachu, ogól- 
nem dem samopoczuciu i zmęczeniu łagodnie 
działająca naturalna woda gorzka „Francisz- 
fea-Józefa” daje łatwe wypróżnienie, uwalnia 
organizm od pozostałości w jelitach i w wielu 
Wypadkach zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. 
Zal. przez lek.

K R A K O W S K A  G IE Ł D A  A K C YJN A,
Kraków, 26, 7 , Na zebraniu panował nastrój 

aość ożywiony, zainteresowanie dla papierów 
procentowych było nieco większe. Kursy ksztat- 
towały się niejednolicie. Obroty średnie. Do 
tranzakcji doszło 4-proc. Poż. Dolarową po zł. 
52.30, oraz 4-proc, Poż. Inwestycyjną po zł. 
106.—*

Na pogiełdziu skromne obroty 6-proc. Poż. 
Pol. Am, doi, 82.—*,

WALUTY W KRAKOWIE
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara i fun- 
ta niezmieniona, słabsza dla korony czeskiej. 
Płacono za dolara gotówkowego 5 .26— 5.29, 
czeki bankowe 5.27— 5 ,30, Bank Polski płacił 
za dolary drobne 5.24, grubsze 5 .25, dolar zlo­
ty 9.06—9.12, funt ang. 26.15— 26.40, marka 
niemiecka 175— 178, korona czeska 20.7 5 .—  
ar.25, ■ " I

Dewizy: N . Jori£ 5 .28, Londyn 26.15— 26.40 
Szwajcaria 172 .25— 173 .25, Berlin 212— 213 , 
Paryż 34-95— 35-°3-

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

K R A K O W S K A  G IE ŁD A  ZB O ŻO W A.
Kraków, 26, 7. Pszenica dworska czerw. 17—  

1 7 .50, biała 16 .50— 17 , żyto nowe 1 1 .75— 12 , 
mąka pszenna I. A , 31— 33. I- B, 29.50— 30.50, 
razowa 2 1 .50— 22, mąka żytnia I. 2 1 ,50— 22, 
razowa 16 .50— 17 . Tendencja spokojna, podaż 
mała.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 26. 7 . Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 9 1— 9 2%— 92JŁ Tendencja moc. 
niej sza.

Papiery procentowe; 5 -proc. poż. konwers. 
68K — 6 8 1 /8, 5-proc. poż. konwers. kolej. 62,
6 .proc. p o i. dolar, 82.50— 82.25— 82.7 5 , 4-proc 
poż. dolar, dolarówka) 52.75 . 7 -proc. poż. sta. 
bilzac. 65— 6 5^ — 64# ,  setki 6 5 %— 6 5 1 /4.

Dewizy: Belgja 8 9 8 , Kopenhaga 1 1 7 -30, 
Londyfa26.26, N. Jork czek 529.75 , N. Jork te. 
legraf. 34, Paryż 34.97 , Praga 2 1 .90, Sztokholm 
t 35 /-a’,' Szwajcar ja 172 .65 . Tendencja spokoj. 
na.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH 
W  WARSZAW/E.

Warszawa, 26. 7 . W  dniu dzisiejszym dola. 
rem obracano po kursie 5 .27. W  godzinach wie. 
ozorowych wymieniano orjentacyjnie kurs dola 
ra w płaceniu 5.26, w towarze przy tendencji 
5.28.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. 26. 7 . Kursy zamknięcia: D ew izy

Paryż 20.26, Londyn 15 .2 1 , N. Jork 306.75 , 
Bruksela 5 1 .95 . Mediolan 25.10, Madryt 
4 U97ka, Amsterdam 206 K, Berlin 123 .5, W ie. 
deń oficjalny 58.60, Sztokholm 78 .40, Kopen. 
haga 67 .90, Praga 12 .7 1 , Warszawa 57 .90.

POZYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 25. 7 . Kursy otwarcia: 8-proc.

poi. Dillonowsha 95- 7-proC. poż Stabilizac, 
111, 6-proc. poż. Dolarowa 80.50, 74>roc. poż. 
Warszawska, 71.125, 7-proc. poż. Śląska 72.50.

D E W IZ Y  EU R O PEJSK IE  W  N. JORKU.
Nowy Jork, 25. 7 . Kursy otwarcia: Berlin 

40.18, Londyn kabel 4.95JŚ, Paryż 6.60 A , Zu. 
ryeh 32.61, Rzym 8.18, Amsterdam 67.37.

Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadze­
nia wyborów na X IX  Kongres Sjonistyczny w 
zacb. Malopolsce i Śląsku ustaliła jednomyślnie 
następujący wynik wyborów:

Lista Nr. 1. Związek Światowy Ogólnych Sjo- 
nistów —  (21.261 głosów) —  10 mandatów.

Lista Nr. 2. —  Mizrachi -—  (6.932 głosów)
3 mandaty.

Lista Nr. 3. —  Blok Pracującej Palestyny 
(10.929 głosów) —  5 mandatów.

Lista Nr. 4. —  Stronnictwo Państwa Żyd. —  
(1.020 głosów) — bez mandatu.

Lista Nr. 5. —  Sjon. Partja Pracy „Hitach-

Publikacje kongresowe
E G ZE K U T Y W A  O R G A N IZAC JI SJONIST.

w  Krakowie 
.przyjm uje zgłoszenia abonam entowe na abo­
nament

GAZETY KONGRESOWEJ
W języku hebrajskim  i niemieckim. Cena peł 
t e g o  abonam entu wynosi zł. 7.50.

Ponadto przyjm uje się zamówienie na pu­
blikacje kongresowe jak :

1) Sprawozdanie na X IX  K ongres Sjoński
2) Stenograficzny protokół X IX  K ongresu 

1 nesji A g en cji Żydow skiej.
Zgłoszenia i  wpłaty kierować należy do 

dnia 10 sierpnia pa  adres: Egzekutyw a Org, 
S jonistycznej Kraków, Dietla 107. PKO. Nr. 
406-602.

Sensacyjne samobójstwo zna­
nego 1 upca w B elsku

Bielsko 26.7 . ęk). Kupiectwo bielskie zostało 
poruszone w dr.iu dzisiejszym samobójstwem 
znanego kupca Jakóba Tochlera, właściciela oi. 
brzymiego składu futer przy ul. Jagielońskiej 
w Bielsku. Tochler wpadł ostatnio w trudności 
finasowe i nie mógł się wywiązać z obowiązków 
płatniczych. W  związku z tem wierzyciele wy. 
stąpili przeciwko niemu na drogę sądową. Dzi- 
siaj ntiałą się odbyć w składzie lochlera kon- 
trola sądowa. Tochler n'e mogąc się z tym fak­
tem pogodzić zamknął się wczoraj w składzie 
na klucz i odkręcił kurki gazowe. Dzisiaj rano 
żona Tochlera, zaniepokojona nieobecnością mę 
ża udała się do składu i znalazła leżącego bez 
przytomności. Zawezwane pogotowie odwiozło 
go w stanie beznadziejnym do szpitala miej. 
skiego.

Samobójstwo 69-letnref staruszki
Sosriowicc, 26.7 . (k) Na torze kolejowym pod 

Ząbkowicami wydarzył się wczoraj tragiczny, 
wypadek. Pod koła przejeżdżającego pociągu 

wpadła 60-letiua Władysława Bielińska pono- 
sząc śmierć na miejscu. Bielińska jest wdową 
po znanym lekarzu.

L O N D Y Ń SK A  GIEŁD A M E T A L I 
Londyn, 26. 7 . Notowana w Ł . za tonnę: 

Cynk natychmiast 1 4 3 /16 , termin. 14 3 / 10, 
Cyna natychmiast 233Ł — 34, termin. 220— V>i 
Straits 2 4 1 , Ołów natychmiast 15 1 /8, termin. 
15 1 /8, Miedź natychmiast 31— 1 /8, termin. 
31 7/16— X , Elektrolit 34K — *A.

dut“  —  (585 głosów) —  bez mandatu.
Główna Komisja, wyborcza.

W YNIKI WYBORÓW NA X IXK O N G R ES 
SJON. W KRAKOWIE.

GKW  podaje niniejszem do wiadomości, iż 
wyniki wyborów na X IX  Kongres Sjon. w Kra- 
kowie przedstawiają się następująco:

Liuta Nr. 1. -—> 2.154 głosów.
Lista Nr. 2. r— 906 głosów.
Lista Nr. 3. —  1.152 głosów.
Lista Nr. 4. —  107 głosów.
Lista Nr. 5. ■—• 258 głosów.

Główna Komitja wyborcza.

D A D A T K  biegły inteligentny 
E f S t l w & U  stenograf(ka) polski
piszący na maszynie poszukiwany na kilka 
godzin wieczornych. Zgłoszenia sub. „Telefon"

do Administracji ,,Nowego Dziennika"

Fałszerze monet w potrzasku
Sosnowiec, 2 6 .7 , (k) Policja śledcza zatrzy. 

mała w Sosnowcu Antoninę Karbownikową i 
jej syna Mieczysława na gorącym uczynku roz. 
powszecliniania falsyfiktów. Przy aresztowa­

nych znaleziono- 60 sztuk fałszywych monet 
J-zlotowych jOraz". 2 i  sztulkł io-ztotowe. Trzeba 

dodać,‘ źe mąż Kaarbownakowej odsiaduje obec. 
nie karę 7 .1etniego więzienia rówinieź za roz. 
powszechniatiie fałszywych pieniędzy

Wybory do Kołegjów 
wyborczych w Łodzi

Łódź, 2 6 . 7 . (G) Wczoraj odbyły się wyjborjj 
do kołeg jów  wyborczych w związkach praco, 
wniczych i robotniczych. Naogół wybrano 1 1 4  

delgatów do trzech okręgów, Z wyjątkiem ss-ch
małych organizacyj, delegujących po jednym de 
le gacei do 1 5 -go okręgu wszyisttkie inne orga. 
nizacje nie wyłączając związkowi klasowych 
PPS. Bundu, Ch, D. 1 endecji wyboru dokotw. 
ły. Na liście związków klasowych PPS. figu­
rują Żydzi i Niemcy m in. jfede® poale-sjonl. 
sta. Ogółem wybrano 9 Żydów z organiizacyj 
zawodowych.

^Komisarzem wyborczym na i 5-ty okręg zo. 
stał mianowany b. komisarz rządowy inż. \Y . 
jewódzki, w i 6-tym okręgu adwokat Bijyk, w 

. 17 -tym okręgu Waszkiewicz.
W czoraj poraź pierwszy zaczęli się do no. 

tarjuszy zgłaszać wyborcy, którzy zamierza'i 
przez 500 podpisów delegować jednego przed, 
stawieiela. Rejenci zażądali jednak po 4 złote 
za każdy podpis twierdząc, że nie mają jeszcze 
okólnika w  tej sprawie. W  sprawie tej udak 
się delegacja do wojewody.

• • *. t. ' ł
Łódź. 26. 7. (G) Zarząd gminy żydowskiej
Łodzi ma odbyć nadzwyczajne zebranie, 

ija którem ma być uchwalony protes przeci­
wko prześladowaniom Żydów w Niemczech. 

• *  *

Łódź. 26. 7. (G) W  sobotę odbędą się licz­
ne wiece przedwyborcze. M. in. ogólni sjoni- 
śoi zwołują. 11 wieców.
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Dzień 31 lipca może oznaczać 
koniec bigi Narodów

Paryż. 26. 7. PAT. Szereg dzienników dzi­
siejszych dopatruje się w rozwoju konfliktu 
włosko - abisynskiego w ciągu ostatnich 24 
godzin pewnych bardziej optymistycznych 
objawów, obawia się jednak, by poruszenie 
przez Radę Ligi Narodów całości zagadnie­
nia nie skomplikowało ponownie sprawy. —  
Decyzja Włoch uniknięcia powikłań znalaz­
ła potwierdzenie w telegramie do sekretarza 
generalnego Ligi Avenola. W sprawie tej pi­
sze „Le Matin” że jeżeli propozycja zawarta 
w tym telegramie zostanie, jak wszystko po­
zwala przypuszczać, przyjęta, to otworzą 
się nowe widoki dla usiłowań załatwienia ca­
łokształtu sprawy.

.,Echo de Paris” pisze: Liga Narodów pod 
dana zostanie prędzej, niż myślano, wielkiej 
próbie. Albo ograniczy się ona do wskrzeszę 
nia komisji pojednawczej, albo też dążyć bę 
dzie do rozważenia całego zagadnienia. W  
tym ostatnim wypadku Włochy zagrożą wy­
cofaniem się z Ligi. Dzień 31 lipca może oz­
naczać koniec Ligi Narodów. Dyplomacja 
francuska będzie musiała wiele uczynić dla 
pogodzenia sprzeczności.

Według „Le Journal” gra idzie o istnienie 
Ligi Narodów. Osłabiona wystąpieniem Nie­
miec i Japonji Liga nie przeżyłaby wycofa­
nia się Włoch. Pierwszym obowiązkiem mo­
carstw jest uniknąć wszelkiego fałszywego 
kroku.

Włochy oskarżają Abisynię

Warszawa. 26. 7. (Sin.) P. A. P. donosi : 
Organizacje kupieckie oraz Izba Przemysło­
wo - Handlowa opracowują obecnie projekt 
w sprawie wprowadzenia kwalifikacyj zawo 
dowych dla kupców. Kwestja ta wywołała 
żywe zainteresowanie wśród sfer gospodar­
czych ostatnio zaś zainteresowało się nią 
Ministerstwo Wyznań Religijnych, zbierając 
odpowiednie materjały. Centralny związek 
detalicznych kupców chrześcijańskich uznał 
za wskazane natychmiastowe rozpatrzenie 
tego projektu zwołując specjalne zgromadzę 
nie kupiectwa chrześcijańskiego na 4 sierp­
nia.

Doniosłe orzeczenie Sądu 
Najwyższego *

w arszawa. 26. 7. (Sin.) Izba Cywilna Są­
du Najwyższego wydala następujące orzecze 
nie: Sąd powszechny jest właściwy do rozpo 
znania skargi członków Kas Chorych przeci­
wko Kasie o wynagrodzenie szkody wyrzą­
dzonej im nienałeżytemi zabiegami lekarskie 
mi wykonywanymi przez lekarzy Kas Cho- 
1 ycli.

Scafeac przeds ębiorstw 
autobusowych

Warszawa. 26. 7. (Sin.) Na terenie całego 
kraju przeprowadzana jest rejonowa koncen 
trać ja prywatnych przedsiębiorstw autobu­
sowych. Wszędzie tam, gdzie pracowało do­
tychczas po kilka przedsiębiorstw następuje 
ich scalenie.

Koncesjonowanie przemysłu 
samochodowego

Warszawa, 26. 7. (Sin). W najbliższych dniach 
wejdzie w życie zatwierdzona przez Radę Mini­
strów ustawa o koncesjonowaniu przemyśla sa­
mochodowego, która upoważni odpowiednich 
ministrów do wydawania koncesyj na zakłada-

Abisynji Heile - Scllasi wygłosił przed pod­
różą do Harrasu i Ogadenu. M. in. cesarz 
twierdził, że panuje nietyłko nad Abisyńczy- 
kami ale i nad murzynami z Somali, Kenyi, 
wybrzeża francuskiego i Erytrei. Cesarz 
twierdził, że wszyscy Europejczycy winni 
być traktowani nie tylko jako cudzoziemcy, 
ale nawet jako wrogowie. Negus podnosił 
znaczenie swoich bogactw, uzbrojenia armji 
abisyńskiej, mówiąc, że dysponuje ona 12- 
tys. karabinów maszynowych i wielką iloś­
cią dział. Czyniąc aluzję do munduru barwy 
khaki, w którym ukazał się poraź pierwszy, 
oświadczył, że już ten kolor świadczy o bli­
skości wojny i że wszyscy przywódcy którzy 
go słuchają, będą musieli wdziać mundury 
koloru khaki t. j. barwy ziemi. Cesarz chwa­
lił się przyjaźnią Anglji, która pomagała A- 
bisynji w ciężkich chwilach w Ual-Ual i da­
lej udziela pomocy.

W  komentarzach do tych informacyj ,Gio 
rnale dTtalja” wskazuje, że oświadczenia Ne 
gusa o nadchodzącej wojnie są w sprzeczno­
ści z deklaracją jakgdyby pokory, które czy 
ni się w Addis - Ahebie dla Europy i Ligi Na 
rodów i z deklaracją o solidarności pomię­
dzy Abisynją a Anglją przeciw Włochom.

Drożyzna i popłoch we Włoszech
Warszawa. 26. 7. (Sin.) Wiadomości nad­

chodzące z Rzymu stwierdzają coraz więk­
szy wzrost cen środków żywności we Wło-

nie w Polsce przez firmy zagraniczne montowni 
somochodowych. Szereg firm zagranicznych sta­
ra się o stworzenie takich montowni, m. in.: 
Ford, General Motors, Citroen i Steycr. Mon­
townie te oddawałyby samochody na rynek pry­
watny, ponieważ rynki rządowe i wojskowy ko­
rzystają z obsługi Fiata, z którym są związane 
umową. Montownie te wyrabiałyby główne części 
składowe samochodów w Polsce. Koła fachowe 
uważają, że zapotrzebowanie na samochody w 
Polsce będzie powoli wzrastało i projektuje się 
wzorem Wioch i Niemiec zastosowanie ulg w po­
datku dochodowym dla kupujących samochody 
wyprodukowane lub zmontowane w kraju. Istnie 
je leż projekt, że nabywcy samochodów bedą 
mogli za nie płacić obligacjami Pożyczki Naro­
dowej

Kom.sarz P. P. przeprowadzał 
rew z#ę i wziął łapówkę

Warszawa. 26. 7. (Sin.) Do Sądu Apela­
cyjnego wpłynęły wczoraj akta sprawy, któ­
ra byia juz rozważana przez sąd w Łodzi. —  
Sprawa przedstawia się następująco: Do
kantoru wymiany Taubowej, mieszczącego 
się w śródmieściu Łcdzi wszedł komisarz po­
licji w asyście naczelnika urzędu skarbowe­
go i jego zastępcy, dokonując szczegółowej 
rewizji. W  wyniku rewizji zakwestjonowano 
szereg dokumentów i walut, poczem przystą 
piono do spisywania protokołu. W  czasie te­
go, komisarz zaproponował Taubowej umo­
rzenie sprawy z miejsca za opłatą kilkuset 
złotych. Taubowa wręczyła mu 800 zł łapów­
ki ł protokół został zniszczony. Nazajutrz 
właścicielka kantoru w czasie płacenia poda­
tków w urzędzie skarbowym dowiedziała się 
że nie było nakazu dokonania u niej rewizji. 
Komisarz Jastrzębski i jego dwaj pomocni­
cy zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
Łódzki sąd okręgowy skazał ich na 4 i 3 la­
ta więzienia. Rozprawa w Sądzie Apelacyj­
nym odbędzie się 18 września.

Lekka poprawa w stanie 
zdrowia nadrabina Kuka

Jerozolima. 26. 7. (ŻAT) W stanie zdro­
wia nadrabina Kuka nastąpiła lekka popra­
wa, aczkolwiek stan chorego jest dalej po­
ważny. W  dniu wczorajszym odbyły się we 
wszystkich synagogach nabożeństwa na in­
tencję wyzdrowienia rabina Kuka. Przed 
Ścianą Płaczu zebrało się 60 czołowych rabi­
nów Palestyny, którzy przez kilka godzin 
odprawiali modły. Rozgoryczenie wywołało 
zachowanie się grupy młodzieży ze skrajnćj 
ortodoksji, która tu i ówdzie zamierzała prze 
szkadzać modłom, wznosząc okrzyki, że ra­
bin Kuk jest „heretykiem”.

Malcolm Mac Donald o niele­
galnych emigrantach

Londyn. 26. 7. (ŻAT) Na interpelację po­
sła Wedgewooda, minister kolonij Malcolm 
Mac Donald udzielił następującej odpowie­
dzi na piśmie w sprawie nielegalnych emig­
rantów. W dniu 11 bm. przebywało w więzde 
•niach 133 nielegalnych emigrantów żydows­
kich, 91 odbywało wymierzone przez sądy 
kary więzienia, zaś 42 miało być deportowa­
nych. Pozatem 77 miało już odcierpiane ka­
ry i można ich było wypuścić z więzienia po 
złożeniu odpowiedniej kaucji gwarancyjnej.

Gdańsk szuka odwetn
Warszawa, 26. 7. (Sin). Z Gdańska 'donoszą: 

Przywieziona przez komisarza generalnego R P. 
i wręczona Senatowi Wolnego Miasta nota rzą­
du polskiego wywołała w kolach kierowniczych 
Gdańska ogromne wrażenie. Radykalne elemen­
ty w Senacie gdańskim wystąipiły z projektem 
odwetowych zarządzeń Gdańska.

Marnotrawny br. Potocki 
i jego opiekunowie

Warszawa. 26. 7. (Sin.) Dobra obejmują­
ce kilkadziesiąt tysięcy hektarów w drodze 
zapisu po Tomaszai hr. Potockim otrzymał 
Jarosław hr. Potocki, którego jednak sąd u- 
znał za marnotrawnego, wyznaczając mu do 
radców w osobach: a,dw. Paschalskiego i Szy 
szkowskiego, generała Dońca i p. Jaxa Cham 
ca. Obecnie sąd okręgowy postanowił zwol­
nić p. Jaxa-Chamca z obowiązku kuratora, 
mianując jednocześnie nowego kuratora w 
osobie p. Wacława Kornackiego podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Rolnictwa.

Kusoc śski o lasce
Vt arszawa. 26. 7. PAT. Jak się dowiaduje 

my odnowiła się silnie kontuzja kolana Ku-
socińskiego, który chodzi o lasce.

Szlachetne”  spesoby 
o em.eckie

Praga. 26. 7. PAT. Władze aresztowały i
przekazały do więzienia śledczego w Hradcu 
Kralove Niemców Józefa Vegelkę, Ernesta 
Czermina i Józefa Szuberta podejrzanych o 
wywabienie na tery tor jum niemieckie oby­
watela czechosłowackiego Jana Frondla. __
Został on aresztowany na granicy niemiec­
kiej 29 października i trzymano go 8 miesię­
cy w niemieckich obozach koncentracyjnych 
Na interwencję władz czeskich władze nie­
mieckie nie odpowiadały. Dopiero 26 czerw­
ca został Frondl zwolniony i wrócił do Cze­
chosłowacji, gdzie złożył obszerne zeznania.

Warszawa. 26. 7, (Sin.) W dzisiejszym Dz. 
Ustaw ogłoszono szereg rozporządzeń: mini 
stra spraw wojskowych w sprawie ulg w wy 
konywaniu obowiązku służby wojskowej 
przez członków przysposobienia wojskowe­
go, ministra przemysłu i handlu w sprawie 
ochrony wynalazków, rozporządzenie minis­
tra skarbu o 6 proc. pożyczce Inwestycyjnej 
nadto rozporządzenie ministra opieki społe­
cznej dótycczące ulg w spłacie zaległości z 
tytułu ubezpieczeń społecznych.

Rzym. 26. 7 . PAT. Agencja Stefani dono­
si: „Giornale dTtalja” ogłasza ważne szcze­
góły dotyczące przemówienia, które cesarz

szech, mimo ostrych zarządzeń mających ni 
celu niepodbijanie cen. Zawieszenie postano 
wienia o 40-proc. pokryciu złota wywołali 
popłoch w społeczeństwie.

Kwalifikacje zawodowe dla kupców?



„NOWY DZIENNIK* .

Londyn, Paryż, Rzym i Addis - Abeba 
prowadzą rohowania

Tylko cud m ole zmienić sytuacie
P iry i, 25. 7. PAT. Po posiedzeniu Rady mini- 

atrów, agencja Havasa ogłosiła następujący ko. 
mumikat:

Przemówienie premiera Lavala na temat poli- 
tyiki zagranicznej, wygłoszone na dzisiejszem po­
siedzeniu Rdy ministrów, dotyczyło wyłącznie 
zagadnienia włosko-abisyńskiego. Premjer zapo­
znał swych kolegów z przebiegiem rokowań, ja ­
kie toozyiy się w ostatnim czasie między Pary­
żem, Londynem, Rzymem i Addis-Abebą, celem 
znalezienia formuły, która mogłaby doprowa­
dzić do pokojowego załatwienia zatargu. Rada 
mudstrów zaaprobowała stanowisko zajmowane 
dotychczas przez rząd francuski.

W obliczu zebrania się Rady Ligi Narodów 
głosi dalej komunikat Havasa —  stanowisko rzą­
du francuskiego nie jest jeszcze ostatecznie u- 
stalone. Wszystko przemawia za przypuszcze­
niem, że premjer Lval, który uznaje zasadę 
metody empirycznej w rokowaniach, udaje się 
do Szwajcarji bez określonych decyzyj. Dopiero 
na miejscu, zgodnie z możliwościami, jakie na­
suną się w czasie obrad tej instytucji między, 
narodowej, jak również w czasie rozmów pry­
watnych z poszczególnymi delegatami, szef rzą­
du francuskiego przedsięweźmie akcję, zgodną 
zresztą tendencjami, jakich dotychczas prze­
strzegała dyplomacja francuska.

W  każdym razie można było zauważyć pewne, 
jakkolwiek kruche możliwości porozumienia, ja­
kie ujwnily się w nocie, wystosowanej wczoraj 
przez rząd włoski do Addis-Abeba. Zwróciły 
również, według komunikatu Hava«a, uwagę pe­
wne idee, jakiemi, według doniesień prasowych 
miał się kierować w swej odpowiedzi rząd a- 
bisyńeki. Mussolini sądzi, iż procedura pojed­
nawcza, opierająca się na traktacie włosko-abi- 
syńskim z r. 1928, może być nanowo podjęta, 
pod warunkiem wyłączenia kwestji granic. Mus- 
soliui domaga się również niemianowama piąte- 
gń arbitra. Cesara Abisynji ze swej strony sądzi, 
że ponieważ W łochy i  Abisymja nie mogły dojść 
do zgody co do sprawy granic, zagadnienie to 
powinna rozstrzygnąć Rada Ligi Narodów. Ce­
sarz uważa, iż Rada Ligi jeśli nie będzie mogła 
doprowadzić do nominacji piątego neutralnego 
aihitra, winna zastosować postępowanie, przewi­
dziane w pakcie Ligi. Jakkolwiek te dwie tezy 
zdają się być przeciwstawne, zawierają one jed ­
nak pewne możliwości rokowań, a nawet może 
układu. 1

W  tycK Warunkach nie można obecnie odrzu­
cać hipotezy, iż sesja Rady Ligi Narodów odro­
czona będzie do 'daty późniejszej, po uzyskaniu

od obu stron zgody na podjęcie przerwanego po­
stępowania pojednawczego. Ponadto, do czasu 
zebrania się Rady Ligi Narodów, toczyć się bę­
dą rozmowy między Paryżem, Londynem, Rzy­
mem i Addis-Abebą. Premjer Laval odbędzie 
dziś popołudniu konferencję w tej sprawie z am­
basadorem W. Brytanji sir Clerkiem.
Ta wymiana poglądów -— kończy komunikat - 
która odbyła się w 3-ch stolicach europejskich, 
przynieść może wyniki, zmieniające całkowicie 
charakter przyszłych obrad genewskich.

,.Le Terups“  w następujący sposób wyjaśnia 
skomplikowany stan konfliktu wlosko-abisyń- 
skiego: Jeśli przed północą nie dokona się cud 
nagłej zmiany sytuacji, a nikt rozsądny nie może 
na to liczyć, kości zostaną rzucone, a mechanizm 
genewski wprowadzony bedze w ruch.

Sycowie Mussoliaiego do Afryki
Rzym. 25. 7. PAT. Dzennik urzędowy mini

sterstwa lotnictwa ogałsza nominację Wik­
tora Mussoliniego, starszego syna S 2 e fa  rzą 
du na podporucznika rezerwy wojsk lotni­
czych oraz Brunona Mussoliniego, młodsze­
go syna szefa rządu na sierżanta w tejże bro 
ni. Obaj przydzieleni zostali z dn. 1 sierpnia 
do 9 eskadry samolotów bombardujących, 
która nisza niebawem do Afryki Wschod­
niej.

• • •

Rzym. 25. 7. PAT. Sekretarjat generalny 
organizaeyj faszystowskich zagranicą poda­
je, że otrzymał 10,042 zgłoszenia od Wło­
chów, zamieszkałych zagranicą o przyjęcie 
ich w charakterze ochotników do oddziałów, 
udających się do Afryki wschodniej. Ponad­
to zgłosiło się 430 oficerów rezerwy.

Włochy nie występują narazie 
z Ligi Narodów

Rzym. 25. 7. PAT. Zaprzeczają tu urzędo­
wo wiadomości, ogłoszonej zagranicą, jako­
by rząd włoski miał postanowić wystąpienie 
z Ligi Narodów. Narazie kwestja ta nie była 
brana pod uwagę, przeciwnie rząd włoski wy 
słał dziś nawet do sekretarza generalnego Li 
gi Narodów telegram, w którym wyraża go 
towość podjęcia prac w komisji konsyljacyj- 
no ■ arbitrażowej nad incydentem w Ual-Ual 
której obrady zostały odłożone na czas nie­
ograniczony, O swym zamiarze poinformo­
wał rząd włoski również Addis Abebę.

Jak z a c l i m ł  sii§ Lloyd George 
w roku 1920

Paryż. 25. 7. PAT. W  pamiętnikach Joh­
na Thomsona b. kierownika Intelligenee Ser 
vice, ogłaszanych przez ,Intransigeant”, znaj 
duje się ciekawy ustęp, rzucający charakte­
rystyczne światło na sposób postępowania 
Lloyd Georgea. Sir Thompson opowiada, iż 
w r. 1920 w czasie pochodu bolszewików na 
Warszawę, Intelligenee Service aresztowało 
pewnego komisarza bolszewickiego, który 
przybył do Anglji celem podsycania i finan­
sowania propagandy rewolucyjnej. Lloyd Ge 
orge, dowiedziawszy się o tem, wezwał do 
sióbie Thompsona i zaczął w krzykliwy spo­
sób robić mu wyrzuty spowodu aresztowa­
nia komisarza bolszewickiego i to w chwili, 
gdy wojska rosyjskie atakują Warszawę i 
gdy Polska jest już nieuchronnie zgubiona. 
Lloyd George oświadczył nawet, że nic nie 
jest w stanie zatrzymać wojsk sowieckich, 
które wkrótce znajdą się nad Morzem Półno 
enem i nad Bałtykiem. Thompson miał przy 
sobie depeszę jednego ze swych pewnych in­
formatorów, który donosił, iż armja sowie-

Hitlerowcy w Wiedniu prowadsą 
nadal zbrodniczą działalność

Paryż. 25, 7. PAT. Havas donosi z Wied­
nia, że w centrali propagandy narodowo-so- 
cjalistycznej znaleziono ostatnio plany gma­
chów publicznych i mostów. Autor tych pla­
nów Riedmueller oświadczył po aresztowa­
niu, że objekty te miały być zniszczone przez 
narodowych socjalistów drogą wysadzenia w 
powietrze.

Pojedynek dygnitarzy
Buenos Aires. 25. 7. PAT. W  pojedynku 

na pistolety pomiędzy ministrem finansów 
Pinedo a senatorem De la Torre obaj przeci­
wnicy zostali lekko ranni.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTOKI

„P A N  BROTONNEAU44 W WYKONANIU 
ZESPOŁU „TEA TR  AK TO RA 14 Z WARSZA- 
WY. Jutro w sobotę rozpoczyna występy war­
szawski zespół „Teatru Aktora44, Nie pierwszcin 
przedstawieniu dana będzie koinedja R. de Flo- 
re‘a i G. A. de Caillavet4a p. t. „Pan Brolou- 
neau“ . W roli tytułowej wystąpi 2nakomity ar­
tysta STEFAN JARACZ, w innych pp.: Dąbrow­
ska, Perzanowska, Zarębińska, Chodecki, Dani- 
łowicz, Lenczewski, Łuszczewski, Orlicz, Wy­
spiański, Zelski. Reżyserja Stefana Jaracza. ?—r 
Bilety sprzedaje kasa teatru.

Z TEATRU ,.BAGATELa“ . Premjera rewji 
„Śmiech na sali4' była wielkim sukcesem teatru 
„Bagatela44, Posiada bowiem piękną muzykę, 
dowcipne skecze* oraz nową oprawę malarską. 
Krąg następujących po sobie numerów, lśni bły­
skotliwością i efektownem wykonaniom, posia­
dając wiele walorów emocjonalnych. Współu­
dział bierze cały zespół artystów warszawskich 
z G. Negro, S. Rybaczeweką, B. Maj*kim, R. 
Misiewiczem na czele. W tych warunkach rewja 
liczyć może na długotrwałe powodzenie. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
„A D R IA ".; Ludzie w Czeli, Świat jest za. 

kochany, . .. ■ i , : 11
A P O L L O : ^Wielka Księżna i chłopiec hote, 

Iowy," (Bing Crosby, Kitty Carlisle).
A T L A N T T I C : „D on Juan '1 (Douglas Fair- 

banks) i „Serce włóczęgi” ^A1 Jolson, Madge 
Evaus). * f i  ruifcj*

B A G A T E L L A : „Ich N oce" ;(Claudette Col- 
bert i Clark Gabie) na scenie rew ja „śm iech na 
sali” . ; lii . ;* |

„PROMIEŃ”. Prywatne źycio Henryka VIII 
(Charles Langhlon) i M erle Oberon, 42-ga U lica 
(Adrienne Amis). -  <« ^ ^

S Ł O N K O : 1 . „Szajona W dówka", r(G lófja  
Swanson), II. „U :w is  z Hiszpanji'* k(Eddie Gaa* 

ICO- ' i 1 , /•
„ Ś W I T ” : „Cesarzowa i ja "  ((Liljan Harvey)’ 

i „Morderstwo w Trinidat” . ,
S Z T U K A : „Pojedynek kobiet" (Elissa Landi 

i Cary Grant). 
U C IE C H A : Pani i szofer (Charlotte Susa, 

Feliks Bressart). 
W A N D A : „N ow i ludzie" (film sowiecki).

cka zaczyna się cofać przed wojskami pols­
kiemu Skoro Lloyd George przeczytał ten te 
legram natychmiast zmienił wyraz twarzy i 
w kilka minut później wyraził zdumienie/ że 
admiralicja, ze względu na duże koszta wa­
ha się z użyczeniem torpedowca dla wywie­
zienia komisarza sowieckiego poza granice 
Anglji. Lloyd George wydał nawet rozkaz, 
by w ciągu 48 godzin wywieziono poza gfani 
ce W . Brytanji tego „niebezpiecznego czło­
wieka’* t  j . tego komisarza sowieckiego, któ 
rego aresztowanie jeszcze przed 3 minutami 
było powodem niezadowolenia premjera bry 
tyjskiego. , > *

Prace Komisji Kodyfikacyjnej
W  Warszawie zakończyły sią trwające od dnia

19 b. m. obrady podkomisji prawa rzeczowego 
Komaisja Kodyf ikacyjnej, które wypełnił dalszy 
ciąg pierwszego czytania projektu pfawa rzeczo­
wego. Obradom przewodniczył prezes Prokuralo- 
rji .Generalnej i wiceprezydent Komisji Kondyfi-

Koncert słoni 1 lwów
Dyrekcja ogrodu zoologicznego w Londy­

nie w padła na oryginalny pomysł urządze­
nia koncertu zwierząt. W  tym celu przystą­
piono do tresury lwów, tygrysów słoni i fok 
które mają wziąć udział w koncercie. Jak za­
pewniają afisze reklamujące tę imprezę, kon­
cert zwierząt dać ma szereg nieoczekiwanych 
Wrażeń słuchowych.

Koncert zwierząt połączony był z produk­
cjami orkiestry. Zapowiedź dyrekcji ogrodu 
zoologicznego wywołała wśród londyńczyków 
dużą sensację.

kacyjt ej p. St. Bukowiecki.
W ciągu sierpnia nastąpi przerwa W pracach' 

Konrsji Kodyfikacyjnej. Pm ce wznowione zosta­
ną we wrześniu w podkomisji prawa o siosun- 
kach z pokrewieństwa i opieki, Mora obradować 
będzie w dalszym ciągu nad przegist-iu o ro.it- 
nie.
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Zażegnane niebezpieczeństwo
powodzi

Kronika krakowska
DALSZE W IZYTY P. WOJEWODY  
PACZYŃSKIEGO.

W ciągu dnia dzisiejszego złożył Pan W oje­
woda Krakowski Władysław Raczkiewicz wizy­
ty Ks. Biskupowi Rospondowi, pp. Gen. Mondo- 
wi, Prezesowi Sądu Apelacyjnego, Prezesowi I- 
zby Kontroli Państwa, Prokuratorowi Sądu A- 
pelacyjnego oraz naczelnikom władz administra­
cyjnych niezespolonych.

GODZINY PRZYJĘĆ INTERESENTÓW  
W  URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM KRAK.

Pan Wojewoda będzie przyjmować interesen­
tów codziennie za wyjątkiem sobót od godziny 
12 do 13-tej.

•Pan Wicewojewoda ■—■ codziennie od godziny 
12 do 13-tej.

Pp. Naczelnicy Wydziałów —  codziennie od 
godziny 11-tej do 13-tej.

CZY TAK  BYĆ POWINNO?
W związku z notatką wczorajszą w sprawie 

modłów za zdrowie nadrabina Kuka dowiaduje­
my się, że gen. sókr. org. „M izracbi", rabin Hal- 
pern interwenjował w Rabinacie w Krakowie w 
sprawie urządzenia publicznego nabożeństwa i 
modłów za zdrowie nadrabina Kuka, spotkał się 
jednak ze zdecydowaną odmowną odpowiedzią, 
ze względu na „zbyt partyjny charakter tego 
nabożeństwa".

To stanowisko godne jest najsurowszego potę- 
pienia!

WYCIECZKI ZAGRANICZNE
Napływ wycieczek do Krakowa jest w daiszym 

ciągu bardzo silny. Wczoraj bawiło znow w Kra- 
kowie mnóstwo wycieczek z całego kraju oraz 
kilka zagranicznych, m.in. grupa harcerzy łotew­
skich.

Wszystkie przybywające do Krakowa, wzgł. 
odjeżdżające 6tąd wycieczki gromadzą się w o- 
grodzie przy pałacu Wołodkiewiczów, w którym 
mieści się Biuro Komitetu Sypania Kopca. W o- 
grodzie tym zbudowano ostatnio dużych rozmia- 
lów pawilon, ponadto w samym ogrodzie usta­
wiono wielką ilość ławek, stolików i krzeseł. 
Wreszcie dla wygody uczestników wycieczek za­
łożono tu restaurację i bufet, w której wszyst­
kie potrawy i napoje wydaje się po specjalnie 
rniżonych cenach.

PRZESUNIĘCIE NADZWYCZAJNYCH  
POCIĄGÓW SEZONOWYCH.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych do­
nosi: W związku ze zmianą w bieżącym roku 
okresu ferji wakacyjnych zmuszona jest rów­
nież zmienić terminy kursowania pociągów pa­
sażerskich sezonowych, przewidzianych spe­
cjalnie dla powrotu z letnisk.

Wszystkie te pociągi, które miały być urucho­
mione w połowie sierpnia, tj. od 13— 19 VIII, 
przenosi się na okres końca miesiąca sierpnia na­
stępująco:

Pociąg 03ob. Nr. 11 A odjeżdżający z War­
szawy o godz. 11.35 z przyjazdem do Zakopa­
nego o godz. 1.15, a do Krynicy o godz. 1.40 
będzie kursował dopiero od 26 1 III —  31 V III.

Pociąg osobowy powrotny Nr. 12 A odjeżdża­
jący z Krynicy o godz. 8.28, a z Zakopanego o 
godz. 9.15 z przyjazdem do Krakowa o godz. 
14.43 i Warszawy o godz. 21.43 będzie urucho­
miony w dniach od 27 VIII —  1 IX  włącznie.

Ponadto w terminie tym, tj. od 27 V I11 —. 
1 IX będą uruchomione dwa następujące po­
ciągi lokalne i tak:

Poc. osoh. Nr. 212 odjeżdżający z Zakopanego 
o godz. 16.25 z przyjazdem do Krakowa o godz. 
21.25 i poc. Nr. 1230 odjeżdżający z Mszany 
Dolnej o godz. 14.40, z Rabki-Zdroju o godz. 
15.07 z przyjazdem do Krakowa o godz. 19.00

Równocześnie przypomina się podróżnym, że 
wyżej wspomniane pociągi już od 'mchy względ­
nie Nowego Sącza są pociągami przyspieszont- 
mi. bez postoi na mniejszych stacjach pośred­
nich. —  Ponadto zwraca się uwagę, że dla zapew 
nienia miejsca i wygody podróżnych, Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państw., przewidziała miejsca 
numerowane w poc. Nr. 12 A odjeżdżającym z 
Krynicy o godz. 8.28 i poc. Nr. 512 A/12 A od­
jeżdżającym z Zakopanego o godz 9.15, a przy­
chodzącym do Warszawy o godz. 21.43.

Wczoraj nadeszły do Krakowa z Nowego Są­
cza i okolicy alarmujące wieści o grożącej tam­
tejszej ludności nowej powodzi. Niebezpieczeń­
stwo istotnie zagrażało przedmieściom Nowego 
Sącza spowodu gwałtownego podniesienia się 
poziomu Kamienicy, meldunki, jakie nadeszły 
jednakowoż do Krakowa w ciągu dnia, brzmiały 
uspokajająco. Kulmanicyjny stan wód górskich 
już minął i od rana dało się w górskim dorzeczu 
Wisły zauważyć powolne wprawdzie, lecz 6tałe 
opadanie wód. Najwyższy był stan zwierciadła 
wody na Małej Wiśle w Jaszowicach, gdzie w 
środę wieczorem notowano 4 m 27 cm ponad 
stan normalny. Wczoraj od rana woda poczęła 
opadać. W dalszym natomiast biegu Wisły, a

Wiadomości z Kielc
M IN ISTER H AN D LU  I PRZEM YSŁU  

W  KIELCACH .
W  uh. tygodniu w przejeżdzie do Wisły baw:l 

w Kielcach miinjster handlu i przemysłu p. Rajch- 
nia-n, który odbył konferencję z wojewodą kielec­
kim Drem Dziadoszem, a następnie udał się w 
dalszą drogę. -

PIĘ K N Y  DAR O B Y W A TE LA  M. KIELC.
Dzięki osobistym starąnjom referenta prasowe­

go  Województwa kieleckiego p. Dawida Fryszma 
na, p. Jerzy Nowak obywatel m. Kielc ofiarował 
na kilka lat duży i piękny plac dla użytku sporto­
w ego Ź. K. S. ,.Makkabi"‘ w Kielcach 

Na placu tym latem będzie kort tenisowy, a po­
rą zimową sztuczka ślizgawka. Plac ten 2 na.jdu.1e 
się w  śródmieściu kolo dworca kolejowego, co 
umożliwi korzystanie z niego szerokim warstwom 
sportowym.

Uroczyste otwarcie nastąpi już na początku 
sierpn.ja.

N AB O ŻE Ń STW O  ŻA ŁO B N E  KU CZCI 
TEO D O RA I4FRZLA 1 CH. N. B IA LIK A.

Staraniem tut. organ, sjoiustycznych odbyły się 
w Kielcach w sobotę i niedzielę w synagodze 
miejskiej j innych lokalach organ, uroczyste na­
bożeństwa żałobne ku czci Teodora Herzla 1 Ch. 
N Bialika.

PIERW SZE W A LN E  ZEBRAN IE ORGAN. 
„H E C H A LN E  . R ZE M IE LŚN IK "

W  KIELCACH .
W' ub tygodniu pod przewodnictwem p. A- 

Grandapla odby lo się w lokalu org. sjou. pierw­
sze walne zebranie organ, sjott ,.Hechaluc-rzemie 
śln*k“ . W zebraniu brał udział deleoat z W-wy 
p II. Strasburg.

Następnie wybrano komitet w skład którego 
weszli: Sz Zonszajn, M. Szenkier, B Wajcman, 
J. Grinszpan. K. Kapuszczyński (rzem.) A. Grand- 
apel, Ch. Zielony, J. Kąnerenkjer, i J. Zylber.

W YD OBYCIE ZIEM I Z M IEJSCA PIERW . 
SZYCH W A L K  LEGJONOW . W 19 14  R.
W  niedzielę dnia 21 bm. na folwarku Czarnów 

pod Kielcami odbyła się uroczystość wydobycja 
ziemi z miejsca pierwszych walk leg jon owych w 
roku 1914. W  uroczystości brali udział delegaci 
Generalnego Inspektora sil zbrojnych gen. Rydz- 
Smigłego p p. Dr. Pomarańsk;, major 35 p. p. L. 
A oraz major Adam Englert 

W uroczystości' brała udział ludność miejsco­
wa, organizacje, p Stnrosla Porębalski, prezydent 
miasta p Stefan Artwćński.

Zebraną ziemię wsypano do urny. która będzie 
złożona na Sowińcu w dniu 5 sierpnia l. j. w dniu 
zjazdu legionistów w Krakowie.

PR ZY G O TO W A N IA  DÓ MARSZU „S ZL A . 
FCIEM K A D R Ó W K I" K R A K Ó W .K IELC E.

Stworzony komitet do zorganizowania uroczys­
tego przyjęcia gści biorących udział w dorqczmyra 
marszu „Szlakiem Kadrówki", który odbędzie się 
dnia 4 sierpnia rzyni już przygotowania by uro­
czystości wypadła imponująco.

KROMKA PRZEMYSKA
Przemyśl (Scg). H ARCERZE W Ę G IE R SC 17 
W  PRZEM YŚLU . W  drodze powrotnej ze Spa- 
ly wstąpiła do Przemyśla w dn. wczoraj. grupa 
harcerzy węgiersk. licząca 440 o sób .. Goście
przybyli o godz 6 rano pod kierownictwem b

więc w Nowym Bieruniu, Pustyni i Smolicąch 
woda w ciągu dnia przybierała, jednakże w go­
dzinach nocnych poczęta już opadać. Pod Kra­
kowem i w samym Krakowie podniósł się stan 
wody w ciągu nocy o 136 cm. tak, że wczoraj 
rano wynosił 60 cm ponad stan normalny. W 
ciągu dnia skutkiem napływu wody z gór, po­
ziom Wisły pod Krakowem podniósł się jeszcze 
o kilkadziesiąt centymetrów. Dziś pocznie już 
woda i tu opadać.

Obecnie nie zagraża już nigdzie w Malopolsce 
niebezpieczeństwo powodzi, zarówno dzięki sply 
nięciu wód górskich po ostatnich ulewach, ja- 
koteż wobec poprawienia się pogody w górach.

prenijera węgierskiego Dra Tekely. Na dworcu 
witali ich za-tępca starosty pow. referendarz 
Mgr. Biłogan, wiceprezydent miasta inż- W y­
spiański, przedstawiciel D.O.K. Orkiestra go 

ści odegrała hymn państwowy, poczem udali się 
na zwiedzanie miasta. Szczególne zainteresow*. 
nie poświęcili goście tutejszym fortom i pobo. 
jowiskom z czasów wojny wiatowej. Na cmen­
tarzu wojskowym złożyli oni wieniec na gro. 
bie poległych lotników węgierskich. O  godz.

9.30 opucili gośc;e nasze miasto, udając się na 
Huculszczyznę.

Z TE K I POLICYJNEJ. D o micsżk. prof. 
Skowronka, Racławicka 2 , bawiącego na urlopie 
w- Rymanowie dokonano wczoraj włamaąia. 
Sprawcy ogołocili cale mieszkanie. Dzięki e. 
ncrgicznym docliodzeniom policyjnym zostali 
sprawcy w dniu dzisiejszym ujęci i przedmio­
ty kradzieży wartości kilku tysięcy złotych zo­
stały zwrócone właścicielowi, wezwanemu w 

międzyczasie telegraficznie do Przemyśla.
• •

Z A N D RYCH O W A
Z okazji 50-cio-leoia istnienia bożnicy j 10-cio 

leeiaśtnierci zasłużotego prezesa gminy żydows­
kiej blp Ferd. Stamberga odbyło gię ur nabo­
żeństwo połączone z odsłonięciem tablicy pamiąt­
kowej wyżej wsp prezesa. Obecny przew. gm oy 
Iow. dr. J, Lowjez zagaił uroczystość. Następn e 
przemawiał p. rabin D. Awigdor.

Onrgdaj odbyło się otwarcie nowego ba.sen'1 
kąpielowego. Basen ten położony w parku który 
jest otoczony, przepięknerai górami jest już ośrod­
kiem okolicznego sportu wodnego. Największe za­
sługi kolo budowy basenu położyła fabryka „Bra 
eia Czeczuwiczka ‘ z p. d> r. Zoblem na czele, p 
B Stamberger 1 wielu innych.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 27 lipca: W całym kraju pogoda słoneczna 
i ciepła o słabych wiatrach zachodnich. Ran­
kiem miejscami mgły.

PRZED WYROKIEM W  PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM.
Wielki proces komunistyczny, toczący sięjazed 

sedeni przysięgłych w Krakowie od 15 czerwca 
zbliża' się do końca. W dniu wczorajszym prze­
słuchał sąd biegłego dla spraw politycznych, ran 
cę Ministerstwa Spraw Wewn. Bacha, który na­
kreślił działalność i metody partji komunistycz­
nej w Polsce, poczem przed sądem przesunęło 
się kilku świadków odwodowych Wobec tego. 
że do przesłuchania zostało jeszcze około 40 
świadków, a rozprawy odbywają się obecnie 
przedpołudniem i popołudniu, spodziewać rię 
należy wyczerpania materjalu dowodowego w 
połowie przyszłego tygodnia, wobec czego wy­
rok zapadnie przypuszczalnie w piątek ln b  »o- 
bótę przyszłego tygodnia.

D YW AN Y, CERATY, LINOLEUM  
A . NUSSBAUM, DIETLA 45

it
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|  P e ia ii pBH BiiBia |
Ko l o n ie  t u r y s t y c z n e  ż y d o w s k ie g o

TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO.
n a j b l i ż s z e  g r u p y  w y r u s z a j ą  d m a  31 

ł i p c a . z a p i s y  t y l k o  d o  d n . 25 l i p c a  b r .
Kolanje Żyd. Tow. Krajoznawczego mieszczą 

*ię w  roku bj«żącym w  najpiękniejszych okoli­
cach Polski, w  Zakopanem, Ostrowiu, Druskie-

ach i Jarem czu.
Koiopje znajdują *ię w  obszernych, skanalizo­

wanych budynkach o pokojach 2 } 3 osobowych. 
Mikt pierwszorzędny, obfity, 5 razy dziennie.

KOLoNJA W  ZAKOPANEM znajduje się w 
Jaszczurówce, »»bok słynnego basenu do pływa­
nia j  kąpieli aepłiCowych o  stałej temperaturze. 
Jaszczurówki, cudownie położona wśród świer­
kowych lasów, jest doskonałym punktem wypa­
dowym dla wycieczek górskich oraz świetną 
slacją ktematyczno • odpoczynkową .dla. przemija
Cż. OttyCh >prfypffi ;

KOLON0A (W DRiUKKlENIKAUE położona o- 
oberk parku, łazienek i w  pobliżu plaży na Niem- 
t> e w otoczeniu lasów sosnowych, jest jdealnem 
cnęjscem dla żądnych pięknych widoków i  odpo­
czynku Piękne wyoieczkj i spacery w  romanlycz- 
Oe okolice nadniemeńskie.

KOLGNJa W OSTROWCU nad pełnem morzem 
Wśród sosnowych borów posiada największą pla­
żę pi ascżystą na wybrzeżu polskiem. Kurs ply- 
Waóki. Wycieczki i spacery w  okolice (Gdynia, 
Hel, Snwajcarja Kaszubska, Orłowo jtd ).

KOLONJA W  JAREMCŹU położona nad raa- 
lowftjczyat .i wartkim Prutem w  wąwozie czarno­
morskim, jest świetnym punkiem dla urozmaico­
nych 1 ciekawych wycieczek w  Gorgany Czarno­
horę i  na HhcUlszczyznę. Plaża. Kąpiele rzeczne.

Na wszystkich kolonjach fachowe kierownic­
two adminisiraeyjne i turystyczne daje rękojmi; 
utrzymania kolofiji ha wysokim poziomce orga­
nizacyjnym i towarzyskim.

Czytelnia pism, fadjo, patefon, pianino, gry to­
warzyskie. Codziennie wycieczki 1  spacery. Ćwi­
czenia g  mnastyczne i gry sportowe pod kie­
runkiem instruktorów C. I. WFu — Zapjsy, in­
formacje i prospekty w Sekretarjaoie . Z. T. K. 
iWarszSwu, Królewska 51), tel. 2G2-61.

Już są przyjmowane zapisy na kolonję w .Tu- 
góslawji na turnus sierpniowy. '1120

SOBOTA, 27 LIPCA.
Kraków  (293.5) 6.30 Audycja poranna, 8.20 

Program na dzień bieżący oraz wskazówki pra 
tyeme 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­
iackiej, 12.03 Wiadom. meteorol. i dzicn. po­
łudniowy, 12.15 Koncert Czajkowskiego z płyt.
13.00 —  13.30 a) chwilka dla kobiet i b) mu- 
Syka operetkowa w wyk. Małej ork. PR. pod 
d)r. Zdzisi. Górzyńskiego, 14.30 Najnowsze na­
grania na płytach, 15 25 „Nasz handel morski",
15.30 Teatr Wyobraźni nadaje słucb. dla dzieci 
« 0  Wicku, który pognębił śmierć'1 w g opow, 
-Lkuszyńskiego, 16.00 Skrzynka pocztowo - 
•echu. w opr. Frenkla 16.15 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Janina Filingef - Kulikowska
Upiew) i  Stefan Herman (skrz.), 16.50 Codz. 
odcinek prozy: ,;0  żołnierzu blędawcu" opo­
wieść Feliksa Gwiżdżą, 17.00 „Dla nasżych lei* 
uisk i uzdrowisk" koncert w wyk. ork. symf. 
PR. pod dyr J. Ozimińskiego, w programie u- 
twory Ja&a Straussa, 18.00 Poradnik sportowy, 
18.10 Minuta poezji: wiersza Juliana Tuwima,
18.15 „Cła Polska śpiewa", 18.30 Pogadanka: 
t»2ycie koncertowe w epoce dyliżansów" wygi. 
P- Stan Golachowski, 18.45 Piosenki francus­
kie a płyt, 19.05 Program na dzień następny,

19.15 Koncert reklamowy, 19.30 Nasze pielnl w 
wyki Wandy Roesder - Makowskiej, 19 50 Po­
gadanka aktualna, 20.00 Recytacje autora pt : 
„Nad jeziorem naszej młodości'1 z pow. „Ciszy 
lasu** dr. Zbigniewa Grabowskiego, 20.10 We­
soła audycja muzyczna, 20.45 Dzień, wiccz. i 
„Obrazki z życia Polski", 21.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy poświęcona Żołnierzowi 
Polskiemu, 21.30 „Odgłosy wsi" koncert w wyk. 
ork. t,ymf. PR. pod dyr. Józefa Ozimińskiego,
22.00 Wiadomości sportowe z Warsz., 22.06 Lo­
kalne wiadomości sportowe, 22.10 „Kukułka wi­
leńska", 22.30 —  23.30 Koncert w wyk. Małej 
ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
23-00 Wiadomości meteorologiczne, dla komu­
nikacji lotniczej.

Warszawa (1339,3) 6.30— 18.30 p. Kraków,
18.30 „Przegląd w ydaw nictw "—  prof. Mościc­
ki, 18.40 „Życie kultur, i artyst. stolicy ", 18.45 
— 20.00 p. Kraków, 20 Przegląd wydawnictw' 
rolniczych, 20.10— 23.30 p .  Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 —  15.15 p. Kraków,
15.15 „Życic artyśt. i kultur. Śląska", 15.20 Yi'ia- 
dom. bież., 15.25 —  18.30 jt, Kraków, 18 30 
Skrzynka Cioci Heli dla dzieci, 18.45 Piosenki 
Andy Kitselimann w wyk. i przy akomp. kom- 
pozytorki, 19.05 —  20 p. Kraków, 20 „Cieszyn 
jako letnisko" —  wyg!. K. Milata, 20.10— 23.30 
p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 —  18.30 p. Kraków, 18.30 
„Przegląd wydawnictw" —  p. II. Boycr, 18 40

Reklama dźwignie handlu!

Silva reruirm, 18 45 —  23 30 p. Kraków i War-
SZflWSi

Łódź (224) 6.30 —  15 15 p. Kraków, 15.15 
Przegląd giełdowy, 15 25— 20 p Kraków, 20 
Płyty, 20,10— 23.30 p. Kraków.

Wiedeń  (506.8) 1.35 „Bal w Savoyu“ —  ope­
retka Abrahama, 22.35 Koncert.

Paryż (1648) 20 Komedje i djalogi, 20.45 „Ma 
ly książę" —  opera komiczna Lecocq‘a, 22-50 
Muzyka taneczna.

Budapeszt (550:5) 20.15 „Gejsza" —  operet­
ka Jonesa. 9

Leningrad (1224) 18 „Carmen" —  opera Bi­
zeta.

Fika v»Markiza Yoriśaka" 
zakazimy w Japonji

Z Tokio donoszą, że japońska cenzura fil­
mowa zakazała wyświetlania francuskiego 
filmu „Markiza Yorisaka” podług glóśaPj 
powieści Claude Farrere’a. Powodem zakazu 
jest fakt, że film ten zawiera szereg scen, 
które mogą urazić japońskich marynarzy. 
Ambasadzie japońskiej w Paryżu przesłano 
odpowiednie instrukcje zwrócenia się do wy­
twórców tego filmu, by drażliwe sceny usu­
nęli.

AGENT podróżujący w 
branży spożywczej dosko­
nale zaprowadzony poszu­
kuje zastępstwa. Zgłoszę- 
n a pod „branża obojętna" 
do Adm. Now. Dzien.2(20g

B U C H A L T E R  korespon­
dent, s.ła samodzielna, po­
szukuje posady całodzien­
nej ew godzinowo. Zgło­
szenia pod „Pracow ty" 
do Agencji, Kraków, Sien­
na 12.

PANNA inteligentna, z uni- 
wersyteckiem wykształce­
niem, poszanuje, posady,, 
W Kulturalnym domu, ja ­
ko idutorsa lub do dzieci 
w Wieku szkoluyui, naj­
chętniej na wyjazd. Łas­
kawe zgłoszenia: Nowy
Dziennik pod „Obowiąz­
kowa1. 2/itjg

PRZEPISUJĘ na maązynie
wszelkie podania, ięko- 
p:Sy, oraz Korespondenc.ę 
polsko - niemiecką. Ceny 
niskie. Adres: Dietla „u, 
11 p. ©tle. Ar. 29. 2?4i g

EMIGRANT Z  NIEMIEC
W wińku lat . 0, z zawodu 
Składacz ni uk. izecerj dos­
konały facuowiM, obztia- 
jomiouy wfezecustrunuie 
w swej dziedzinie, pozos­
tający w raser c ęztnej 
Sytuacji mattrjalnej po- 
3zu*ujenaiychmiastoWego 
zajęcia- Łaskawe zgłosze­
nia Pod “ nmigrani" do 
ndm- Now. Dzicn. 271t> JTriW AlZANE C m p y i Ł I Ł  14 BZIŁ B łK ^ ŁU  C L  C IŁ S Ł l

R ó w n i e  Ł w  u p a l n e  d n i

p o d rd ź po w inna w zb u d za ć  re d o ić  I za d o w o lą , 
n o  z  l e ę o . c o  w i d z i m y  I o d c z u w a m y .  
•  4 7 1 1 ' ’ posiada wspaniały zap ac h  i idealnie 
o rze źw ia . Jest w ięc w laściw em  tradvcvinem ' 
orze źw ie n ie m  w  on.-J—V ‘

ZNIŻONE CENY łNSERATÓW
G ratu lacje  I kn ndolew cje  d o  4  w ierszy  Z ł. 5*— P od zięk ow a n ia  lek a rsk ie  do 25  mm. Zł. 10*— 
O g łoszen ia  ć ln b n e  i za ręczy n ow e  . . „  10*— N ek rolog i (klepsydry) do  6 0  mm. w I. łam ie  „  20»—

Drobne ogłoszenie za słowo 1 0  gr. Dl© poszukujących pracy . . 5  gr.
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona Jest u dołu strony 16-tej.
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2ts»aa loHalu
Firma Stefan Porębski
efeeeniB iL F lO rjSńSha 3 4  Krahiw
poleca po znacznie zniżonych cenach, wszystkie dotychczas 
prowadzone artykuły, oraz wielki wybór zabawek i gier towa­
rzyskich, na każdy wiek i porę roku. Fachowa naprawa lalek.

I N f l ^ H T O  W  
D R O B N Y C H
n ie  p r z y j m n je  s i ę  

t e l e l o n f c z c l c  
t y lk o  w p r e i t  

w  A d m in i s t r a c j i  
i  w y łą c z n ie  

Z A  G O T Ó W K Ą .

|  Wolne posady |
S Z K O Ł A  Ś R E D N I A  
V K R A K O W I E  ogłasza 
KON&UP.u na posadę nau­
czyciela stenografji i pisa­
nia na maszynach. Nale­
życie udokumentowane 
podania ze wskazaniem 
referent; \ składać należy 
do dnia 7 sierpnia b. r. 
pod „Egzaminowany-1 Kra­
ków skr. t!4. ' 4472k

KIEROWNIKA MICDOSY 
TNI NA KAŹMIERZU Z 
KAUCJĄ POSZUKUJEMY. 
ZGŁOSZENIA: „ZAGŁO  
BA ‘ SENACKA 11.

C H Ł O P IE C  do praktyki 
potrzebny zsobotą. Silbiger 
Grodzka 9 2762g

AGENTA obznajomionego 
w handlu ratalnym poszu­
kuje sklep biawalny. Zgło­
szenia pod „Rzetelny1- do 
Adra. Now. Dzień. 2766g

Z BRANŻY tekstylnej ob- 
2najomionego w Krako­
wie, prowincji przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia ,.Tex- 
t\ lia“  Adm. Now. Dzień.

2 7 5 6 g

i I
ftiUJDANTKA oraz biura- 
1 stka z długoletnią pt ak­
ty Ką, pisząca biegle na 
maszynie po polsku i nie­
miecku poszukuje jakiej 
kolwiek posady ewent. na 
wyjazd, ogłoszenia do Ad­
ministracji Nowego Dzień 
nika pod „B L b"

ENEKG1CZNA, piaoowHa 
zaim.esię gospouarstwtin 
tw . w interesie u siar 
szego wdowca, /.głoszenia 
pod „Peuantka1- no Adm. 
aaw. Dzieuu aa 27o,g

oTKNOIYFI^Ta A pblssa, 
oazua,o.ii ona k 
mi p.a.aiui o uiońcinl^
l.oszuttUje z- ęe.a od za 
taż. zgłoszeń .1 do adm. 
Aowego Dz.euu aa .̂ou 
, s k i o i n n e  w a i u n m "  z i o  0

SEKRET A R ] AT OBOZU MORSKIEGO ZE­
BU LUN zawiadamia, że zgłoszenia na Obóz n a ­
leży składać na adres: Dr. S. Laudfisch, Kra­
ków, ul. Kołłątaja 5. J. p. najpóźniej do dnia 
24 b. m.

K O L O N J A  W Y P O C Z Y N K O W A  
żydowskich P m z m M w  Umysłowych

W  R Y T R Z E
przyjmuje dodaikowe zgłoszeń a aa m iesiąc  
s ierp ie  l i .  lnformacyj udziela Związek Zaw. 
Zyd. Pracowników Umysłowych w Kraków.e, 
Plac W W. Świętych L. 8 — Telefon 109-9<

Ś W I A T O W E J  8 t A W V

;
iii

v  £ \ Y A P U D E R
l Y D t Ó  I f e R E M

ZA L ECANY PRZEZ POWAGI LEKARSKI!
DLA ZDROWIA DZIECI
DO NASYC1A Wt WSZYSTKICH APTtKACHi NOCUEklAC!

'' - T , . ~  5*1*0 btO.WNy:ipiltKA S :H A Y . J.WÓW
i KAZIMIERZOWSKA 31. -  KOŁŁĄTAJA 12.

USTROŃ
Penjonat „TRZECH RÓŻ“ . Foleca piękne, słoneczne 
komfortowe pokoje, pierwszorzędne utrzymanie — 
wykwintna kuchnia R Y T  U A L  Hi A .  Geps.onat lety 
w najpiękniejszej okol cy zdrojowiska, w pobliżu pla?y 
i parku, duża sala jadalna, laras, łazienka. Raojo, 
Te). Nr. 41. Doborowe towarzystwo. Ceny urn arkowane

STENOTYćISTKA polsko-
n emieeka, s ła rutynowa­
na poszukuje posady lub 
zastępstwa. Żgtoszenia do 
Administracji pod „  Bieg la­

zł *9g

DRZEWiARZ oczekuje po- 
ważnei propozycji bk.ad 
drzewa — tarnik lub po­
sadę. Zgoszenia. Nowy 
Dzieuniii „Lal z iłp. 27ółg

| tłdlne |
_ A  Ą  li A 7. ii 1 .  u  o  —

mę=uą za m ien ia n i na 
p erwstorzędne OitlsK. c 
nia.ei.a-.y uoraniowe. . a 
wezwane pLiychucitę do 
u u l l l U .  l v l ' d ł v O W ,  i  0 1 .  1 b - 7 i .

2  1 <j 1 g

PIEKARNIA mechaniczna 
czynna zaraz do wynajęć a 
„ Kraków'- do Adm. IŃow. 
Dziennika 27bOg

DO Wy TKIORił  PRZYS­
TALI a A KO SPOLNIa  z
kilkoma tys ącami złotych 
1 współpracą domy orga­
nizator. b. k erown k dn- 
ż e g o  pizeasięo.u stwa 
Zgioszen a do Adm. No... 
Liz.ennUa pod „Auykuł 
ębojęm y-- 2 64g

IV UŚiJIEAZ posiadający
,,..a.ię lZcm.ejimczą-- OlBZ
uiząu<.dn.o waisz.at.i po 
szuau.e spo.ama laehuw- 
ca. i.głoazsnia pou „ iro -  
Ci-ę goiowm * Ud Adoiin.

DO mternaiuoddam chłop 
cz,ka V. po .szeeiiiiej mo 
p/> wainie pod dobią o- 
piekę. ,-głjsztfnia do .suw 
L.Z.eon ka pod „mina ręka' 

2..Ug

A iłC -.rfŁ  .1' Adam Garnę
piuw«iui, û uro l)litiuwidiiu 
W UdUCii-̂ ułU,U, ui. Ur
Bana d.and tioici. - A  g

u b u d A  krawcowa szyje 
po nomach najnowsze m o­
dele Nowy ui ęunik pod 
modeie 2i7óg

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

PRENUMERAT A : w Krakowie z odnosze­
niem t bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocziuwą miea,

Zagranicą z przesyłką pocz . ,  m

O G Ł O S icN lA . Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w

„  4*30 k w ir t  zŁ 12*90 
„  7-óU „  f  

jednym lamie. Strona w
tekście i nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogtoszenia dro bue liczymy za IG slóv>

UZNANY słynnie fenomen  
ś w ia t a , Psychografolog, 
przepowiada nieomylnie 
k a ł d e g o  przeinaczenie, 
mówi skryte myśli. Szwou- 
et, Krabów, Mikołajska 8 
II. piętro.

PRZE DS TAWICIELST W A  
OBEJMIE DOBRY ORGA­
NIZATOR. MOŻE ZORGA­
NIZOWAĆ W IĘKSZĄ ILOŚĆ 
AGENTO « ZŁOŻY KAU­
CJĘ Z G Ł O S Z E N I A  DO 
N. DZ. POD „D U ZY GBROT* * 

2734g

ZAWIADOMIENIE! Upra­
wniony z a., ład techniczno- 
dentystyczny S Lermera
został p r z e n ie s io n y  ze 
Sławkowskiej na Bracką
lele:on 187-5? s358.c

UNIEWAŻNIAMY legity
mac.e, /.ydowskiej Szkoiy 
Handlowej Nr. 6, 7, Jutii 
i Hades Cuk er. 2<55g

B 0L GŁOW Y uśmierza 
pro.zek z ZAdKĄ Apte­
karza MARClSZEWlGŹA 

3477k

ODCISKI usuwa J Jlpasta 
jpudełko 50 gr.) Apteka 
kl A RClalEw iL /A , łR A - 
nO .., slrtADUM ^ 7 /k

A .T E K A  do wydzierża­
wienia w większem m es- 
c.e powiatowem ęMałopol- 
suaj od zaraz, /.głoszenia 
Lir. Haas. Bielsko, ui.ca
zkoina. 4.57k

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan--, Kraków 
Kingi y. Naprawa, czysz­
czenie, strzyżenie, prosto 
wania. Tel. llb-uy.

„RIGO" usuwa radykał 
uie odciski. Pudełko 50 
groszy. Skład Glówuy- 
lirogerja SuhapsensohuJ 
Kraków-, Plac Nowy.

249ds

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze. 
Widok 6,8. Telef. 177-72

SZYLD einaljLwąny za­
mawiaj wprost we fabry­
ce, tanio, szybko, solid 
uię: „Emaljarnia-'. Fab 
ryka szyldów emsljowa 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39.

S w u d łł I
BRODATY, drelichy, oraz 
wszelkie przyboty tan- 
cer.-kie Siein, diaków, 
Stmowiślna 45. 27i6g

BIURO amerykańskie, ma­
szyna dó pi aa » do sprze- 
dun.a .-.arepo ‘..3/1 27c9g

SPRZEDAM tiltr przemy­
słowy i&ettza-vVied.ń) do 
w na, soków, p-.ynów far- 
niaceutyczuych z-głosze- 
n a  >rai.ów,skr.29 .4i71k

N A D Z iiY C Z A jN A  0 K Ą -
Z ^ A .  u o in  n u w y .  pe iuo-  
K u n ira rto w y  d w u p i ę t r o w y  
w o  n ,  ud tass^ p .z e n o -  
m  t j  w n a j p  ę k u . e j s z . j  
u t le n i .o . , ,  d o c . , o i  n ett#  
i 2 p roc . ,  e-t-a  bo ObU Z ł
• . . t l e  inny c a  s p r z e d a

Biur u U B i N A  t o z y b k o ś ć j  
K r a k ó w ,  w i e i o p o l e  zb  
n a p r z e c i w  PrvU. tel. l i i - , 8 
in f o r m a c j e  bezpłatnie, p r o ­
w i z j a  m i n i m a l n a  44, o k

MEBLE kuchenne NAJ­
MODNIEJSZE, ko-mplet 
od zł. 70, meble przedpo­
kojowe, dziecięce p0 naj 
niższych cenach: Petzeu- 
baum, Kraków, Starowi­
ślna 33. 390-g

PYJAMY, bonjourki, py 
jamy plażowe, najmod­
niejszy fasony, koszule 
męskie — krój,, wieden- 
pki: „W ytwórnia F yjam ' 
Stradprii 17 (dawniej Ko 
le ek 1). 3lti6x

bIRANKi wedlng uajno 
wszycb modeli. Geny na 
niższe: Breit, ul. Grodz 
ka 60, telefon 113-80.

MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypia! 
uie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13.

SYPIALNIE 0d najskro­
mniejszych do najwy­
kwintniejszych, po ce­

nach fabrycznych: Fa­
bryka Mebli ,,STYL“  
Kraków, Wiślna 8.

3827kr

j  Łofeale |
POKOJ frontowy, osobne 
we,ście do wynajęcia. Pie­
lach,ego 4, m. 5, dawniej 
Studencka z761g

PRZYJMĘ panienki lub pa­
nów na mieszkanie, uie- 
tlowska 19. m. 22. 2750g

Pr Z Y jK Ę  p a n ie n k i na 
mieszkanie od zaraz. Waw­
rzyńca 3, m. 9. 2750g

LOKAL frontowy do wy- 
naięca. wiadomość:,,Lina- 
uranów, wrzesńska 5.

4440H

POKOJ zaraz do wynajęcia 
dla pań 1 panów także na 
dnie. Zgłoszenia D etla 111

POKOJ umeblowany ew. 
z użyciem kuchni uo wy­
najęcia barego 2o/5 ż7e9g

 ̂O wynajęcia 2 lokale 
przemyaiowe Grodzaa 10. 
wiaaomotc: teiet, lo7-25 

4ł/4k

rOrkOjU dużego nfcumeb- 
lu.tanego przy inteligent, 
ruuziu.e, z oOstugą, , . 
itu.C UtzęUU.CZka. z-gtoszt-
11.a jiou ,1  wrześu.a-* uo 
nuin. Dziennika 2773g

PLORJANSKA 25 pięe 
pokoi kom fortuwych, i i  
piętru, oraz duży lokal z 
u j a.awą tioniow ą du wy 
najęcia.. 4234x

PRZECHOWANIE meól 
i towarów w sueliyci 
składach, oraz naj lanie, 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia* „HERMES-*1 
— Wysyłka bagaży du 
PALES'1 YNY. Biuro sjh 
dycyjue, Kraków, htular 
ska 13.

SMACZNE ubiady po z!u 
żunej cenie, iaje się 
Dietla 111, L piętro, m 7

|  ZJrejowisfta g
NA drugi turnus w pe:i- 
s;onac e prof. Re nbofcta 
będzie w o ln y c h  kilką 
m ie js c  dla m ło d z ie ż y  
szkolnej, / głoszenia: 1 e n- 
liold, 'Zawo a 44'ifck

KRYNICA. — Peusjoiiai 
.BELLEMONTE*-, tyle 
io-n 138, pod kierowni­
ctwem ACONA GROSSA
połuzuny w- centrum zdrj 
jowiska, naprzeciw p.li­
ku. Pełny komfort. Pię­
kne, słoneczne pokoje z 
balkonami. R,£djo, for­
tepian. Kuchnia wykwoi 
tna, rytualna, na żądan e 
dietetyczna. Towaiz Slwo 
doborowe. Ceny n skie.

3318k

ZAKOPANE, tensjonai 
„ADRIA**, pełny kom* 
fort-, piękne położeik?, 
obok parku miejskiego 
(Droga do Białego). Ku­
chnia wykwintna, na żą 
danie dietetyczna. Ceny 
przystępne. —  D ł^ a  
FLAUMHAFT NEUGE- 
DORNOWA. 402ax

SZCZYRK „W illa w Par 
ku“  Borgenicht. Poł go­
dziny % Bielska autobu­
sem. Własny park, w po 
bliżu k o ij  tennisowy, —  
plaża, rzeka 1 las. Kuch- 
mia rytualna. Ceny ni­
skie. 3S71i

ZAKOPANE. Kom forto­
wy Pensjonat „Juran d1, 
Chałubińskiego. —  Jeśli 
chcesz należycie w ypo­
cząć, zajedź wprost d 1 
„Jur:tndu“ . Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesa4zamy. Zarząd

g E a i t a i t f ? t i r a i f |
W PISY na znane konces. 
KURSY HANDLSWE Fein-
berga Starowiślna 28,.co­
dziennie. 4204x

W i* i  S Y dodatkowe na 
ST E N O G R A F jĘ  poisao 
niemiecką przyjmuje ru­
tynowana n a u c z y c ie lk a  
z-UFJAbu HONG U iO  Wi\A 
W W. bWlĘtYCH ST, m. i 
telef. 109-b7 od godz.ny 
1 2 -1 8  2<71g

WPISY: Szkoła Kupiec­
kiego Przysposobienia 
Prof. Nycza, Kraków, 
Senacka 6 — roczna —  
męska — żeńska —  zni­
żki kolejowe. Taksa 18-— 
Wypożyczenie 10 podrę­
czników. 30 maszyn, — 
Nauka: sprzedawania 1
urządzania oikna i t. d. 
Dla DOROSŁYCH Kursy 
pojioiudniowe. 246Sg

| f̂ atr̂ monislne: |
rfU Y S T O jN Y  lac.iu* , ■ 
z goiówaą szuka emiie . .. 
Zgłoszeń a Nowy Dzitnn k 
pod „Zaraz" 2i.)7g

C E N Y  w  złotych: L  stroni 1*23. —  Teimt 1 —. Nadesłane 0‘7j . —  Za ttkbttm  
0*25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje 1 konuolencje du 4 wierszy Zl. 5*— .  Ogloszeu a Guone 1 zaręczynowe
7.L 10*— , Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*— . Nekrnlogi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L lamie ZL 20*-— . Zu zastrzeżenie miejsca dolicza się 2i% 
za druk kolorowy 5 0 /3 -

„N O W Y  DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświft

Za Spółkę WytL „Nowy Dziennik*-: Zygununt Hoehwaid. — Redaktor odpowiedzialny: JJr. Mojżesz Jkanier. 
Wow? Drukarnia Dżceuiukowa, Kraków , Ojzecikowej 7 , £od larrąd . Makeyualjana Feldm anar

W y d a w c a ;

^


